Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adwinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zwmiejseowa: 
32 K 
16 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Antoniego hr. Wodzickiego, e ik. 
tajnego radcy i własciciela dóbr w Kościel- 
eu, na prezesa. a Rdwarda br. Myciel- 
skiego, właściciela dóbr w Górce, na za- 
slepea kady powiatowej w Uhrza- 


prezesa 
nowie, 
IN. a. 9011. 

Edykt. 

U. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do wiadomości, że komisya obchodowa wraz 
4 rozprawa ekspropryacyjna dla projektowa- 
nego zakładu do zaopatrzenia w wodę stacyi 
Mikołajów, wyznaczona reskryptem z 5 wrze- 
śnia 1910 J. IX. a 2500 na 27 września 1910, 
odbędzie się dopiero 28 września 19L0 i roz- 
pocznie się o godzinie 9-tej rano na miejscu 
w Rozwadowie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


R 


IR de Be 
Edykt. 
C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że rewizya ira- 


sy, komisya stacyjna i polityczna komisya 
reambulacyjna wraz z rozprawą wywłaszcze- 
niowa z powodu projektowanej budowy nor- 
iaalnotorowej kolei lokalnej Wyżnica - Kuty 
dla przestrzeni położonej na terytorynm Kró- 
lestwa Galicyi odbędzie się dnia 13 paź 
dziernika 1910 i w dniach nastepnych i roz- 
poeznie się dnia 18 o godzinie 9 rano w u- 
rzędzie gminnym według następującego pro- 
gramm: 

Dnia 13 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano w urzędzie gminnym w Ku- 
tach (mieście) rewizya trasy i komisya sta- 
cyjna dla całej przestrzeni leżącej w Galieyi, 
omówienie projektu, przyjęcie żądań i ewen- 
tmalnyeh zarzutów stron interesowanych, o- 
bejście trasy. 

Dnia 14 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano: obchód polityczny, rozprawa 
wywłaszczeniowa i rozprawa co do ognio- 
trwałych zabezpieczeń w obrębie powiatu 
Kosów. gminy Kut miasta od klm. 08 do 
klm. 2 projektowanej trasy. 

Dnia 15 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano ta sama czynność dla prze- 
strzeni od klm. 2 do klin. 4'1. 

Wykazy gruntów. które mają być za- 
jete, wraz z planami, wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gmin- 
nych w Kutach (miasto), Kutach starych i 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Kutach, 
począwszy od dnia 24 września 1910, przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 


Prenumerata 


ćwiercrocznie 8 K — h, | rocznie 
2 h 70 h, półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, &wierdroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Sobota, 17 Września 1910. 


Rok 100. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, 
2K 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy- 


Wiersz petitowy lub jego 


| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: U. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Kosowie, 
lub przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będa nwzele- 
dnione. 
Z C. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Laców, 16 września. 
Greckie Zgromadzenie narodowe. 


Zgromadzenie narodowe, które w Ate- 
nach d. 14 b. m. przystąpiło do pracy. przed- 
stawia wcale chaotyczny obraz. Silny prąd 
przeciwko dawnemu systemowi rządów par- 
tyjnych nie zdobył się na stanowcze sformu- 
łowanie upragnionego nowego porządku. Da- 
wne stronnictwa w Grecyi dzielą się nie we- 
dle programów. lecz wedle osób i dlatego 
też, jako koterye, mają wedle osób nazwy. 
Sa tam więc Theotokisci, Rhalliści, Mavro- 
michaliści i t. d. Jakkolwiek zresztą oni się 
zowią, stracili popularność u ludu. Dowodzi 
tego całkiem wyraźnie okoliczność, że więcej 
niż połowa ogólnej liczby mandatów do Zgro- 
madzenia narodowego wpadła w ręce kandy- 
datów z po za obrębu wymienionych koteryj. 
Nadano im nazwę purtyi ludowej, choć par- 


tyi we właściwem znaczeniu nie tworzą i 
cała ich wspólność polega na tem, że doma- 
gają się reform, przedewszystkiem zaś wy- 
trzebienia korupcyi. To jednak za mało jeszcze; 
to dopiero negatywna część programu, któ- 
remu brak zupełny jasno określonych postu- 
latów dodatnich. 

W takim stanie rzeczy trudno przewi- 
dzieć, jak ukszaltuja się stosunki w Zgroma- 
dzeniu narodowem, jacy ludzie rej w niem 
wieść będa, zatem i to niewiadomo, czy 
można spodziewać, że Grecya wyjdzie z obrad 
Zgromadzenia odrodzona. Pobłażliwość tylko 
i optymizm dozwoliły królowi powitać Zgro- 
ınadzenie wyrazami nadziei, że stworzy ono 
silną podstawę przywrócenia ładu polityczne- 
go. Nadzieja owa spełnić się może tylko pod 
warunkiem, że Zgromadzenie przedewszyst- 
kiem nie przekroczy granic swej kompeten- 
cyi, a tem trzeźwiej i gruntowniej rozpatrzy 
wewnętrzne stosunki Grecyi. 

Największe niebezpieczeństwo tkwi w 
pokusie poruszenia spraw zagranicznych. Już 
przy wyborach zadrgała ona donośnym zgrzy- 
tem. W kilka okręgach wyborczych oddano 
głosy na Kreteńczyków i trzeba było dopiero 
usilnych zabiegów, aby Turcyę powstrzymać 
od takiej odpowiedzi na tę prowokacyę, jaka 
najlepiej zgadzałaby się z jej poczuciem pali- 
stwowem. Stanęło wreszcie na tem, że w Zgro- 
madzeniu narodowem zasiędą trzej Kreten- 
czycy, jako niewątpliwie przynależni do Gre- 
cyi, a główny reprezentant Krety Venizelos 
zupełnie zerwał z wyspą stosunki. by Tureyi 
nie draźnić, Zdaje się, że sprawę kreteńskich 


Ż wycieczki do Wandei 


(Dokończenie). 


— 


W sąsiedniej kabince młode panny, typ 
paryskich „midinettes* — zapewne „confe- 
etionneuses“ z większych magazynów, zgra- 
bne, szykowne, flirtuja na zabój z młodym 
Francuzem. Chłopiec lat 20, wysoki, chu- 
dy, z paryska swobodny i zepsuty. Przezwa- 


ły go „Monsieur le fil de fer“ — nazwa u- 
tarła sie wsród stałych gości plaży — bo- 
wiem doskonale mu odpowiada. 
* 
Na skale, nad morzem młoda, blada 


dziewczyna z Akademii Julien’a lub Cola- 
rossi. Blada dziewczyna szkicuje pejzaż mor- 
ski. Codziennie ją tu spotykam, codziennie 
też widuję, gdy następnie w jadalni pensyo- 
natu składa swe pudelko, mówiąc: „J'ai fait 
une pochade* — zupełnie tym tonem, jak 
gdyby mówiła: „Zabiłam człowieka“. Ona — 
zabija coprawda, lecz tylko czas i morze.... 
zabija jego piękno, smarujae swe „pochades“, 
w których zatoka morska wygląda na rozpu- 
szczoną w głębokości szaro-żółtej miski — 
tarbkę, przygotowaną przez opasłą praczkę 
do bielizny. Blada dziewczyna tego nie wi- 
dzi, ma wiarę w siebie, w swój talent. Co- 
dzień z niezmąconą pogoda mówi mi: „J'ai 
fait une pochade* — nie zapominając ni- 
gdy dodać, wskazując na morze: „Comme 
e' est joli de eouleur“. Szezesliwa.... 
* 


Pod innym znów namiotem stolik, krze- 
selko. I znowuż przybory malarskie, lecz inny 
ich użytek. „Artysta maluje na poczekaniu, 
na płaskich, owalnych, wygładzonych przez 
morze — kamykach, stereotypową barkę o 
rozpiętym żaglu na pełnem szafirowem mo- 
rzu. Czasem łódka przegląda się w wodzie, 
czasem dla odmiany morze ma ciemne, pra- 
wie czarne połyski. To się sprzedaje od ręki: 
l fr. za kamyczek mały, 2 fr. do 2 fr. 
50 cent. za duży. I to idzie. Tłum, głównie 
dzieci, otacza kabinkę, panienki i grzeczni 
młodzieńcy znoszą swe kamyki — kładą swe- 
go franka, czekają chwilę — oto już goto- 
we, odchodzą z miną tryumfatorów. Za fran- 
ka zdobyli dzieło sztuki, a zarazem miłe 


„souvenir“ z St. Gilles. Hej, biedny artysto. 
i tobie zapewne śniły się ongi laury akade- 
mickiej, wystawy, sława, lecz jeść było trze- 
ba, w kieszeni brakowało franków i — ła- 
twiej rozprzedać sto kamyków po franku, niż 
znaleźć amatora na choćby tylko stufranko- 
wą „pochade*. Więc dalej, byle handel szedł, 
biedny artysto!... 
* 


Józef Barreaut — syn mej gospodyni. 
Chłopiec lat 12, oczy ciemne, sprytne, żywe. 
Chodzi do szkoły, umie czytać, pisać, przy- 
stępował w tym roku do pierwszej Komunii, 
a wogóle żyje myślą, kiedy zostanie przyjęty 
w poczet marynarzy. Ojciec jego był mary- 
narzem, morze go zabrało trzy lata temu; 
energiczna, surowa twarz zmarłego spogląda 
na mnie z ramki fotografii. Fotografia ta 
przedstawia swego rodzaju dziwowisko. Umie- 
szczona na wielkiej, masywnej komodzie pod 
dużym szklanym kloszem, stoi oparta o dre- 
wniany model maleńkiego statku rybaczego. 
Za życia ojca mieli oni swoją własną „pra- 
wdziwą* barkę, potem trzeba ją było sprze- 
dać, a teraz „veuve Barreaut“ — wynajmuje 
letnikom swój domek i z duma spogląda na 
swego chłopca, którego, kto wie, czy znowuż 
kiedyś morze jej nie zabierze, tak, jak za- 
brało już męża. Tymczasem Józef spędza swe 
wakacye. leżąc całymi dniami na dnie barki. 
Czasem dostaje już robotę przy wylądowa- 
niu statków, wracających z połowu sardynek. 
Wogóle, w chwili t. zw. débarquement de la 
sardine — całe pobrzeże się ożywia, Wyle- 
gają młodzi i starzy — dla każdego znajdzie 
się robota. Szelest ściąganych żagli. gawęda 
wesoła, gdyż rzadko kiedy połów zawodzi, 
łubiane plecione koszyki są po brzegi pełne 
drobnych srebrzysto - popielatych, gdzienie- 
gdzie błękitnawych rybek, na pobrzeżu zwie- 
zione taczki ułatwiają zabranie połowu. Wol- 
no kołyszą się przy brzegu barki, liną uwią- 
zane — odpoczywają. 


Dzień jarmarku — dzień miejscowego 
święta. Pobrzeże zawalone, tłum, głowa przy 
głowie. Pod domami rozsiadły się kramy 
z typową tandetą jarmarczną. Muzykanci 
przygrywają wesołą fanfare. Na placu, przy 
miejscowej „filharmonii“ (nie żartuję bynaj- 
mniej — St. Gilles posiada Towarzystwo mi- 
łośników muzyki z własnym, specyalnym 
gmachem) — jak również i wewnątrz gma- 
chu — będą tańce. Tymczasem zebrane pod 
drzewami dzieci — podskakują. Trzymają się 


za ręce i z powagą, wolno, wybijają drewnia- 
nymi sabotami specyalne pas w tempie bodaj 
naszej polki. 

— He, pytam Józefa — a ty, cóż. nie 
pójdziesz tańczyć „la derobće* ? 

Usmiecha się, spoglądając z pewną po- 
gardą w stronę tańczących — to nie dla 
niego robota. 

— No, masz kilka sousów, kup sobie 
coś na jarmarku. 

Chłopak ogląda pieniądze, twarz mu się 
rozjaśnia, a po chwili już drobne saboty biją 
po bruku w strone bud jarmarcznych. O za- 
kład pójdę, iż przyniesie wędkę. no i trochę 
łakoci. 

Tymczasem pod drzewami tańczą dalej 
„les petits Maraichins“, Białe, sztywne, eze- 
peczki dziewcząt ślicznie odbijają od tła zie- 
leni i błękitu nieba. Wolno i z powagą, ce- 
chującą ten dziwny lud na każdym kroku, 
przyszli marynarze wybijają takt drewniany- 
mi sabotami. Taneza „la dérobée“. 

s 


Wycieczka... wycieczka statkiem na peł- 
ne morze dla zwiedzenia wysepki I Ile 
d’Yen, albo — modernizując nazwę staroświe- 
cką — L ile Dieu. Ogia insula, boska wy- 
spa Francyi, między „Belle-ile* i „La Ro- 
chette“ — skały, miasteczko, ruiny zamku. 
Przytem podróż parostatkiem bądź co bądź 
po oceanie — zaciekawia. Amatorów nie 
brak. Sto kilkadziesiąt osób jest zapisanych 
mimo rannej godziny (5'/,) wymarszu. Orga- 
nizuje wycieczkę dzielne, ruchliwe Towarzy- 
stwo kolonij wakacyjnych. Wszyscy punktu- 
alnie stawiają się na miejsce zborne — wy- 
suniętą w morze rampę portu. g 

Morze jest burzliwe, wielkie fale obi- 
jaja i unoszą łódki, wyglądające z brzegu 
jak łupinki, z któremi swawolnie i cokolwiek 
złośliwie igra fala. Niewiasty poczynają do- 
znawać pewnego zaambarasowania na widok 
drogi. która przed niemi. Najgorsza ta podróż 
do łodzi po prostopadłej ścianie kamiennej: zsu- 
wać się trzeba po klamrach kilka pięter w 
dół, mając w dodatku przeróżne parasoliki, 
torebki i szale w ręku. No, i toaleta nieco 
zenuje — przytem to morze wzburzone, za- 
pewne zajdzie potrzeba użycia cytryn i šli- 
wek, zabranych z sobą od wypadku. Przy- 
glądaja się z przerażeniem harcom łodzi, któ- 
rej fala nie dozwala zbliżyć się do kamien- 
nej, prostopadłej ściany portu. Niejedna z 
niewiast myśli sobie: „gdybym była wiedzia- 


fa“ i odpada ją chęć brania udziału w prze- 
jażdźce. 

"Tymczasem wzmagają się debaty nad 
tem, czy wogóle uda się łódkom zbliżyć do 
statku, który ze swej strony daje sygnały, iż 
dingo czekać nie może. Organizatorzy wycie- 
ezki ryzykują pierwsi — i pierwsza łódź od- 
pływa. Chwila oczekiwania... I dziwna zaiste 
ludzka natura! Teraz, wobec ewentualnej mo- 
żliwości zaniechania wycieczki, wszyscy je- 
dnogłośnie poczynają jej żałować: 

„Ach, bo zdobycz mniej cieszy, niż rani 
Pewność straty... 
„Bo najnilsze jest to, co sie traci.“ 

(L. Staff — „Uśmiechy godzin“). 

Zal ogólny wzmaga sie. gdy powatpie- 
wanie zamienia się w pewność. Dzień cały ze- 
psuty. Tak rano bezpotrzebnie się wstało. 
Co tu robić? 

Szczęściem — organizatorzy maja go- 
towe pomysły. W jednej chwili układa się 
plan. Za godzine ci, którzy zechcą jechać do 
Sable d'Olonne — miejscowości kąpielowej, 
miasta, gdzie jest i port i kąpiele i, plaża 
modna i kolegium i szkoła hydrograficzna 
i ruiny pamiątkowe, bo miasto stare, sięga 
X-stulecia — ci zatem wszyscy za godzinę 
będą mieli powozy do dyspozycyi. Inni mo- 
gą zwiedzić Nantes, otrzymując zniżkę kole- 
jową na biletach, wreszcie — mniej żądni 
dalszych, silniejszych wrażeń, mogą wynająć 
osły dla wycieczki do skał pobliskich. 

Towarzystwo rozbija się na grupy. Nie- 
wielka tylko garstka, zakochanych w ciszy 
St. Gilles — zostaje, by spędzić wczesny 
ranek, wylegując się na plaży pod promie- 
niami złocistego, łagodnego słońca i patrząc, 
jak: 

„Dziewicze słońce młode 

Z perłowych wstało mórz, 

Rumieniae srebrną wodę 

Blaskiem podwodnych róż.“ 


(Staf — „Ranek nad morzem“). 
* 

Mile, kochane St. Gilles, Zal sie z toba 
rozstawać, a jednak trzeba, czas już podążyć 
do pracy, do tej otchłani. sumującej w sobie 
wszystkie możliwe radości, smutki, naınie- 
tności ludzkie — do „la ville Lumiere“ — 
do Paryża.,. 

Paryż, d. 2 września 1910. 

Wacława Kislanska. 


posłów uważać można w ten sposób jako za- 
łagodzoną. 

Pozostają tedy Zgromadzeniu narodo- 
wemu do załatwienia sprawy wewnętrzne. 
Program reform opiera się na zmianie pe- 
wnych postanowień konstytucyi. Zgromadze- 
nie ma uchwalić, iżby wolno było dopuszczać 
cudzoziemców do stanowisk urzędowych w 
greckiej służbie państwowej, przez co umo- 
liwiłoby się zaangażowanie zdolnych refor- 
matorów z zagranicy. Dalej ma Zgromadzenie 
zadekretować niewybieralność oficerów do 
ciał ustawodawczych i reprezentacyjnych, aby 
odsunąć armię i marynarkę od polityki; we- 
ryfikacya mandatów poselskich odjęta ma być 
Izbie, a przekazana trybunalowi kasacyjnemu. 
Następuje potem szereg spraw mniejszej wagi. 

Program ten oktrojowany został Zgro- 
madzeniu narodowemu przez lzbę posłów u- 
chwałą z d. 5 marca b. r., powołującą je do 
życia. Czy Zgromadzenie wszakże zeclice trzy- 
mać się owych wytycznych, niewiadomo; 
uchwały zaś, które ono poweźmie, będą miały 
tem większa wagę. ze nie potrzebują nawet 
sankeyi królewskiej. 

* 


Otwarcie zgromadzenia narodowego do- 
konane zostało —- jak już doniosły depesze — 
d. 14 b. m. o godzinie 9 ının. 45 rano. Pre- 
zydent z wieku starszeństwa zagaiwszy je, 
imiennie wywoływał każdego z 560 deputo- 
wanych. Theotokis nie przybył. Rhallis za- 
siadł na swem zwykłem miejscu. 

O godzinie 10 min. 45 przybył metro- 
polita z klerem dla udzielenia błogosławień- 
stwa kościelnego pracom zgromadzenia. 


Z uderzeniem godziny 11 fanfary zwia- 
stowały przybycie króla. Jawił się on z na- 
stępcą tronu (oFaj w uniformach marynarki), 
powitany przez członków rządu, pomiędzy 
którymi brakowało tylko ministra wojny Zor- 
basa. Król przystąpiwszy do fotelu prezyden- 
ta, wziął z rąk Dragumisa spisany tekst mo- 
wy tronowej i odczytał ją donośnym głosem. 

W mowie tej monarcha przypomniał 
krótko genezę Zgromadzenia narodowego i za- 
znaczył, że ma ona bez naruszenia funda- 
mentalnych podstaw konstytucyi przedsię- 
wziąć rewizyę mniej ważnych jej postano- 
wien. Z uznaniem podniósłszy dojrzałość po- 
lityczną, jaką lud helleński okazał podczas 
wyborów, zauważył król w dalszym ciągu, że 
Zgromadzenie czeka żmudna praca. Niewąt- 
pliwie jednak sprosta ono zadaniu, kierując 
się patryotyzmem i zrozumieniem potrzeb 
ludu. Izba, mająca bezpośrednio, po Zgroma- 
dzeniu przystąpić do zwykłych obrad, otrzy- 
ma w jego uchwałach podstawę do przy- 
wrócenia porządku politycznego i urzeczywi- 
stnienia ideałów ludu. 
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Przemowe króla przyjęli deputowani | znowu wstrzymać i rozpoczęcie robót na lata 


hucznymi oklaskami. 


Z położenia. 


— 


P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth 
odbył wczoraj z Prezesem Koła polskiego, 
dr. Glabinskim, konfereneye, która trwała 
dłuższy czas. O konferencyi tej Prezes Kola 
polskiego wyraził się wobec współpracownika 
Neue I'r. Presse, jak następuje : 

Wobec zwołania Sejmu galicyjskiego na 
dzień 22 b. m. uważałem za rzecz konieczną 
porozumieć się z bar. Bienerthem w spra- 
wach aktualnych bieżącej sesyi. Poinformo- 
wałem P. Prezesa gabinetu o stanie sprawy 
dróg wodnych w Kole polskiem. Sprawa ta 
od ostatniej konferencyi Koła polskiego z br. 
Bienerthem. odbytej dnia 20 sierpnia, nie 
postąpiła naprzód. Podczas sesyi sejmowej 
poszczególne stronnictwa i kluby będą miały 
sposobność powziąć w tej sprawie uchwały. 
Sprawa to dla Koła najżywotniejsza. Co do 
kwestyi Uniwersytetu ruskiego, to w sprawie 
tej nie zaszła żadna zmiana. Także dyspozy- 
eye Rządu w sprawie zwołania Rady pań- 
stwa, zdaje się, nie ulegną zmianie. Termin 
zwołania Delegacyj zostanie ustalony na 12 
października. 

* 


Na zaproszenie prezydynm Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie, odbyła się 
tam onegdaj w sprawie kanalów spławnych 
konferencya poselska, w której wzięli udział 
posłowie do Rady państwa i Sejmu krajo- 
wego: Battaglia, Bandrowski, Fede- 
rowicz, German, Gótz, Gross, Lan- 
dau, Leo, Maiss, Sare, Zarańskii 
Zieleniewski. 

Na podstawie szczegółowego sprawozda- 
nia, złożonego przez dr. Benisa, a obejmu- 
jącego gospodarczą stronę sprawy budowy 
dróg wodnych w Gałicyi, oraz uwagi o spra- 
wozdaniu Rządu w tej kwestyi, wszczęła się 
kilka godzin trwająca dyskusya, w której 0- 
beeni omawiali sprawę tak ze stanowiska go- 
spodarczego, jak i politycznego. 

Postępowanie Rządu centralnego spo- 
tkało się z ujemną oceną. Posłowie wskazy- 
wali z naciskiem na rzekomo nierównomier- 
ne traktowanie Galicyi, oraz innych krajów 
koronnych w tej sprawie, oraz na okoli- 
czność, że gdy n. p. w Czechach rozpoczęto 
już faktyczną budowę kosztem blisko 51 mi- 
lionów koron, w Galicyi Rząd rozpoczęcie 
budowy ociąga i w ostatniej chwili wystę- 
puje z propozycyami, które są zdolne rzecz 


odroczyć. 

Z ostrą krytyką spotkało się także spra- 
wozdanie Ministerstwa handlu o kanałach 
galicyjskich, przed kilku dniami rozesłane. 

Konferencya posłów, uważając sprawę 
budowy kanałów galicyjskich za rzecz pier- 
wszorzędnej wagi i doniosłości, dała wyraz 
przekonaniu. iż należy bezwarunkowo stać na 
gruncie nstawy z r. 1901 i domagać się jej 
wykonania. 

P. Leo zauważył, że dyskusya w spra- 
wie kanałowej napotka w Sejmie na prze- 
szkody z powodu braku faktycznych danych, 
oraz fachowych referatów o poszczególnych 
stronach tej wielkiej kwestyi, które umożli- 
wiłyby rzeczowe i bezstronne jej zgłębienie 
pod względem gospodarczym i technicznym, 
jakoteż odparcie owych argumentów, które są 
zawarte w sprawozdaniu rządowem. Konfe- 
rencya posłów uchwaliła w tej sprawie zwró- 
cić się do Wydziału krajowego z prośbą, aby 
celem umożliwienia rzeczowej dyskusyi przy- 
gotował na obecną sesyę sejmową odnośne 
fachowe referaty. 

Posłowie Üzeez, Kędzior i Górski 
nadesłali pisma oswiadezajace, że stoja bez- 
warunkowo na gruncie ścisłego wykonania 
ustawy kanałowej. 

En 

Z Pragi donoszą: Konfereneye ngodo- 
we zbiorą się 20 b. m. o 10 rano. 

Klub czeskich radykałów uchwalil wczo- 
raj wziąć udział w tych konferencyach. Na 
delegatów dezygnowano pp. Baxęi Choca, 
którym polecono nie ustępować z pierwotnie 
zajętego przez klub stanowiska. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 12 września. 


(Nowy projekt przymusowej służby wojsko- 
wej. — Niedostateczna armia terytoryalna. — 
Małe poczucie obowiązków obywatelskich. — 
Tradycya angielska. — Niedobór ochotników. -— 


Memoryał lorda Kitehenera. — Rozpolitykowa- 
nie się armii. — Kongres stowarzyszenia dla 
postępu wiedzy. — Ciekawe referaty. —Kon- 
gres prasy. — Smieszna polemika o szpic- 


gów). 


Od czasu, gdy królowe mróz poczęła 
niepokoić możliwość nieprzyjacielskiej inwa- 
zyi, a nawet upatrzono już zagrażającego 
wroga, od tej pory powstaje w Angli coraz 
to więcej głosów za powiększeniem armii i 
jako jedynym sposobem ku temu za wpro- 


wadzeniem przymusowej służby wojskowej z 
eorocznem poborem. W dzisiejszych zegoizmo- 
wanych czasach nawet w kraju o tak wyso- 
ko rozwiniętym patryotyzmie jak w Anglii, 
nie można polegać obecnie na duchu i po- 
czuciu obowiązków obywatelskich młodych 
pokoleń. Przed gmachem głównej poczty. 
giełdy i innemi publicznemi instytucyami 
wywieszone są ogromne, ładnie kolorowane 
afisze z napisami zachęcającymi do wstapie- 
nia na służbe w armii ladowej lnb marynar- 
ce, ale młodzież przygląda sie tylko barwnym 
mundurom i zuchowatym postaciom. nie my- 
śląc nawet, by sie dać zarekrutowad. W stą- 
pienie do wojska uważane tu jest na równi 
z najeciem sie w jakąś służbę, która o tyle 
jest lepszą, o ile więcej %a nią płacą. Ró- 
zniea zaś pomiędzy służbą prywatną a rzą- 
dową w armii jest ta, że pierwszą można 
w razie niezadowolenia każdego czasu porzu- 
cić lub zmienić, ostatnia zaś zobowiązuje na 
pewien kilkoletni okres i dezercya karana 
jest kryminalnie bardzo surowo. Chętnych 
więc wstąpienia do wojska jest bardzo mało, 
armia zaś jest niedostateczna, a jedyną ra- 
dą byłaby przymusowa, powszechna służba 
wojskowa i w tym kierunku od lat kilku. bo 
od czasu wojny z Boerami istnieje ożywiona 
agitacya, gdyby nie „ale“ w postaci tej tra- 
dycyi angielskiej, obstającej przy utrzyma- 
niu dobrowolnej, ochotniczej służby wojsko- 
wej. Wytworzyły się więc dwa obozy pro i 
antimilitarystöw, pomiędzy które wszedl z 
kompromisem minister wojny Haldane i za- 
projektował utworzenie armii terytoryalnej 
czyli dodatkowej z dawniej istniejących o- 
chotników, yeomanów i rezerwy. Projekt ten 
spotkał się z entuzyastycznem przyjęciem i 
wprowadzony niezwłocznie w życie, miał dać 
Anglii 300.000 żołnierza już w ciągu lat pie- 
ciu. Pierwsze lata nie dały obliczonego kon- 
tyngentu, lecz czekano cierpliwie wyniku u- 
kończenia tej organizacyi nowej armii i dziś 
gdy ta została dokonana , gdy kraj z osta- 
tnich manewrów miał sposobność przekona- 
nia się o jej cennej wartości i usługach, dziś. 
okazuje się brak przeszło 50.000 ochotników. 
Ze jednak liczba 500.000 jest konieczna do 
normalnego funkcyonowania tej armii, a da- 
lej przyjmując pod uwagę, Że zapał wśród 
młodzieży z biur i sklepów wcale nie wzra- 
sta. trzeba przyznać, że silnej i dostatecznej 
armii ochotniczej w Anglii nie da sie utwo- 
rzyć. A zatem powracamy do twierdzenia, 
że w Anglii obowiązkowa służba wojskowa 
staje się formalnie niezbędną, do czego na- 
wołuje publicznie taki strategik i organizator 
wojskowy jak lord Echer. I opinia ta-nie 
jest odosobniona, projekt utworzenia stałej 
armii z przymusową słażbą rozciąga się i na 
kolonie. Niedawno temu przybył z Australii 
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ZAPORA. 


(„La Barriere“ par Rene Basin de VAca- 
demie française). 


(Ciag dalszy). 


Pan Wiktor Limerel, ochlonawszy nie- 
co, rzekł: 

— Tak, Felicyanie, twoja matka ma 
głuszność. Byłoby było może pod niejednym 
względem lepiej, gdybym był słuchał tylko 
mego interesu i gdybyś był wychowańcem 
profesorów Uniwersytetu rządowego. Mógł- 
bym był ztąd odnieść pewne korzyści, zyskać 
pewne protekcye.... 


— Może nawet order!.... — zaśmiał się 
Felicyan. 

— Pozwól mi odpowiedzieć za ciebie, 
Wiktorze, — wtrąciła matka. — A więc tak, 


może i order! Nie wiem dlaczego z takiem 
szyderstwem mówisz o ambicyi twego ojca. 
Order, to rzecz nie bez znaczenia. Twój oj- 
ciec zasłużył na niego. Aby go otrzymać 
mógł postąpić tak, jak czyni wielu, którzy 
pozornie udają ludzi zasad! Na moją prośbę, 
odstąpił jednak od tego i zamiast do szkół 
rządowych oddaliśmy cię do zakładu, kiero- 
wanego przez księży? Czy to nam zarzucasz? 

— Nie; po chrześciańsku byłem wy- 
chowywany aż do egzaminu dojrzałości. To 
przyznaję. Miałem więcej wykształcenia reli- 
gijnego, więcej zachęty do pobożności, wię- 
cej przykładów wiary u moich nauczycieli, 
niż wielu z moich rówieśników. To byłoby 
wystarczyło, to wystarcza, aby się stać czło- 
wiekiem wierzącym, ale pod jednym warun- 
kiem, a mianowicie, aby stosunki rodzinne 
były w zgodzie z wychowaniem, jakie się 
otrzymuje w zakładzie... 

— A nasze stosunki? nasza rodzina ? 


— Wracając do domu miałem aż nadto 
przykładów, nie licujących zgoła z naukami, 
otrzymanemi w szkole i począłem watpić.... 


— Spotykales tu i widziałeś tylko za- 
enych ludzi, Felicyanie! 

— Widziałem, żeście dawali pierwszeń- 
stwo wielu rzeczom przed religią. 

— Jakim? jakim rzeczom ? 

— Wyliczanie byłoby zbyt długie, gdy- 
bym wyliczać chciał, — to całe niemal ży- 
cle, lub to, co życiem nazywają: ciągłe za- 
bawy, odpoczynek po nich. żądza zaszczytów. 
ambicye co do przyszłości waszej i mojej 
może. Widziałem, że nie zastosowujecie w 
praktyce tych zasad, które nakazywano mi 
szanować, ze niezbyt cenieie ludzi, których 
mi za wzór stawiano, że tu u was mówiło 
się zupełnie swobodnie przeciw wyraźnym 
przykazaniom i przepisom.... 

— Swoboda w rozmowie! och, wielka 
rzecz! przerwał pan Limerel. 

— Pozwól mu dokończyć, Wiktorze. 

— Widziałem, że dajecie ze swej strony 
aprobatę zdaniom, które mnie z początku ra- 
ziły. Pośród pozornych a często nawet prze- 
sadnych starań o mnie, czułem się niejako 
opuszczony. Przy waszym stole, w waszych 
salonach mało widziałem enót, które mogłyby 
wpłynąć na mnie. I któż kiedykolwiek zajał 
się tem, aby we mnie wszczepić ducha po- 
bożności, lub go utrzymać? 

— A tego już zanadto! Czyż matka 
twoja nie prowadziła cię do pierwszej Ko- 
munii? I to jeszcze jak wspaniale, z jaką 
serdeczną uroczystością! 

— Ach, przykro mi nawet wspominać 
o teml.. Utkwiły mi w pamięci najniewła- 
ściwsze prezenty, jakie w ten dzień otrzy- 
małem i całe to zbiegowisko ludzi... niby 
poufnych przyjaciół! Zamiast być dzieckiem 
rozrzewnionem i skupionem, w okół którego 
dom, ognisko rodzinne się zacieśnia, byłem 
jak gdyby małem bożyszczem, oszołomionem 
tłumem gości, obsypanem podarkami, eukier- 
kami, pojonem pochlebstwami, psutem pie- 
szczotą.... Jeszcze mi się robi ekliwo, gdy 
o tem pomyślę. 

— Niewdzięczniku, wypominasz nam 
nawet i to, żeśmy cię pieseili!... 

— Tak, wypominam. Ale to jeszcze 


o dokończeniu mego religijnego wykształce- 
nia? Kto mnie podtrzymywał w moich naj- 
lepszych intencyach? Kto starał się odga- 
dnąć moje wątpienia i rozproszyć je? Kto 
ezuwal nad tem, co czytam ? Czytałem wszyst- 
ko, com tylko zapragnął. 

— To prawda. 

— Bez wyboru, bez stopniowania, bez 
przewodnika, którego mi było potrzeba. 

— Folicyanie! 

— Koniec końców, patrząc na wasze 
życie, nie mogłem utwierdzić się w przeko- 
naniu, jakoby religia była tem prawem, któ- 
remu wszystko poddane być musi. Oto, co 
wam zarzucam. Oto, co nazywam waszą winą. 
Jeżeli ty, ojcze, w głębi duszy jesteś wierzą- 
eym.... 

P. Limerel był mocno dotknięty gwal- 
townemi słowami syna; tak mocno, że zale- 
dwie miał siłę ruchami przeciw nim prote- 
stować. Słuchał w milczeniu, niemal kornie. 
Lecz na ostatnie słowa, wyrażające wątpli- 
wość w jego wiarę, zawołał żywo: 

— Tak, jestem wierzący! 

— W takim razie należało nim być do 
gruntu i z mojej wiary dziecięcej, z mojej 
wiary młodzieńczej uczynić regułę, światło, 
siłę, radość mego Życia... A ja z tego nie 
mam nic, ani reguły, ani siły, ani radości. 
Jeżeli jesteście wierzący, i jeżeli to, w co 
wierzycie, istnieje, z jakiegoź wy mnie wj- 
gnaliście raju ? 

— Mówisz niedorzeczności, Felicyanie. 
Ty nie jesteś takim, upewniam cię... Zasta- 
nów się nad bolesnemi słowami, które rzu- 
casz ojcu i matce... 

P. Limerel przemawiał teraz łagodnie. 
Syn otworzył przed jego oczami jakiś świat 
nieznany, w którym on obracał się z niepo- 
kojem, niepewny siebie. 

— Spostrzegłem — dodał — że zanie- 
dbałeś praktyki religijne.... 

— I to cię nie zabolało, ojcze! 

— Nie mówiłemci o tem. Przypisywałem 
to pewnym zboczeniom życia młodzieńczego. 
Sądziłem, że nie mam prawa być zbyt suro- 


było nie nie podejmywać, o nie nie pytać. 
nie widzieć tego, ze dusza moja, jeśli jest 
ona, która była najpierw waszą, że ona dąży 
do swej zguby... 

— Gdybyśmy byli to zrozumieli 
przerwała matka — bylibyśmy próbowali... 

— Tak, twoja matka ma słuszność, Fe-“ 
licyanie, gdybyśmy byli wiedzieli... 

Oboje zbliżali się ku niemu, chcąc go 
ująć za ręce. Lecz on cofnął się ku drzwiom. 

— Nie! — rzekł — nie bylibyście nie 
zmienili w waszem życiu, nie mielibyście ty- 
le siły woli; nie bylibyście nie zmienili w 
życiu mojem, bo to już było zapóźno... Te- 
raz z moją chrześciańską duszą już koniec; 
już koniec z tą miłością, którą miałem w 
sercu; ale też i między mną i wami, ojcze, 
matko — także koniec! 
Jakto? chcesz 


— nas rzucić, Feli- 
cyanie? 

Pani Limerel podbiegła, wyciągając ra- 
miona. 

— Nie, nie! to być nie może! On sam 
nie wie, co mówi, — biedne dziecko! Był 
przed chwilą taki blady, a teraz znów krew 
bije mu z twarzy... On nie wie, co mówi... 
On chory!... 

— Nie rzucam was jeszcze teraz — 
odparł Felicyan. — Ale uczynię to, skoro 
tylko będę mógł. Obecność moja wszakże 
więcej wam przyniesie zmartwienia, niż ra- 
dosei... Będę ciągłym dowodem, że ten dom 
jest zły!.. bardzo zły!.. Bądźcie zdrowi! 

— Idzl — rzekł ojciec; — tak będzie 
najlepiej. Nigdy nie przypuszczałem, że zdo- 
łam tak długo cię znosić... Ale idź, idź 
prędko! 

Felieyan drzwi otworzył i wyszedł, nie 
spiesząc sie. 

Ojciec i matka słuchali odgłosu jego 
kroków w kurytarzu. Matka krzyknęła: 

— Wróć! dziecko moje, wróć! 

e Nie, niech idzie! Zostaw gol. . Zabra- 
niam ci... 

I znowu słuchali oboje, powstrzymn- 
jac oddech. Kroki się oddalały i wkrótce ści- 


wym w kwestyach pobożności, że nie powi- | chły zupełnie. 


najmniejsza. Tobie, mamo, zdawało się, z> | nienem krępować twojej swobody... 


jesteś dobra. Byłaś, niestety, w błędzie. Ale 
potem, w późniejszych latach, któż pomyślał 


— Tak nazywasz, ojcze, brak pomocy 
w mojem zrozpaczeniu. — Wygodnie ei 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


lord Kitehener, delegowany tam przez rząd, 
dla zbadania stosunków wojskowych i słyn- 
ny ten z podbicia Boeröw generał twier- 
dzi, że Australia powinna posiadać armię. 
liczącą eo najmniej 80.000 ludzi. Z tej siły 
zbrojnej połowa ma być rozmieszczona w 
większych miastach i w portach dla utrzy- 
mania w nich porządku, z drugiej połowy 
zaś należy utworzyć arınie polową. Lord Kit- 
chener uważa za konieczne. aby w Austra- 
lii, jak zresztą i w Anglii nie łączono spraw 
militarnych z politycznemi i stronniczemi. 
Armia rozpolitykowana nie zdałaby się na 
nie. Przy wyborze oficerów należy uwzgle- 
dnić jedynie zdolności i zasługi odpowiednich 
osób, a nie polityczne przekonania kandyda- 
tów. Wreszcie lord Kitehener domaga się u- 
tworzenia dla Australii szkoły wojskowej. 
Utworzenie tak silnej armii, według wskazó- 
wek doświadczonego generała, pozbawiłoby 
Anglię wszelkiej troski o obrone wielkiej i 
cennej kolonii, ale byłoby połączone z wiel- 
kimi kosztami i wywołałoby przewrót w sto- 
sunkach gospodarczych Australii. O rezulta- 
cie projektów tych zresztą dowiemy się nie- 
zadługo z rozpraw. jakie sie w tej sprawie 
potoczą w parlamencie. 

Nie wiem, czy którakolwiek z mych 
korespondencyj łondyńskich obyła się bez 
sprawozdania z jakiegoś ciekawego kongresu, 
bo kongresów tu zwłaszcza w porze letniej 
nigdy nie brakuje. Anglicy przekonani są o 
doniostym pożytku z tego rodzaju zjazdów 
naukowych. na których przed gremium fa- 
chowców i specyalistów wybitniejsze jednostki 
danej galęzi nauki lub ruchu rozwijają swe 
doświadczenia i rezultaty studyów. Pomiędzy 
miezliczonymi kongresami jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje kongres brytyjskiego stowa- 
rzyszenia dla postępu wiedzy — british 
Association for the Advancement of Science, 
które ukończyło właśnie swe sesye po cało- 
tygodniowych obradach. Stowarzyszenie to, 
jako stowarzyszenie przedstawicieli wiedzy, 
obejmuje niemal wszystkie tejże gałęzie, 
z których najciekawsze w roku bieżącym 
były kwestye: awiatyczna, chemiczna, elek- 
tryczna, no i soeyalna — ubezpieczenie lu- 
dności robotniczej w razie bezrobocia. Cie- 
kawą bardzo była monografia prof. G. H. 
Bryana o mechanice wzlotu; prelegent uważa 
za zbyteczną obecnie pracę nad zasadami 
mechanicznemi wzlotów. Awiatyka winna 
być dalej doskonalona nie przez technikę, 
lecz ścisłą. matematykę. Z dziedziny rolnictwa 
na temat „Land Economies“ wygłosił referat 
zasłużony rolnik i ekonomista. prof. Krzysztof 
"Turner, porównywając warunki i koszta pracy 
na ziemi w Anglii z takiemiż warunkami w 
Danii. Referent wziął pod rozwagę farmerów 
małej własności, dowodząc. że jeden człowiek, 
uprawiający np. 25 morgów ziemi w Danii, 
ma z niej nie mniej niż 2500. kor. czystego 
dochodu z nabiału i sera i przynajmniej 2000 
kor. rocznie z chowu trzody chlewnej. Przy 
porównaniu z dochodami angielskiego farme- 
ra prof. Turner widzi przyczynę różnicy do- 
chodów w tem, że rolnik duński jest o wiele 
wykształceńszy od angielskiego fachowo i 
dlatego proponuje zakładanie open ażr schools, 
odpowiednich szkół farmerskich na otwar- 
tem powietrzu, zbiorowe wycieczki po kraju 
it. p. Dużo trzeba by miejsca, by choć stre- 
ścić wielką mnogość odczytów i naukowych 
dyskusyj, jakie przeprowadzali w dziedzinie 
ekonomii politycznej tacy wybitni uczeni, 
jak prof. L. Smith. w dziedzinie atmosfe- 
rycznej elektryczności D. C. Uhaec. Halla, 
Me. Kenzie i Armstrong. Wogóle niema dzie- 
dziny wiedzy teoretycznej w praktycznych 
zastosowaniach. która pozostałaby nieoma- 
wiann na wzmiankowanyın kongresie. Kon- 
gres ten w roku bieżącym miał miejsce w 
Sheffield, lecz bywa co roku w innem mie- 
ście. ogniskując najwybitniejsze siły nauko- 
we Anglii i jest poniekąd bilansem postępu 
wiedzy i dorobku cywilizacyjnego. Książę 
Norfolk, jako honorowy major Sheffieldu, 
urządzał dla członków kongresu przyjęcia ofi- 
cyalne i prywatne. W kongresie brało udział 
1404 uczonych. 

Od wczoraj w salach ratuszowych Guild- 
hall, obradnje tu kongres prasy, na który 
zjechali się delegaci ze wszystkich brytyj- 
skich dominiów a więc ze wszystkich stron 
świata, Indyj i Australii, Kanady i Nowej 
Zelandyi, z Egiptu i Malty. a wszysey dzien- 
nikarze przepełnieni imperyalistyczną ideą 
centralizacyjną, przybyli do kraju macierzy- 
stego dla wspólnych obrad i pokrzepienia 
ducha patryotycznego ku dalszemu kultowi 
rządowej idei imperyalistycznej. Nie więc też 
dziwnego, że rząd, ai sam król, którego mo- 
wa o doniosłości i znaczeniu prasy w świe- 
cie tkwi jeszcze w pamięci z dawnego zja- 
zdn (przemawiał jeszcze jako następea tro- 
nu), owacyjnie przyjmują przybyłych. dzienni- 
karzy. Kongres trwać ma aż do 20 b. m. 
Po obradach odbędą się zbiorowe ekskursye 
celem zwiedzenia ojczystych pamiątek miejse 
historycznych, wystawy brukselskiej. Oczy- 
wiście będzie wizyta u króla, który urządza 
prywatne przyjęcie dla delegatów. 

harakterystyczna wielce jest ostatni- 
mi dniami polemika prasy angielskiej z nie- 
miecką, Przed dwoma tygodniami na wyspie 
Borkum władze portowe zatrzymały dwu an- 


gielskich „gentlemenów*, podejrzywając ich 
o zwyczajne. pospolite szpiegostwo. Rzeko- 
mych szpiegów aresztowano i po zhadaniu 
ich stenograficznych notutek, klisz fotografi- 
eznych i t. p. rzeczy odstawiono do Lipska 
przed sąd stosownej instuneyi. Prasa angiel- 
ska podawała skwapliwie wszystkie szczegóły 
dochodzeń śledczych. ubolewając nad niepo- 
rozumienieni i podejrziiwością władz pru- 
skich, ofiarą której padli dwaj niewinni tu- 
ryści. Trzeba jednakże trafu, że w tym sa- 
mym niemal czasie Angliey przyłapali na 
gorącym uczynku fotografowania fortów m. 
Pertsmouth przebranego po cywilnemu ofi- 
cera armii niemieckiej, niejakiego Helma, no 
i oczywiście wskutek tych i innych niezbi- 
tych dowodów wytoczono p. Helmowi jako 
szpiegowi proces w Londynie. Zawstydzo- 
ne wyszłymi na jaw dowodami Niemcy w 
prasie swej przez JCreuzecitung, Kölnische 
Zeitung. i National Zeitung. obracają ko- 
ta w worku i motywują aresztowanie Helma 
„złością* za to, że Niemcy aresztowali 
w Borkum dwu Anglików, którym, nawiasem 
mówiąc, wedle rewelacyi pism angielskich 
winy nawet w Lipsku dotąd nie dowiedzio- 
no. Aresztowanie szpiegów z tej i tamtej 
strony kanału nie byłoby znown tak sensa- 
cyjne, gdyby nie charakterystyczna polemika 
prasy obydwu mocarstw, upewniająca swych 
czytelników o „niewinnych“ ofiarach (wza- 
jemnej chyba!) podejrzliwości. (sp.) 


Gar na niemisckiej ziemi, 


Opinia publiczna w Niemczech żywo 
zajmuje się manifestacyami socyalistycznemi, 
których celem było zaprotestowanie prze- 
eiwko pobytowi cara na ziemi niemieckiej. 
Na burzliwych tych zebraniach nie szezedzono 
obelg pod adresem władcy Rossyi. Szczegól- 
nie gwałtownie wystąpił socyalno - demokra- 
tyczny poseł Hoffman na zebraniu w Langen 
pod Frankfurtem. 

W kołach liberalnych z wielką stano- 
wezoseia potępiają to wystąpienie soeyalnej- 
demokracyi, zachodzi bowiem obawa, że wpły- 
nąć ono może szkodliwie na dobre stosunki 
sąsiedzkie Rossyi z Niemcami. Königsb. Har- 
tungsche Zeitung pisze: „Czyż pragnieniem na- 
szem jest wojna z Rossyą, że wolno u nas 
ostatniemi słowy łajać cara? Można wpra- 
wdzie powiedzieć, że 2.000 Hesów, to jeszcze 
nie Niemcy. Prawda. Lecz czybyśmy sie- 
dzieli cicho, gdyby choć jeden z pośród nas 
oplwał Niemcy? A tutaj zachowują się w 
podobny sposób 2.000 ludzi, którzy na do- 
miar wyobrażają sobie, że dokonali wielkiego 
czynu kulturalnego. Niepodobna za głośno pro- 
testować przeciw takiemn zdziczeniu, które 
wobec całego świata podaje nas w pogardę*. 

Z Petersburga donoszą, że owe protesty 
niemieckiej socyalnej - demokracyi przeciwko 
pobytowi cara na ziemi niemieckiej, nie prze- 
szły niepostrzeżenie. Podobno w dyplomaty- 
cznych kołach tamtejszych zastanawiają sie 
nad tem, czy nie byłoby rzeczą odpowiednią, 
by rossyjski ambasador w Berlinie uczynił 
rządowi niemieckiemu przedstawienie z po- 
wodu ataków na cara. Jeśli już nie osobę mo- 
narchy, wywodzi depesza, to przedstawiciela 
sąsiedniego państwa należało ochronić od 
podobnych napaści. Prawica Dumy zamierza 
w lzbie poruszyć tę sprawę. 

Do tej petersburskiej informacyi dodaje 
Post następujące uwagi: 

„Być może, iż prawica rossyjska zechee 
w Dumie wnieść interpelaeye, o której wspo- 
inina depesza. Prawdopodobniejszem wydaje 
się nam jednak, że zamiar ten zostanie za- 
niechany. Stołypin, Izwolski, a przedewszyst- 
kim car znają za dobrze intencye i usposo- 
bienie rządu niemieckiego, a w przeważnej 
części niemieckiego ludu, by kazali swemu 
ambasadorowi wytaczać w Berlinie sprawę. 
z góry przesądzoną. Niepodobna też ani na 
chwilę przypuszczać, by koła petersburskie 
naprawdę rozstrzygające nosiły się z zamia- 
rem przedsięwzięcia kroków, o których mówi 
depesza. Wystąpienie socyalnej demokraeyi 
przeciwko pobytowi władcy Rossyi na ziemi 
niemieckiej jest niezawodnie upokarzające 
dla Niemiec. Rządu jednakowoż niemieckiego 
winić o to niepodobna, bo rząd ów nie w 
danym wypadku nie może uczynić. Rząd ten, 
podobnie jak naród rossyjski, musi pocieszać 
się przeświadczeniem, że przeważna liczba 
narodu niemieckiego potępia wystąpienie so- 
cyalnej demokracyi*, 


Awiatyka francuska na usługach armii, 


Jako świadek manewrów francuskich 
w Grandvillers d. 14 b. m. ze szczególną 
uwagą śledził prezydent Fallivres przebieg 
ćwiczeń awiatycznych. Kazał sobie przede- 
wszystkiem przedstawić podporucznika Sido, 
który w przeddzień z wyśmienitym skutkiem 
dokonał na aeroplanie lotu rekognieyjnego. 
Prezydent informował się u niego co do bu- 
dowy i mechaniki latawców; pytał, czy 2 gó- 
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ry można kontrolować ruchy wojsk. Podpo- 
rucznik Sido odpowiedział, że kontrola taka 
nie przedstawia dla awiatora żadnych tru- 
dności; on sam widział dokładnie nietylko 
ruchy wszystkieh oddziałów, lecz także ob- 
warowania prowizoryczne i wały i wszystko, 
co działo się pod ich osłoną. 

Podezas tej rozmowy Paulhan wykony- 
wał na swym latawcu różne ewolueye nad 
miejscem, które zajęli zebrani dokoła prezy- 
denta i jego goście oficerowie. 

J kolei ukazał się na widnokręgu je- 
dnopłaszczyznowiec Lathama, który zatoezy- 
wszy zgrabnie kilka kól i esöw, wylądował 
tnż przed prezydentem. Generał Michel przy- 
wołał awiatora, ubranego w uniform saperów 
i przyprowadził go do prezydenta. P. Fallie- 
res zagaił na poczekaniu dłuższą i zajmującą 
dyskusyę nad znaczeniem aeroplanów w ra- 
zie wojny. W toku tej rozprawy, w której 
prawie wszyscy obecni brali udział, zażądał 
p. Fallieres od Lathama, by zdał mu sprawę 
z tego. co widział. Lotnik podał w przybli- 
żeniu siłę oddziałów zgromadzonych na ob- 
serwowanym terenie, nadmieniajae przytem, 
że wyśledził ukrytą u brzegu lasów linię 
strzelców, rozsypanych w tyralierce. Na za- 
pytanie p. Fallieres, który typ w razie uży- 
cia latawców we wojnie bylby odpowiedniej- 
szy: monoplan, czy multiplan, — odparł La- 
tham. że to w gruncie rzeczy ną jedno wy- 
chodzi; monoplan ma tylko te wyższość, że 
odsłania oku nieco szersze pole patrzenia. 
Ale, poczyniwszy stosowne otwory w skrzy- 
dłach multiplanów, zrównałoby się ich uży- 
teczność także pod tym względem z użyte- 
cznością monoplanu. Sprawność aparatu. jego 
zdolność utrzymywania się w powietrzu nie 
ucierpiałaby na tem. 

Latham pokazał następnie mapę oko- 
licy, ze znakami poezynionymi sinym ołó- 
wkiem podczas lotu. Oświadczył też, że mögl- 
by był czynić zapiski. lecz zapomniał wziąć 
z sobą notatkę. 

Zaledwie załatwiono się z Lathamem, 
puszczono w powietrze balon „Clément-Ba- 
yard“, Balon okrążył również miejsce, w 
którem znajdował się prezydent i salutował 
go chorągiewkami. 

P. Fallieres przeszedł tymczasem do 
grupy obcych oficerów, z którymi wdał się 
w rozmowę także na temat awiatyki. 

Wogólności stwierdzić wypada, że pró- 
by użycia statków powietrznych do celów 
wojskowych, podjęte podczas tegorocznych 
manewrów francuskich. dały zadowalający 
wynik i zdają się usprawiedliwiać te nadzie- 
je, jakie zarząd armii francuskiej przywią- 
zuje do tego nowego czynnika przyszłych 
wojen. 


KRONIKA. 


Lwów. 16 września. 


— Kalendarz. 

Sobota (17 września): 

Lamberta bisk. — Drogosława. — Wa- 
wyły św. 

Wschód słońca o godzinie 504 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:34 po południu. 


— Marya Konopnieka, znakomita poe- 
tka, przybyła wczoraj do Lwowa i zamieszkała 
w hotelu George'a. 

— Ankieta w sprawie przemysłu bu- 
dowlanego, o której obradach w gmachu sej- 
mowym donieśliśmy już w numerze poprzednim, 
zakończyła się wczoraj późnym wieczorem. Za- 
bierali w niej w dalszym ciągu głos: dr. Ob- 
miński, archit. Opolski, p. Krzyszko w- 
ski, p. Makowiez ip. Gryglaszewski 
ze Lwowa, a pp. Peros, Mens, Rzym- 
kowski i dyr. Staniszewski z Krakowa. 
Stwierdzono ogólnie, że przyczyną drożyzny bu- 
dowlanej jest: brak wydatności pracy, większość 
bowiem robotników zarobić chce dużo, ale ro- 
bić mało, partactwo, konkurencya pokatnych 
spekulantów. brak większych przedsiębiorstw i 
organizacyi spółkowej wśród budowniczych, 
brak większych cegieln gmianych i t, d. 

Ankieta wyraziła dalej zdanie, że kredyt 
hipoteczny oraz budowlany jest bądź niedosta- 
teczny, bądź za drogi Dziś udzielają pożyczki 
40 pre., należałoby domagać się 75 pre. po- 
iyezki hipotecznej. Poruszono też w dysknsyi 
kwestyę robót publicznych, narzekano, że Rząd 
bardzo mało buduje, wynajmując całe domy 
w miastach. Także gminy za mało budują. 
Wskutek tego drożeją prywatne mieszkania; 
omówiono sprawę szkolnietwa, domagając sie 
szybkiej reformy, wreszcie nehwalono rezolucję, 
aby Wydział krajowy utworzył stałą radę przy- 
hoezug dla spraw przemysłu budowlanego. 

Po wyczerpaniu wszystkich 20 pytań 
kwestyonaryusza uchwalono wniosek p. Sta- 
niszewskiego z Krakowa z wczwaniem do 
Sejmu, aby postawił żądanie do Rządu o stwo- 
rzenie funduszu mieszkaniowego. 

Ankietę zamknął przewodniczący jej dr. 
Jahl dziękująć za wskazówki, z których Wy- 
dzial krajowy skorzysta, a p. Odrzywolski 
z Krakowa wyraził imieniem zebranych podzię. 


kowanie Wydziałowi krajowemu za przygo- 
towanie ankiety, dr. Jahlowi zaś za przewo- 
dnietwo. 


— Przeciw naduży waniu środka Ehr- 
licha przez niektórych lekarzy. (Preparat 
606). Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Wydział Izby lekarskiej wscho- 
dnio-galicyjskiej na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 15 b. m., zajmował sie sprawą reklamo- 
wania nowego środka prof. Ehrlicha „606“ i 
uznał, że o środku tym, jak o każdym nowym, 
a siluie działającym leku wydać fachowa, bez- 
stronna opinię, oparta ua szerokiem doswiad- 
czeniu i naukowem badanin, powołane są w 
pierwszym rzędzie zakłady lecznicze, t. j. kli- 
niki uniwersyteckie i szpitale. Reklamowanie 
zatem tego środka w pismach codziennych przed 
wydaniem takiej fachowej opinii uważać musi 
Izba lekarska za niewłaściwe, mogące narazić 
chorych na nieobliczalue następstwa, Izba must 
wyrazić swoje zdziwienie, że odkrywca nowego 
środka nie dostarczył go klinikom i szpitalom 
do wypróbowania naukowego, mimo usilnych 
o to starań, a uważa za nieodpowiednie, że u- 
życzył zapasów jego kilku lekarzom prywatnym, 
dając im przez to sposobność do wyzyskania 
tej okoliczności dla celów własnej reklamy i 
możliwego wyzysku chorych. Doszło bowiem 
do wiadomości Izby, że za prosty zabieg wstrzy- 
knieeia tege środka niektórzy lekurze, cieszący 
się chwilowym monopolem w stosowaniu tego 
leku, wyzyskujne tę sytuacye, mieli pobierać 
po kilkaset koron. 

Izba lekarska zwraca uwagę publiczności 
interesowanej, że już po kilka tygodniach śro- 
dek Ehrlicha „606“ będzie w powszechnym obro- 
cie handlowym i że do tej pory wskazania le- 
cznicze dla tego środka dokładniej będą usta- 
lone, a potrzebujący jego zastosowania nzy- 
skają tę pomoc lekarską, albo bezpłatnie w pu- 
blicznych zakładach leczniczych, albo za sto- 
sunkowo niewielkiem wynagrodzeniem u leka- 
rzy prywatnych, chorzy zaś na tej nieznacznej 
zwłoce żadnej szkody dla swego zdrowia nie 
poniosą. 

Z tych powodów zwraca się Izba lekar- 
ska z apelem do prasy krajowej, aby przez u- 
życzanie łan:ów dla autoreklamy poszczególnych 
lekarzy nie przyczyniała się w ten sposób do 
zbytecznego zaniepokojenia ehorych. 

— Przeniesienie zwłok i poswieee- 
nie pomnika S. p. Maryana Gawalewieza 
odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., o godzi- 
nie 9 i pół rano na cmentarzu Łyczakowskim, 
na który to obrzęd krewnych, przyjaciół i ko- 
legów zmarłego zaprasza pozostała wdowa. 

— Komitet zbiorowego wydawai- 
ctwa prac S. p. Maryi Bartusównej wydał 
następującą odezwę: 

Korzystając z ofiary rodziny ś. p. Bartusó- 
wnej, komitet postanowił wydać piękne treścią i 


formą pieśni i inne prace poetki — owiane go- 
rącą miłością swej ziemi, a tak mało znane 
młodszemu pokoleniu — jako dawno wyczer- 
pane — lub rozrzucone niegdyś po wielu cza- 
sopismach dzielnie polskich. 

O wartości literackiej tych prae nasi 
wielcy krytycy wypowiedzieli już niegdyś 


swe zdanie tak, że pomimo nowych pradów. 
w poezyi doby dzisiejszej, lirniczka polska speł- 
ni swe posłannictwo... 

Ale — to tylko postanowienie — komi- 
tet bowiem zaledwie małą drobnostką rozpo- 
rządza — i dlatego potrzebuje zbiorowej po- 
mocy współrodaków — i pomimo przewidzia- 
nych trudności ufa i wierzy ze nie jakość 
datków, ale ich ilość zaważy na szali, że w 
tym roku pamiętnym 2 dziejowych i arty- 
zmu polskiego rocznic, znajdzie się jeszcze 
„grosz wdowi“ dla uezczenia ducha wieszczki 
w tym akordzie straży „narodowego pamią- 
tek Kościoła“. 

Dlatego gorąco upraszamy o  zbioro- 
wą pomoc polskiego społeczeństwa, ażeby urze- 
czywistnić — sadzimy — wspólne nasze pra- 
gnienie. 

Pomocy tej oczekiwać będziemy od 15 
września de 15 października b. r., względnie 
30, pod adresem p. Heleny Dybouskiiej, ulica 
Snopkowska — willa własna. 

— Ogloszenie c. k. Namiestnietwa we 
Lwowie o rozpisaniu publicznej licyracyi ofer- 
towej, celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót budowlanych przy budowie gma- 
chu na pomieszczenie Instytutu geologii, paleon- 
tologii, geografii i astronomii Uniwersytetu we 
Lwowie, zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej, 

— Esperanto. Publiczny bezpłatny kurs 
języka Esperanto rozpocznie się w pierwszych 
dniach października b. r. Zgłoszenia przyjmuje 
się każdego poniedziałku i czwartku od godz. 
1—9 wieczorem w lokaln Towarzystwa Espe- 
ranto, Rynek 1. 9 I p. (Kasyno urzędnicze). 
Cholera. Węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłasza, że bakteryolo- 
giczne badanie 4 wypadków zasłabnięć stwier- 
dziły cholerę azyatyekg. Z 29 dotychczasowych 
wypadków zasłabnięć, w 15 stwierdzono cho- 
lerę azyatycka. 

Na Węgrzech zgłoszono wczoraj cztery 
nowe wypadki cholery, a 14 innych osób pod- 
dano pod obserwacyę. 

W Mohacsu zaszły znów dwa wypadki 
cholery 4 wynikiem śmiertelnym. 


Z Gdańska donoszą: Badania bakte- | 
ryologiczne stwierdziły, że chłopiec Dąbrowski 


i jeden ze zmarłych robotników zmarli na cho- 
lere azyatycka. 


W Sehönenbergu pod Berlinem za- 
chorował wśród objawów cholery pewien inży- 


nier i jego gospodyni. 


Bakteryologiczne badania 


Na pokladzie parowca „Antoine“ 
zaszło 14 podejrzanych o cholerę zasłabnięć. 

— Badanie bakteryołogiczne treści 
jelit Mikołaja i Maryi Stefaniszynów, zmarłych 


w Lataczu, w powiecie zaleszczyckim, wyklu- 


czyło obecność wibryonów cholery azyatyckiej, 

— Koncert spacerowy na Powszechnej 
wystawie architektury, malarstwa i rzeźby pol- 
skiej odbędzie się w sobotę i w niedzielę o 
godzinie 5 po południu bez żadnej dopłaty do 
biletu wstępu. W eleganckich, pięknych salo- 
mach Pałacu sztuki na powystawowym placu 
panuje w dalszym ciągu ruch i życie; komitet 
urządził bardzo wytwornie czytelnię, zaopatrzoną 
we wszystkie wydawnictwa tyczące się sztuki, 
otwarto ponadto dwie nowe sale, mieszczące 
obrazy i rzeźby najwybitniejszych artystów pol- 
skich. Doskonałe oświetlenie elektryczne po- 
zwala tłumom publiczności bawić na wystawie 
aż do godziny 8 wieczorem; wystawa cieszy 
się więc uznaniem i poparciem, eo najlepszym 
jest dowodem jej konieczności i wartości. 

— Towarzystwo Opieki nad młode- 
mi kobietami (ul. Blacharska 2 I. piętro), 
przypomina pp. chlebodawcom, jakoteź kobie- 
tom wszystkich zawodów poszukującym pracy, 
iż biuro informacyjne i pośrednictwa otwarte 
jest codziennie w godzinach od 12 do 2. To- 
warzystwo zawiadamia też równocześnie, iż ce- 
lem uchronienia młodych kobiet od niebezpie- 
czeństw i wyzysku, przyjmuje je każdej chwili, 
ofiarowując pomieszczenie bezpieczne i zdrowe 
za minimalną opłatą 70 i 40 hal. dziennie. 

A Małoletni zbieg. Czternastoletni Sta- 
nisław Zagorszczak wydaliwszy się onegdaj z 
domu swego ojea, Jana, zamieszkałego przy ul. 
Mikołaja l. 15, znikł od tego czasu bez śladu. 

A Zgubiono: w Ogrodzie miejskim 
damską torebkę, zawierającą 4 kor. w drobnej 
monecie i chusteczkę ze znakiem F. L.; w dro- 
dze z ul. Słonecznej na plac Smolki damski 
zegarek emaliowany, wartości 50 kor. 

A Samobójstwo. Wczoraj po południu 
odebrał sobie w Zamarstynowie życie wystrza- 
łem z rewolweru dorożkarz lwowski N. Bienen- 
feld. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

A Ofiara nieostrożnej jazdy. Na placu 
Zbożowym najechał wezoraj wieczorem jakiś 
woźnica na Ryfkę Epplerową, która dostawszy 
się pod koła wozu ciężarowego, odniosła zła- 
manie prawej nogi. Stacya ratunkowa udzieliła 
jej pierwszej pomocy. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała służącego Józefa Jednoroga, który 
przez dłuższy czas wykradał towary swemu 
służbodawey, p. Stefanowi Kulinowskiemu, wła- 
ścicielowi handlu towarów korzennych przy ul. 
Piekarskiej. 

Ze strychu realności przy ul. Łyezakow- 
skiej I. 58 skradziono na szkodę tamtejszych 
lokatorów rozmaitą garderobę, wartości przeszło 
300 kor. 

Do zamkniętego mieszkania słuchacza 
praw p. Józefa Krausa, przy ul. Lenartowicza 
1. 11, włamał się złodziej i skradł kilkanaście 
sztuk garderoby. 

(N Zapowiedź strejku służby miej- 
skiej kolei elektrycznej. Ubiegłej nocy od- 
było się zgromadzenie komitetu strejkowego, 
wybranego z łona personalu tramwajowego i 
robotników gazowych. Obradowano nad uchwałą 
miejskiej komisyi elektrycznej, która w miarę 
możuości uwzględniła częściowo żądania fnnk- 
cyonaryuszów miejskiej kolei elektrycznej. Ko- 
mitet strejkowy uchwalił jednak nie zgodzić 
się na te warunki, lecz obstawać przy swojem, 
tembardziej, że I. i II. kategoryi personalu 
tramwayowego zupelnie nie uwzględniono, lecz 
tylko III., IV. i V. I to też nie zadowala 
komitetu strejkowego, że nie brano w rachubę 
żądań robotników gazowych co do podwyższe- 
nia płacy, stabilizacyi i sprawienia mundurów 
służbowych. Ostatecznie postanowił komitet pro- 
pagować strejk z dnieja jutrzejszym. 

Dziś w południe deputacya personalu tram- 
wayowego udała się do dyrektora tramwayu ele- 
ktrycznego p. Tomickiego, który zakomunikował 
jej uchwałę komisyi elektrycznej, deputacya zaś 
podała uchwały personalu. 

O północy odbędzie się zgromadzenie per- 
sonalu tramwayowego i robotników gazowych. 
Komitet strejkowy przedłoży wnioski, poczem 
zapadnie uchwała: czy personal tramwayowy ma 
strejkować, czy też wstrzymać się od tego kroku. 

(A) Przejechanie. Wóz tramwayowy 
najechał wezoraj po południu u zbiegu ulic Na 
Błonie i Grodeckiej na włościankę Katarzynę 
Kowalezukowa. Na szczęście motorowy wóz 
wstrzymał i zapobiegł śmiertelnemu wypadko- 
wi, ale nie obeszło się bez kalectwa. Kowal- 
czukowa ma zdartą skórę na policzku i po- 
ważną ranę na ramieniu, a ponadto odniosła 
liczne kontuzye. Pogotowie ratunkowe odstawiło 

ą do szpitala. 


zwłok osoby 
zmarłej w Gałaczu, która przyjechała na o- 
kręcie z Włoch, stwierdziły cholerę azyatycką. 
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(A) Wadliwe rusztowania. Na budo- 


wie przy ul. Kopernika 1. 22 zawaliło sie wezo- 


raj po południu rusztowanie, a stojący na niem 


koźlarz Michał Rudy runął w dół wraz z ce- 
Biedak po- 
złamał prawą 


głami, które trzymał na plecach. 
tłukł się ciężko, a co gorsza 
nogę. 


Drugi podobny wypadek wydarzył się na 
budowie przy ul. Zielonej. Upadł tam robotnik 
Franciszek Zamorski i złamał lewą nogę. Po- 
gotowie ratunkowe odstawiło obu do szpitala 


powszechnego. 
Wczoraj 
rusztowanie 
l. 20, przyczem kawałki 
przechodniów. 


przed południem 


(A) Desperacki krok. Na wozie do 
przewożenia mebli, stojącym na dziedzińcu przy 
spostrzeżono dziś 
rano wiszące zwłoki mężczyzny. Zawiadomiona 


ulicy Kleparowskiej 1. 11, 
o tem policya zbadała, że denat nazywa sie 
Jan Kaznowski, był dozorcą domu przy ulicy 
Kleparowskiej 1. 8. Powodem zamachu na ży- 
cie był brak środków do życia. Kaznowski był 
żonaty i miał jedno dziecko. Zwłoki odstawio- 
no do kostniey Instytutu medycyny sądowej. 

(N) Nieostrożny cyklista. Pod wóz 
tramwayu elektrycznego wjechał wczoraj rowe- 
ren w ul. Ruskiej ślusarz Aleksander Hayer. 
Wóz wstrzymano, ale rower wywrócił się i 
połamał y kawałki. Hayer doznał bolesnych 
potłuczeń, a na twarzy i rękach zdartą ma 
skórę. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Mikołaj Ziegler, majster szewski, w 87 r. 
życia; Marya Schwablowa, wdowa po kupeu, 
w 4l r. życin; 

w Krakowie, Julia Gärtnerowa, wdowa 
po starszym zarządcy magazynów wojskowych, 
w 56 r. życia. 

— Wiadomości krakowskie. Gmina 
wysłała do Tryestu osobną komisye, celem 
obejrzenia z delegatumi miast Wiednia, Pragi 
i Grazu dostawionego tam mięsa argentyń- 
skiego. 

Rada szkolna urzadzila tu dla 33 nau- 
czycieli i nauczycielek z całego kraju całoro- 
czny kurs, majacy na celu przygotowanie do 
egzaminu dla szkół wydziałowych. Wezoraj kurs 
ten otwarto. 

Sledztwo w sprawie Trudnowskiego do- 
starcza bezustannie obfitego nowego materyału. 
Terminu ukończenia śledztwa na razie oznaczyć 
jeszcze nie można. 

— Sprawa przyłączenia miasta Pod- 
górza do Krakowa. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Rady miasta Podgórza toczyła się oży- 
wiona półtoragodzinna dyskusya w sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa. Uchwałę 
odroczono aż do dokładnego rozpatrzenia ma- 
teryału, który został rozdzielony komisyom do 
zbadania. 

— Muzeum narodowe w Krakowie 
otrzymało w tych dniach w darze oryginał pe- 
tycyi matek polskich 2 Poznańskiego do pru- 
skiego ministerstwa oświaty o przywrócenie 
nauki religii w polskim języku. Petycya wnie- 
siona w 1906r. iodrzucona, jest opatrzona set- 
kami tysięcy podpisów z każdego miasta i wsi 
wielkopolskiej. 

— Z Krakowa donoszą: W domu przy 
ul. Łobzowskiej 1. 37 zachorował: wczoraj wśród 
podejrzanych objawów, lakiernik Jan Piecho- 
wicz. Przewieziono go na obserwacyę do szpi- 
tala św. Łazarza. Według zdania lekarzy, za- 
chodzi tu ostry nieżyt żołądka. 

— Bierny opór na kolei Południo- 
wej. Wiedeńskie Biuro korespondencyjne o- 
trzymało z dyrekcyi kolei Południowej donie- 
sienie, że komunikat wydany wczoraj w połu- 
dnie o stanie ruchu na tej kolei pod wpływem 
biernego oporu nie zgadza się z prawdą. 

Komunikat Biura korespondencyjnego był 
ulożony na podstawie zasiągniętych telefonicznie 
informacyj w dyrekeyi kolei Południowej i za 
jej zgodą gw tej formie wydany. Obecnie oka- 
zało się, żeinformacyj doń dostarczył urzędnik 
całkiem do tego niepowołany, popełniajac gruba 
mistyfikacyę, albowiem według wiadomości, na- 
deszłych do dyrekeyi, rezultaty biernego oporu 
bardzo mało dają się odczuwać, co znajduje też 
i w tem należyte wyjaśnienie, że opór bierny 
obja? tylko część personalu. 

Według jednej z Korespondeneyj wiedeń- 
skich, zjawili się przedstawiciele skoalicyono- 
wanych robotników kolei Południowej w dy- 
rekeyi, która im zakomunikowała swe ustępstwa. 
Delegaci odrzucili je jako niewystarczające. 
Inna Korespodencya donosi, że rokowania przed- 
stawicieli socyalno demokratycznych robotników 
kolei Południowej z dyrekeyg doprowadziły do 
porozumienia. 

— Pieszo naokolo Świata. Do Kra- 
kowa przybyli przed dwoma dniami dwaj po- 
dróżni, odbywający pieszo podróż naokoło 
świata. Jeden z nich, Ressyanin, Michal Pła- 
mieniewskij, ukończył Uniwersytet petersburski; 
drugi, Mikołaj Stiepnow. Kirgiz z pochodzenia, 
z wyznania prawosławny, jest uczniem Akade- 
mii duchownej w Moskwie. Podróż swą rozpo- 
częli 22 czerwea z Moskwy, idąc przez Peters- 
burg (umyślnie, gdyż robili w ten sposób koło), 
Wilno i Warszawę do Krakowa. Ztąd zamie- 
rzają wyruszyć za dni kilka drogą na Zakopa- 
ne do Budapesztu. Dalsza ich marszruta opie- 
wa: Belgrad, Czarnogóra, morzem do Włoch 


zawaliło się 
na budowie przy ul. Krasiekieh 
desck zraniły dwu 


chwalił przypuścić 
wody prawdy. Między świadkami figurują czło- 
nek wydziału miejskiego i gubernator Zakładu 
kred. ziemskiego Sieghardt. 


południowych, Neapol (gdzie odwiedzą Gorkie- 
go na Capri), a dalej przez Włochy, południo- 
wą Francyę, Hiszpanię i cieśninę Gibraltarska 
do Afryki. Ztad udadzą się półnoenem pobrze- 
żem przez Marokko, Algier, Tunis, Tripolis do 
Egiptu, a przez Egipt do Abisynii. Tu ma być 
punkt, gdzie maja się namyśleć: czy iść dalej 
piechota przez Afrykę, czy też, zgodziwszy się 
w charakterze np. palaczy lub tym podobnych 
na jakiś okręt, morzem jechać wprost do Ame- 
ryki poludniowej, zkąd przez całą Amerykę 
piechotą do San Francisco, ztamtąd morzem 
przez Japonię do Indo-Chin, Indyj Przedgan- 
gesowych, Afganistanu, krajów środkowo-azya- 
tyekich, poczem już przez zachodna Syberye i 
Rossyę europejską do Moskwy. 

Takie są przynajmniej zamiary podróżni- 
ków. Na tę podróż wyznaczyli sobie 5 lat, a 
cały czas odbywać ją mają bez pieniędzy, utrzy- 
mujae sie tylko ze sprzedaży kartek z wido- 
kami, co jest dość trudne, 

— Rabnnkowe morderstwo. 4 Mo- 
rawskiej Ostrawy donoszą: Robotnik Lipowski 
został w pobliżu miasta napadnięty przez nie- 
znanego mężczyznę, który poranił go ciężko no- 
żem i obrabował. Lipowskiego odstawiono do 
szpitala, gdzie niebawem zmarł. Polieya are- 
sztowała jakiegoś włóczęgę, przy którym zna- 
leziono zrabowany zegarek i pieniądze, 

— Kongres dla nauki i wiedzy ku- 
pieckiej w Wiedniu. Uczestnicy tego kon- 
gresu byli wezoraj gośćmi miasta Wiednia w 
ratuszu. Burmistrz wniósł toast na cześć Najj. 
Pana i innych reprezentowanych na kongresie 
monarchów, poczem P. Minister wyznań i o- 
światy toastował na pomyślność współdziałania 
kupieetwa z Rządem. 

— W procesie posła Bielohlawka 
toczącym się przed sądem powiatowym w Wie- 
dniu przeciw właścicielowi realności Zipererowi, 
który zarzucił posłowi Bielohlawkowi naduży- 


wanie stanowiska członka zarządu miejskiego 


we własnym interesie materyalnym, sędzia u- 
wszystkie ofiarowane do- 


Skarga Bielohlawka o obrazę czei prze- 


ciwko redaktorowie tygodnika Montag została 
odstąpiona sądowi przysięgłych. 


— Nowy pociąg blyskawiezny Pe- 
tersburg- Warszawa. W tych dniach wice- 
minister komunikacyi w Rossyi, Szezukin, z in- 
żynierami specyalnej komisyi próbnej przedsię- 
bierze na próbę podróż pociągiem kuryerskim, 
zaopatrzonym w lokomotywę olbrzymią, zbudo- 
wana według wskazówek wiceministra, z Pe- 
tersburga do Warszawy i 2 powrotem. Całą 
drogą, t.j. 1.050 wiorst, wiceminister zamierza 
przejechać w godzin 17, t j. o 21 godzin prę- 
dzej od obcenego pociagu pocztowo - osobowego, 
a o 11 godzin prędzej od pociągu kuryerskiego. 
W drodze pomiędzy Petersburgiem a Warsza- 
wa pociąg ten zatrzyma się tylko na bardzo 
krótko sześć razy, między innemi na stacyi 
Wilno. W wagonach nowego pociagu mają być 
umieszczone aparaty, kontrolujące szybkość jego 
biegu. 

— Spadkobiercy S. p. Roberta Wolffa, 
postepnjae w myśl intencyj i uczuć zmarłego, 
przeznaczyli na różne zapisy sumę 22.400 ru- 
bli, z czego 9900 rubli na cele użyteczności 
publicznej, a mianowicie: na fundusz przy Ka- 
sie Literackiej 3000 rubli, na wpisy dla dzie- 
ci współpracowników księgarni Gebethnera i 
Wolffa 3000 rubli, na bibliotekę publiczna w 
Warszawie 1000 rubli, na cele związane ze 
szkolnictwem polskiem 2000 rubli, Bratniej 
Pomocy w Zakopanem 1000 koron, seminaryumf 
nauczycielskiemu w Ursynowie 1000 marek. — 
Resztę stanowia zapisy prywatne. 

— Rektorem rzym. kat. Akademii 
duchownej w Petersburgu ma być zamiano- 
wany ks, Aleksander Kakowski, dotychczasowy 
regens seminaryum metropolitalnego w War- 
szawie. 

— Odkrycie archeologiczne. Dzien- 
niki kijowskie donoszą, że podczas poszukiwań 
archeclogieznych w Białogródku, w cerkwi 
św. Włodzimierza, znaleziono grób książęcy 
z XI. wieku. 


Kt erako rem 


— 


Zmiana repertuaru. Z powodu tego, 
że komedye Kisielewskiego „W sieci“ i „Osta- 
tnie spotkanie wymagają większej ilości prób, 
a głośna komedya Capusa „Kochanek mimo- 
woli“ była próbowaną równocześnie z „Tajfu- 
nen“, gdyż w wykonaniu biora udział nieob- 
sadzeni w tamtej sztuce artyści, dyrekcya tea- 
tru odkłada wznowienie „W sieci“ na piątek, 
a premierę „Ostatnie spotkanie" na poniedzia- 
łek, dnia 26 b.m., w poniedzialek zaś, 19 b. m. 
i we środę 21 b. m. będzie grana po raz pier- 
wszy komedya „Kochanek mimowoji* z udzia- 
łem pp.: Borkowskiej, Czaplińskiej, Dobrzan- 
skiej, Elsner, Jankowskiej, Kwiatkiewiczowej, 
Rotter, Urbańskiej, Feldmana, Dobrzańskiego 
i Zelazow- skiego. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie 


W piątek, po raz trzeci, „Tajfun“, sztuka 
w 4 akt. M. Lengyela. Początek o godzinie 7 
wieczorem, 

W sobote o godzinie 3 po pol. „Romen 
i Julia", tragedya w 5 akt. Szekspira. 

W sokotę o godzinie 7'30 wieczorem po 
raz siódmy „Miłość cygańska", operetka ro- 
mantyczno-komiezna w 8 akt. Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo- 
wle“, 2 akty Anatola Franeea i „Komedya o 
człowieku, który redagował gazetę, 2 akty G 
Timmory. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-ty „Hrabia Luksemburg“, operetki 
WZ akt, Franciszka Lebara; z Hen. Millerem w 
roli tytułowej. 

W poniedziałek, po raz pierwszy. „Ko- 
chanek mimowoli“, komedya w 4 aktach A. 
Capus'a, z udziałem pp.: Borkowskiej, Czapliń- 
skiej, Dobrzańskiej, Elsner, Jankowskiej, Kwia- 
tkiewiczowej, Rotter, Urbańskiej, Feldmana, 
Dobrzańskiego i Zelazowskiego. 

We wtorek, po raz ósmy, „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi „Kochanek mi- 
mowoli*, komedya w 4 aktach A. Capus a. 

We czwartek, po raz 9-ty, „Miłość eygalı- 
ska*, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

W piątek, po raz pierwszy, „W sieci*, ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 

W sobotę, o godzinie 3:80 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny“, frag- 
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
poraz 10-ty, „Miłość cygańska“, operetka w 33 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz, pól do 8 wieczorem, 
po raz 7, „Koncert“, komedya w 3 akt. Her. 
Bahra. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz II-ty „Miłość eygańska*, operetka 
w 5 akt. Fr. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta- 
tnie spotkanie“, komedya w 6 osłonach J, A. 
Kisielewskiego 4 Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki 

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cremi- 
ska“, operetka w 3 akt. Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi, w „W sieci“, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We czwartek o godzinie 3:30 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana. 

We czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela. 

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 17 września, „Złoty wiek ry- 
cerstwa“, żart w 3 aktach Marlowe'a, przekład 
T. Żeleńskiego. 

W niedzielę, 18 września, „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w 8 aktach Marlowe'a, prze- 
kład T. Żeleńskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Podwyżka płac funkcyonaryuszów miejskiej 
kolei elestrycznej. — Odparcie nieuzasadnione- 
go zarzutu. — Sprawa zniżenią cen jazdy tram- 
wayem elektrycznym na Wysoki Zamek. — Sub- 
wencya dla „Sokoła II. — Aprowizacya mia- 
sta. — Drobne interpelacye. — Pierwszy dra- 
pacz nieba we Lwowie. — Cyrk we Lwowie 
w r. 1911. — Powiększenie etatu urzędników 
koneeptowych magistratu). 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, za- 
wiadomil prezydent miasta p. Ciuchein- 
ski Radę. że miejska komisya elektryczna 
zastanawiając się na trzech posiedzeniach nad 
sprawą polepszenia płae funkcyonaryuszów 
miejskiej kolei elektrycznej, powzięła w tym 
względzie stanowcze uchwały, które dyrektor 
miejskich Zakładów elektrycznych p. Tomi- 
cki zakomunikuje interesowanym funkeyona- 
ryuszom dziś, w piątek. Komisya elektryczna 
uchwaliła mianowicie następującą podwyżkę 
płac z dniem I września: dla konduktorów 
po 9 kor., dla motorowych po 15 kor., a dla 
służby niższej po 6 kor. Awans antomaty- 
czny następować będzie co 3 lata. Najmniej- 
sze płace po 66 kor. i 78 kor. znosi się i wy- 
nosić one będą obecnie po 87, SI, 75 i 72 
kor. Razem koszta podwyżki płacy wynosić 
będą miesięcznie 6201 kor., a rocznie 74.410 
koron. 

Komisya zrobiła wszystko, co hylo do 
zrobienia w granicach finansów miejskich. 
Uznała również za słuszne inne żądania służ- 
by miejskiego tramwayu elektrycznego, nad 
postulatami tymi jednak muszą być przepro- 
wadzone dokładne studya. 

Odpowiadając z kolei na interpelacye 
r. Szafrańskiego, który na poprzedniem po- 
siedzeniu uczynił zarzut, jakoby galie, Bank 
przemysłowy przystąpił do sfinansowania fir- 


my „Sokolnieki i Wisniewski“, pozostającej 
w stosunkach z Bankami pruskimi — oswiad- 
czył prezydent miasta p. Ciucheinski, że za- 
„rzuty te są zupełnie bezpodstawne, gdyż fir 
ma ta sfinansowana została przez szwajcar- 
ską firme Brown-Bovery i przez Związkowe 
Towarzystwo elektryczne w Wiedniu. 

R. Biechoński nawiązując do prze- 
mówienia prezydenta miasta, zaznaczył, że 
co do sfinansowania firmy Sokolnicki i Wi- 
śniewski wchodzi w grę częściowo gal. Bank 
przemysłowy, a częściowo Zwigzkowe Towa- 
rzystwo elektryczne w Wiedniu. To. ostatnie 
sfinansowane jest przez Dolno - austryackie 
Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, a więc 
przez kapitały austryackie, a nadto wchodzą 
tu w grę: austryackie zakłady Brown - Bo- 
very w Wiedniu, których główna siedziba 
znajduje się w Szwajcaryi i które operują 
kapitałami szwajcarskimi. Wobec tego niema 
żadnej obawy, aby firma Sokolnieki i Wi- 
śniewski popadła w jakąkolwiek zależność 
od kapitałów pruskich, a odnośne pogłoski 
polegają na mylnej informacyi. 

R. Lerski domagał się, by na linii 
miejskiej kolei elektrycznej od kawiarni wie- 
deńskiej na Wysoki Zamek zaprowadzono je- 
dna tylko sekcyę. 

R. Ried! postawił do regulaminowego 
traktowania wniosek o udzielenie subwencji 
Tow. gimnastycznemu „Sokół II.“, znajdują- 
cemu sie obeenie w przykrych stosunkach 
finansowych. 

Z kolei zabrał głos r. Laskownieki 
i po wyczerpującem uzasadnieniu przedłożył 
do uchwały następujące dwa nagłe wnioski: 

1. Prezydyum miasta zgodnie z uchwa- 
łami innych Reprezentacyj miejskich wniesie 
memoryał do Rządu o niezwłoczne dopuszcze- 
nie mięsa argentyńskiego na targi austryackie. 

2. Rada miasta odniesie się do P. Pre- 
zydenta Ministrów, P. Ministra Galicyi. Re- 
prezentacyi polskiej w Wiedniu i wszystkich 
posłów lwowskich z przedstawieniem nieró- 
wnomiernego traktowania pod względem apro- 
wizacyi naszego miasta w stosunku do Wie- 
dnia i Pragi i z kategorycznem żądaniem, 
aby te wszystkie ulgi, jakie Rząd przyznaje 
tamtym miastom, były równocześnie przyzna- 
wane stolicy największego kraju koronnego. 

Nagłość wniosków, jak i same wnioski 
uchwaliła Rada bez dyskusyi. 

Po kilku drobnych interpelacyach, przy- 
stąpiła wreszcie Rada do porządku dzienne- 
go i uchwaliła znaczną większością głosów, 
w myśl wniosków, przedstawionych na po- 
przedniem posiedzeniu przez r. dr. Próchni- 
ckiego. zamienić I. klasę liceum królowej Ja- 
dwigi na I. kl. gimnazyum realnego. 

R. Wczelak referował następnie spra- 
wę Kasyna miejskiego, które wniosło prośbę, 
aby mu udzielono konsensu na bndowę 6- 
piętrowego domu. 

Po obszernej na ten temat dyskusji, 
w której zabierało głos kilkunastu mowców, 
uchwalono ostatecznie zezwolić na tę budo- 
wę dopiero wtedy, gdy zostanie uchwalona 
przez Sejm nowela do ustawy budowlanej w 
tym kierunku, że miasto może udzielać kon- 
sensów na budowy wyższe, niż czteropię- 
trowe. 

W myśl referatu r. Sklepińskiego 
uchwalono następnie wydzierżawić Henryko- 
wi Koschkemu, właścicielowi cyrku „Henry“, 
plac pod namiot cyrkowy na pl. Zbożowym od 
15 czerwca 1911 r. do końca sierpnia 1911 
r. za opłatą 1000 K. miesięcznie. 

Wkońcu toczyła sie dyskusya nad spra- 
wą powiększenia etatu urzędników koncepto- 
wych magistratu o 9 nowych sił. Dyskusyi 
tej jednak nie ukończono, gdyż o godzinie 9 
okazał się na sali brak kompletu, wskutek 
czego prezydent zamknął posiedzenie. 


OSTATNIA POCZTA. 


== P. Prezydent Ministrów bar. Bi e- 
nerth konferował d. 15 b. m. z p. dr. Rol- 
lerem, a następnie z Prezesem Koła polskie- 
go dr. Glabinskim. (O tej ostatniej konferen 
cyi podaliśmy już wiadomość w rubryce „Z po- 
Tozenias ZEE). - 

Jak Union praska donosi, konferował 
dnia tego bar. Bienerth również z przewo- 
dniezącym wiernokonstytucyjnej wielkiej po- 
siadłości ks. Alainem Rohan. 

== Na wczorajszem posiedzeniu sub- 
komitetu ubezpieczenia społeczne- 
go toczyły się obrady nad § 186—200. Po 
przyjęciu $ 196, który zawiera statuty tery- 
toryalnych zakładów ubezpieczeń od wypad- 
ków. przyjęto $ 187 ztą zmianą, że rewizya 
podziału na klasy niebezpieczeństwa ma na- 
stępować, jak dotychczas, eo pięć lat. Dalsze 
paragrafy, które się odnoszą do zakładów 
obowiązanych do ubezpieczania i ubezpiecza- 
nia dobrowolnego, zostały bez znacznych 
zmian przyjęte. 

— Jak się dowiaduje Biuro Kor., Mi- 
nisterstwo handlu zgodziło się, by z rządem 
węgierskim natychmiast wdrożyć rokowania 
w Sprawie prowizorycznego importu mię- 
sa argentyńskiego. Na razie ma być 
dozwolony próbny import 10.000 ton mięsa. 
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prowenieneyi towaru, przy objęciu i przecho- 
waniu go będą musiały być przestrzegane 
odpowiednie przepisy sanitarne. 

== W kołach watykańskich głoszą, że 
przed upływem r. b., prawdopodobnie w gru- 
dniu, odbędzie się konsystorz, na którym 
zamianowani zostaną nowi kardynałowie. Wa- 
kansöw w kolegium kardynalskiem jest obe- 
enie 18. 

= Zeit w korespondencyi z Monachium 
zaprzecza, jakoby tajemniczy zjazd ulzwol- 
skiego w lecie, o którym teraz tyle 
mowy, był tylko wizytą u p. Izwolskiej. Była 
to, wedle owej informacyi, regularna konfe- 
rencya dyplomatyczna, a wciągnięto do niej 
także — szezegół nowy — sekretarza angiel- 
skiej ambasady u Najw. Dworu. Zjazd ów 
pozostawał prawdopodobnie w łączności z 
późniejszem spotkaniem p. Izwolskiego z we- 
zwanym z Londynu ambasadorem rossyjskim 
benckendorffem i serbskim ministrem spraw 
zagr. Milovanowiezem. 

= Don Jaime Bourbon, preten- 
dent do tronu hiszpańskiego, poczynił przed 
kilku dniami wobec redaktora Figara zwie- 
rzenia co do życzeń i zamiarów partyi kar- 
listów. 

Pretendent gwałtownie wystąpił prze- 
ciw rządom Canalejasa, jak je nazwał, „swa- 
wolnie bezprogramowym“. Przyznając, że sto- 
sunki Hiszpanii z Rzymem powinny być pod- 
dane rewizyi, oświadczył Don Jaime, że po- 
winno to stać się bez naruszenia ezei i ule- 
głości winnej Ojeu św. Dzisiejszy parlament 
to największe nieszczęście, jakie spotkać mo- 
gło Hiszpanię, jest „złą grą w karty“, z któ- 
ra Alfons XIII. nie umie sobie dać rady. Bo 
też on za wygodny; on woli grać w polo i 
golf, a co do spraw rządowych zasłaniać sie 
fikeya parlamentarnego rządu i chować sie 
za nieodpowiedzialność monarszą. A przecie 
król winien być odpowiedzialny wobec ludu. 

Don Jaime uważa dzisiejszy system 
rządowy za objaw wzrostu socjalistycznej 
organizacyi w Hiszpanii. Ale republika nie 
na długo byłaby tam możliwa. Zbawić może 
Hiszpanię tylko partya karlistyczna i powrót 
legalnej dynastyi. To też Don Jaime nie my- 
Śl zrzeka6 się praw i obowiązków odzie- 
dziczonych po przodkach. Ku ich ohronie 
wszakże nie myśli narażać Hiszpanii na okru- 
cieństwa wojny domowej. Książę mniema, że 
w stanowezej chwili wszyscy miłośnicy po- 
koju i ładu staną po jego stronie. 

== Serbski minister spraw zagranicznych 
Milovanowicz, który powrócił z zagra- 
nicy, został wczoraj przyjęty przez króla 
Piotra na dłuższem posłuchaniu. Wobec re- 
daktora Politik oświadczył minister, że zjazd 
z Izwolskim dał mu sposobność do porusze- 
nia w rozmowie wszystkich biezaeyelı spraw 
politycznych. Zjazd nie był zresztą przewi- 
dziany. 

= Jak z Sofii donoszą, przesilenie 
ministeryalne wybuchło tam nie z po- 
wodu nieporozumień między gabinetem a ko- 
rona, lecz z powodu nieporozumień osobi- 
stych w łonie większości rządowej. Zdaje się, 
że ustąpią tylko ministrowie skarbu i spraw 
zagranicznych, Paprikow i Salavaszew. Król, 
który wyjechał na manewry, zastrzegł sobie 
wydanie rozstrzygnięcia dopiero po powrocie. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden, 16 września. Wiener Alg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował posła Józefa 
Neumayera zastępcą marszałka Sejmu dol- 
no austr. 

P. Minister wyznań i oświaty w porozumie- 
niu zP. Ministrem spraw wewnętrznych zamia- 
nował na rok szkolny 1910/11 do rygorozów 
medycznych następujących funkcyonaryuszów: 
w Krakowie: komisarzem rządowym st. le- 
karza dr. Gust. Bielańskiego, jego zastępcą 
nadzw prof. Uniw. dr. Stanisława Ponikle. 
Egzaminatorami dla II. rygorozum nadzw. 
prof. i prymarynsza dr. Stanisława Pareń- 
skiego i dr. Stanisława Domańskiego; dla 
II. rygorozum zw. prof. dr. Przemysława Pie- 
niążka, nadzw. prof. i prymaryusza dr.. M. 
Rutkowskiego i dr. Fr. Krzyształowicza. 

We Lwowie: komisarzem rządowym 
kraj. referenta sanitarnego, radcę Dworu dr. 
Józefa Merunowicza, jego zastępcą krajowe- 
go inspektora sanitarnego dr. Zdzisława La- 
chowicza; egzaminatorami dla II. rygorozum 
nadzw. prof. dr. J. Raczyńskiego i dr. H. 
Halbana, egzaminatorami dla III. rygorozum 
zw. prof. Włodz. Iukasiewieza i nadzw. prof. 
dr. Ant. Jurasza. 

Komisarze rządowi mają być czynni 
przy IL i III. rygorozum. 

P. Minister wyznań i oświaty w poro- 
zumieniu z P. Ministrem spraw wewnętrz- 
nych zamianował następujących funkeyona- 
ryuszy dla egzaminów farmaceutycznych: 

wKrakowie: a) dla egzaminów wstep- 
nych z fizyki zw. prof. dr. Aug. Witkow- 
skiego, z botaniki zw. prof. dr. Edw. Jan- 
czewskiego, z chemii ogólnej zw. prof. dr. 
Kar. Olszewskiego; b) dla rygorozów farma- 


rza dr. Gustawa Bielańskiego, jego zastępcą 
nadzw prof. dr. Stanisława Ponikte. 

Egzaminatorami z chemii ogólnej i far- 
maceutycznej dr. Ludwika Brusmara, 2 far- 
makognozyi zw. prof. dr. J. Lazarskiego, egza- 
minatorami zaproszonymi aptekarzy: karola 
Zuezke i Franciszka Ksawerego Mikuckiego. 

We Lwowie a) dla egzaminów wstęp- 
nych z fizyki zw. prof. dr. Ign. Zakrzewskie- 
go, z botaniki prof. dr. Teofila Ciesielskiego, 
z chemii ogólnej zw. prof. dr. St. Tołłoczkę 
i pryw. doc. dr. St. Opolskiego; b) dla rygo- 
rozów iarmaceutycznych komisarzem rządo- 
wym radcę Dworn dr. J. Merunowicza, jego 
zastępcą dr. Zdzisława Lachowicza; egzami- 
natorami z chemii ogólnej i farmaceutyez- 
nej: zw. prof. dr. Stanisława Tołoczkę i 
pryw. doc. dr. St. Opolskiego, z farmakogno- 
zyi zw. prof. dr. L. Popielskiego i pryw. doc. 
dr. WI. Mazurkiewicza, egzaminatorami za- 
proszonymi aptekarzy: Karola Sklepińskiego 
i dr. Jana Piepes-Poratyuskiego. 

Wiedeń, 16 września. Dyrekcya kolei 
południowej ogłasza, że nieprawdziwe sa 
twierdzenia, jakoby ustępstwa przyznane per- 
sonalowi były bardzo małe. Przeciwnie, speł- 
niają one najważniejsze żądania personalu i 
obciążyłyby budżet kolejowy rocznie kwotą 
800.000 koron. 

Dalej dyrekcya stwierdza, że ruch 0so- 
bowy dotychczas odbywa się prawie prawi- 
dłowo, tylko w ruchu towarowym są spóźnie- 
nia kilkugodzinne. 

Wiedeń, 16 września. Na zjeździe Spó- 
kek rolniczych przyjęto jednogłośnie rezolu- 
cyę, w której zjazd zastrzega się przeciwko 
temu, jakoby odpowiedzialność za drożyznę 


środków żywności spadała na rolnictwo au 


stryackie. Drożyzna jest następstwem po czę- 
ści jednostronnego uprzywilejowania produk- 
cyi przemysłowej, po części upośledzenia rol- 
nictwa. Polepszenie istniejących stosunków 
może nastąpić tylko przez wprowadzenie ula- 
twien dla produkcyi rolniczej, przez podnie- 
sienie jej wydajności, by mogła zaspokoić 
potrzeby, oraz przez zniżenie kosztów pośre- 
dnietwa przy sprzedaży produktów rolniczych. 

Tryest, 16 września. Dzienniki dono- 
szą, że b. poseł do rady państwa, członek 
Wydziału kraj. adwokat Franciszek Verze- 
gnassi umarł w wieku lat 73. 

Budapeszt, 16 września. Cesarz Wil- 
helm dziś rano przejeżdżał tędy w drodze 
do Bellye. 

Zagrzeb, 16 września. Wezoraj nastą- 
piła fuzya „czystej partyi prawnej“ z chrze- 
ściańsko-społeczną grupą w jednolite stron- 
nietwo w obozie opozycyi prawnopaństwowej. 
Nowe stronnictwo nazywać się będzie „stron- 
nietwem prawnem“ i zatrzyma dotychezaso- 
wy organ „czystej partyi prawnej“ Hrvatske 
praco. Rezolucya, uchwalona przez nowe 
chrześciańsko-społeczne stronnictwo prawne, 
powiada w głównych swych punktach: W koń- 
eu wybrano wspólny prowizoryczny komitet 
wykonawczy. Sprawę prezydyum na razie po- 
zostawiono w zawieszeniu. 

Berlin, 16 września. Malarze węgier- 
sey prof. Benezur i Marse otrzymali na tu- 
tejszej wystawie wielkie medale złote. 

Hamburg, 16 września. Przy zawale- 
niu się nowej budowy przy ulicy Bartłomie- 
ja 7 robotników odniosło ciężkie zranienia. 

Londyn, 16 września. Sprawę poru- 
eznika Helma odroczono do wtorku. 

Ottawa, 16 września. Kardynał ks. Va- 
nutelli przybył tu w odwiedziny do premie- 
ra sir Lauriera. 

Konstantynopol, 16 września. Uwię- 
ziono jeszcze pięciu delegatów do Zgroma- 
madzenia narodowego kościoła patryarchatu. 
Podobno wydany został rozkaz uwięzienia 
wszystkich delegatów. Wczoraj wieczorem 
patryarchat wystosował do Porty notę, w 
której powiada, że wobec gwałtów zarządzo- 
nych przeciw Zgromadzeniu narodowemu 
zniewolony był przerwać prace Zgromadze- 
nia, ażeby postarać się 6 porozumienie z rzą- 
dem. W kołach patryarchatu uważają prze- 
rwę w pracach Zgromadzenia za odroczenie 
bezterminowe i spodziewają się załagodzenia 
zatargu. 

Kirin (w Mandżuryi), 16 września. 
(Pet. Ag.). L powodu ukladu rossyjsko-japoń- 
skiego i aneksyi Korci odbyło się tu zgro- 
madzenie przedstawicieli tej części kraju. 
Uchwalono starać się o powiększenie liczby 
wojsk (chińskich) w Mandżuryi, dalej bojko- 
tować towary japońskie, oraz marki rossyj- 
skie i japońskie, a nadto postanowiono wy- 
słać do Pekinu delegatów, którzy prosić ma- 
ja o jak najrychlejsze otwarcie parlamentu, 
i prowadzić w tym duchu jak najsilniejszą 
agitacye. i 

Kapsztad, 16 września. Przy wyborach 
do drugiej Izby w Transvaalu większość uzy- 
skali unioniści, zwolennicy Jamesona, któ- 
rego również wybrano. Premier Botha i imi- 
nister skarbu Hull przepadli. P. Botha po 
ogłoszeniu wyniku wyboru wygłosił mowę, 
w której oświadczył, że i nadal wszystko 
czynić będzie, aby położyć kres walee ras. 
Jego kontrkandydat, Fitz Patrik, który zwy- 
ciężył, wyraził nadzieję, że po walee, pro- 
wadzonej środkami uczciwymi, nastanie okres 


pokoju, w którym także znakomity jego prze- 
ciwnik Botha odegra wybitną role. 

Szaszvaros (w kom. Hunyad), 16 wrze- 
śnia. Zwolennicy Vlada prowadzą dalej agi- 
tacye w tut. okręgu wyborczym. W Fellke- 
nyil obrzucono kamieniami domy dwu zwo- 
lenników kandydata Farkasa. Lokatorzy ucie- 
kli na dworzec kolejowy. W kudsir w chwili, 
gdy żandarmi patrolowali, wybito szyby w 
koszarach żandarmeryi. W Bokaju ciężko zra- 
niono kamieniami gospodarza Raczkoery ego. 
Ten ostatni dobył rewolweru i strzałami za- 
strzelił jednego Rumuna a dwu ciężko zra- 
nił. Minister spraw wewnętrznych natych- 
miast zarządził utworzenie posterunku Lan- 
darmeryi w Bokaju. 


Rewizyta hr. Achrenthala. 


Rzym, 16 września. Turyński korespon- 
dent Tribuny donosi swemu pismu: Ponie- 
waż P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthal musi wręczyć odpowiedź Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa na pismo 
gratulacyjne króla włoskiego krółowi, który 
w pierwszych dniach października bawić bę- 
dzie jak zwykle w Racconigi, przeto w Tu- 
rynie nastąpi rewizyta w odpowiedzi na od- 
wiedziny ministra San Giuliano. Ta miała 
nastąpić d. 1 października. Datę tę odroczo- 
no do ostatnich dni tego miesiąca, bo z po- 
czątkiem października królewstwo belgijsey 
przybywają do Wiednia, a również przygoto- 
wania do Delegacyj wymagają obecności hr. 
Aehrenthala w Wiedniu. 


Mięso argentyńskie. 


Wiedeń, 16 września. Wczoraj poje- 
chala do Tryestu komisya da zbadania mięsa 
argentyńskiego. W komisyi uczestniczy am- 
basador Stanów Zjednoczonych Kerens, posel 
argentyński Perez, zastępey Ministerstw, 
kilku posłów, delegaci gmin: Wiednia, Pragi, 
(irazn, Krakowa, Insbruku 1 Opawy. 


Cholera. 


Wiedeń, 16 września. Według komu- 
nikatu Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
stwierdzono u Maryi Travniczek, krewnej 
stolarza Travniezka, który zachorował na 
cholerę, również cholerę azyatycką. Oboje 
mieszkali razem. 

Budapeszt. 16 września. W gminie 
Ujhely Joka w komitacie preszburskim był 
onegdaj jeden wypadek podejrzanego zasła- 
bnięcia, w Mohaczu onegdaj jeden, a wczo- 
raj jeszcze trzy, w Zemuniu jeden wypadek, 
Na paroweu przybyłym tu wczoraj z Komar- 
na zachorował pewien majtek wśród podej- 
rzanych objawów. Przewieziono go do szpi- 
tala chorób zakaźnych, a parowiec poddano 
kwarantannie. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 16 września. (Tel. pryw.). 
Redaktora Gazety Nowej, Gabryela Kempnera, 
skazano na 100 rubli za zamieszczenie felie- 
tonu „Wrażenia z Finlandyi“, 

Lódź, 16 września. (Tel. pryw.). W Ra- 
domsku napadło na kasyera francuskiego Za- 
kładu odlewów, Kinmera, kilku bandytów w 
chwili, gdy jechał z pieniędzmi przeznaczo- 
nemi na wypłatę robotników. Grożąc rewol- 
werami bandyci zrabowali 5.200 rubli i 
zbiegli. 

Wilno, 16 września. (Tel. pryw.) Sad 
rozpoznawał sprawę redaktora dziennika Sie- 
wierożapadnyj Golos Marka Szała, obwinio- 
nego o zamieszczenie notatki o ruchach wojsk. 
Obrońca prosił o zażądanie z komitetu cen- 
zury informacyi, kiedy obwinionemu zakomn- 
nikowano okólnik ministra, zabraniający po- 
dawania wiadomości o ruchach wojsk, przed 
pociągnięciem go do odpowiedzialności, czy 
też potem. Sąd uwzględnił to i sprawę od- 
roczył. 

W analogicznej sprawie przeciw reda- 
ktorowi tygodnika Wiedza, p. Rymkiewiczo- 
wi, sąd postąpił tak samo. 

Petersburg, 16 września. (Tel. pryw.). 
Projekty praw, podlegających rozważaniu przez 
Sejm finlandzki, odesłała Rada ministrów 
wprost gen.-gubernatorowi finlandzkiemu, z 
pominięciem ministra sekretarza stanu do 
spraw Finlandyi, Langhofa, wbrew dotych- 
czasowej praktyce. Sprawy te nie byly też 
komunikowane senatowi finlandzkiemu. Fin- 
landzki urząd ełowy uchylił sie od wykona- 
nia nowego rozporządzenia w sprawie przy- 
wozu broni do Finlandyi i zwrócił sie do 
senatu z prośbą, aby przepisy to przeprowa- 
dzono drogą prawodawczą. 

Helsingfors, 16 września. Prezyden- 
tem sądu wybrano Młodofina Swinhuswen- 
s" wiceprezydentami IIweda i pewnego Sta- 
rofina. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreehowiee kl. 


NADESŁANE. 


Dl. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka l. 26. 
Telefon 494. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny. 
Prospekty na żądanie. 
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Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


EPT R PRZEDE 


CASINO DE PARIS 


Programm 1—15 IX. 1910. 


Ktta Haraszthy, Chanteuse hongroise, 
Herma Severa, Soubrette. 

Quartett Ronsdorf, Chant vokalisse. 

Jan Kolischer, polski humorysta. 

Mtle Biyessy, Soubrette anglaise. 

Pauł Rochelli, Veutriloquiste. 

The 3 Collon Girls, engl. Song & Dane. 
Sehifer & Fischer, Duett comique. 
Stanislaw Orzelski, Tenor du Opera. 
Lazika Laszlowski, Danseusse espagne. 
Minna Reverelli, Tyrolienne. 

Mme Borowska, Cabarettiste par exelence. 


CENNIK 


Lwów, dnia 16 września. płacą | żądają 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. ERER 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 693 — 700 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . N e Ze 
Kol. Lwöw-Czern.-Jassy po 200 
zł. W. a. w srebrze (400 kor.) 554 — 560 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 568 —|575 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 701110 40 
„ „„ 4½ pr. w. a losw501. e | 99 — 99 70 
„ „ „4 pr. w. à. 60 J. po 200 k. wm | 93 30) 94 — 
„ kraj. 4½ pr. w. a. los w 51 J. „ | 99 701100 40 
= „ 4 pr. w. a. los w 57 J. „ | 94 30| 95 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. æ À 
pierwsza emisya) — 1 ga | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. g 
los w 41½ lat 28190550 - 
4 pr. los w 56 lat. = | 92 80| 93 5 
III. Obligi za 100 kor. s 
Gal. funduszu propin. 4 pr. W. a. = | 97 60] 98 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © [101 — 101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) | — —| — — 
P > „ A½pr. Gem.) m | 99 50/100 20 
n " n 4 pr. (4 ein.) A 92 80| 93 50 
Kol. lokalne dtto 4 pr. 92 80 93 50 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 — 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . 2.75 5 93 — 93 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 89 80! 90 50 
„ „ 4 konwen. . 92 — 92 70 
„ szkolna krajow. 4 pr. 
MELOS CERE 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 108 —|1I8 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . « s « . 11 36| 11 48 
20 framkówka wo eo. Jaaa 6 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|254 — 
— t x papierowych 254 — 255 50 
100 marek niemieckich . Ac 117 401117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 września 1910. 


A. Ogólny dług państwa, 


płacą żądają 
Jednolity dis państwa w banknot. 


maj-listopa 93:55 93˙75 
styczeń-lipiee . . . . . . 98:55 93:75 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . W e 97:40 97:60 
97:45 97:65 


kwiecień-pażdziernik 
i 


KINEMATOGRAF. 

Koronowa waluta. płacą żądają, 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16960 173:60 

„ „ 1350 po 100 zł. 4 pr. 227.— 288 — 

„ „ 1864 po 100 zł. 322:— 328 — 

„ „ 1864 po 50 21. . . 322— 328 — 
Listy zast. domen państ. po 120 f. 5 pr. 24059 29159 


B. Diug panstwa (wszystkich w Radzie panstwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100zł. 4 Pr. 11585 116 05 
Austr. renta w wał. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 00 6060  GEPU 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9410 9510 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11390 114:90 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5 pr. (ostemp. akcye) . . . 44975 45175 
Kol. s Franeiszka Jözefa za 

100 e IJ. „TER LEE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 98:90 94:90 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 93:85 94:85 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103:50 10440 

w złocie za 200 zł. 5 pr. o . . ie m— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. £pr. . . . . . 9490 95:90 
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 

r ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. e eee ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZAGR LSB EEST) nn: 650 "AU 
Koł. północnej ces. Ferdynanda em. 

zat fee e ee ee DJE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

A AELE: am e 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en:. | 

e 99 90345 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 189894 proim ML... 96 97 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zur. 19044800 |. «o a 8.0620 EIN 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

Kor Are AP o SWAN 937a d 9E 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 94.10 9510 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 PPP 938 94:85 
Kol. Area Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 114—  115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. . . 11220 11440 
= 5 „ W Wal. kor. A pr. 9175 9195 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7525 7625 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225— 231.— 


„ 50 zł. (100 kor.) 225.—  231—, 


* 
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Lm äbZ—— r 


Poszukuje sie kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej racznicy urodzin J. Sława” 

oklego wa Lwawie, zwraca się do P. T. Publiezności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wyek żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemoiowskiego we Lwowie. 


Część dochodn z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezuna jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezein się nie różnią od cen innych 
pavieröw, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, ber Żadnego dla sisklę uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
D wo Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 września 1910. 


Hotel George'a. 

Pp. W. br. Młodecki z Monasterzysk, 
S. Lewsndewski z Brukenthalu, A. Gara- 
pich z Zagórzan. 

Hotel Europejski. 

Pp. J. Gemzowski z Borysławia, K. 
Okołów z Litwy, ©. Ulekowski z Rossyi, S. 
Leniecki z Borysławia, J. Choresnicki z Cho- 
rośniey, O. Horodyński z Romanówk.. M. 
Komarnicki z Jarosławia. 

Hotel Francuski. 

Pp. Dr. S. Blaukopf z Wyznicy. B. 

Krasucki z Mycowa. 

Hotel Victoria. 
„ Pp. T. Zarzycki z Chotyłub, J. Mo- 
gielnicki z Brodów. 

Hotel Imperial. 

Pp. 8. Schreier z Drohobycza, J. Feu- 
erstein z Drohobycza, ©. Morgenstein 2 Dro- 
hobycza. 


LEE | En 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemaizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 5 94.— 95— 
| Węgier za 100 zł. 4 pr. 92-—  93— 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Pol. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:50 103:50 

Poż. kruj. Bukowiny ż r, 1893 los 

za 200Bkorsayy IB ge: 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

ie ee, een e 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 9250 93:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9760 98:60 


Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 piew . Ba... 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

condea PIĆ. © «ga HT 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 256.50 257: 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 47/4 pr. . 10050 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4pr. 9460 95:60 
A „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 298.50 30450 
“ = „ „ n» 1889 3 pr. 279" 285.— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— 101.— 
" 5 - „ „ 4 pr. 9375 9475 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 111:25 
5 „ „ „ 10% r 99 10 9960 
i 6 0 e 0 eee pr.. m spiel) lieh) 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 2250 9350 
m ” s „ &pr.los.41lat 9540 9640 
5 = = „ 4 pr. stare 9650 97:50 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4½ pr. 51½ lat zwrotna . . 9975 100:50 
Banku krajowege oblig. komun 3 
emisya 42 lat 44, pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel 574,1.4pr. 9290 98:90 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 9860 9960 
An „ 50 lat w. k. 4 pr. 9885 9985 


H. Obligacye 2 prawem pierwszenstwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%*— 13— 
Tow. zegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

o h 35.0 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. 93:05 9405 


Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 


Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10430 103:30 


„ „ „oaza «s 4pr. 9975  —— 
I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2915 3315 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 52175 53175 
Clary 40 zł. m. k. . . 210— 320— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 117— —.— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 108:— 118— 


Pożyczka miasta Lublany 20 21. 87.50 91.50 


Koronowa waluta. łaca  żądaja 

Poly AD at ne ... aż 2 20 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 63:50 67˙50 
SE „ Weg. tow. 5 4. 8880 4280 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 73.— 79.— 
Salma 40 zł. m. . . . . . . 285— 306-— 
Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. . 115— 125 -- 

J. Akcye banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. - 831640 31740 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8845:— 3855 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 664*90 665 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. N 85550 85650 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 749-— 751 20 
Gal. banku hip. 200 1. . 689-— 693.— 
a 5 dla han. i przem. 200 zł. 460.— 465 — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 527.10 528 10 
„  Austro-weg. 1400 kor. . 1846— 1856 — 

„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 619:50 62050 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26750 268-50 
Zivnostenska banka 100 zł. 270.— 272 50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453'-. 458 
„ „ „ Akeye zakład. 200 zł. 420— —— 
Kolei pern. ces. Ferd. 1000 zł: mk. 5280-— 5320--— 


Kol. Lwöw-Belzee (akc. pierw.) 200zł. 400— 404 — 
n Juwów-Czern.-Jassy 200 zł. 553-— 555 — 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 

400 kor. 331 — 340° — 


Austr. Tow.tegl.naDunaju500 zł.mk. 1120.— 1130 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 750:— 760— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880-— 889.— 
Austr. tow. górnieze Alpina 100 zł. 764.— 765: — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2823-— 2932 — 
Sehodniey 500 kor. 548'-- 556 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 379 — 383 — 
Tılfall. tow. kop. węgla 70 zł. 260:— 264 — 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 bfr. * 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24002 240 30 
Paryz za 100 franków. . . . 917, 95821, 
Petersburg za 100 rubli 5½ pr. 25450 255.25 
Niemieckie banki - „. Ja re N 
Włoskie banki 94ST a, 
Francuskie bauki —.— —.— 
Szwajcarskie banki . 95·07¼ 95221 
N. Waluty. 
Dukat cesarski DE 11:40 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —:— — — 
20-frankówka . „ 19 07 19:10 
20-markówka . . . . 28 49 23-56 
Rossyjski półimperym . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11745 117-65 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:60 94-81) 
A 2.541 % 25513 


DZE ENN UVE k U REZ BDÓW W. 


L. cz. E. 166/9 (7) (10401 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na zadenie Jakóba Salamona Ertla, 
kupca, w Turce nad Stryjem, zastąpionego 
przez adw. dr. Maksymiliana Landesa odbe 
dzie się dnia 17 października 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 94 w Samborze 
licytacya należącej do Józefa Wysoczańskie- 
go Minkowicza syna Eliasza połowy maję- 
tności Wysocko Wyżne, część lwh. 1082 
dla większych posiadłości tutejszego okręgu 
sądowego wraz z przynależneściami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 6490 kor. 

Najniższa cena wynosi 4326 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, W biurze 
Nr. 98. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V 

Sambor, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 443/9 (4) (10260 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 pazdziernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. I. odbędzie się lieytacya 
2/5 części realności objętej lwh. 4 ks. gr. 
gm. Sanoczany bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
865 kor. 86 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 516 kor. 86 bal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 


ciężary ha powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pednomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkażego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 2418/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 października 1910 o godzinie 9 

przed piłudniem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya realności obj 
iwb. 190, 694, 695, 699, 768, 500, 542 i 
658 gminy Waniowice wraz z przynależyto- 
ściami a to 1 krowa, 1 koń, pług, brona i 
drobnych narzędzi. 
Nieruchomości te są ocenione na 7333 
79 hal, a przynależności na 290 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5082 kur. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(10361) 


kor. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ša- 
dowi peinomocniks do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 682/10 (10254 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Elki Langsam w Birczy, 
odbędzie się dnia 5 października 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
przymusowa realności lwh. 36 kg. Wojtko- 
wa składającej się z domu drewnianego 2 c- 
grodem i pareelą orną wraz z przynależno- 
ściami. składającemi się z ogrodzenia gru- 
szy i jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 3600 kor., przynale- 
żności zaś na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi 2456 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 25 sierpnia 1910. 


do 1. 6506 
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(10277) | L. cz. E. 1539/9 


DONIESIENIE. 


W celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej siana, słomy 
na podściółkę i do łóżek dla c. i k. wojska w stacyach 
obwodu 1 korpusu, zakwaterowanego na czas od 1 listo- 
pada 1910 do 31 października 1911, odbędą się rozprawy, 


a mianowicie: 


dla Wadowic dnia 30 września 1910 w c. i k. ma- 
gazynie żywności w Krakowie; 
dla Nowego Sącza dnia 29 września 1910 w maga- 


zynie żywności w Tarnowie; 


dla Przerowa, M. Szymbergu, M. Hranie, Bielska i Kar- 
niowa dnia 26 września 1910 w magazynie żywności 


w Ołomuńcu. 


Rozprawy odbęda się każdorazowo o godzinie 10 


przed południem. 


Warunki dla tychże zawarte są w ogłoszeniach znaj- 


dujących się w celu przeglądnięcia w 


c. k. starostwach 


i w wyżej wymienionych wojskowych magazynach ży- 


wnosei. 


Odnośne zeszyty warunków można nabyć bezpłatnie 


w wymienionych 
wnosci. 


wyżej 


wojskowych 


magazynach ży- 


Kraków, 30 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 609/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Singer & Co w Kra- 
kowie, zastąpionej przez pełnomocnika adw. 
dr. Forstera w Kalwaryi odbędzie się dnia 
27 września 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 24 
licytacya realności lwh. 80 gm. Paszkówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4068 kor. 

Najniższa cena wynosi 2712 kor., pe- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 24. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarys, dnia 25 sierpnia 1910. 


(10376) 


L. VIII. b. 2551/4 (65) (10274 2—3) 


Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego w latach 1911 i 1912 z ka- 
mieniołomu w Mizuniu koło Wygody do bu- 
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Doł- 
hem-Wistową i Wistową-Bąbinem na place 
składowe przy moście w Wistowej oraz na 
placach składowych w Chocimiu lub w Ka- 
łuszu a o dącznej objętości zapotrzebowanego 
kamienia 10.000 m$ w latach 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w c. k. Kierownietwie re- 
gulacyi Łomnicy w Kałuszu. 

Powyżej podana ilość kamienia łama- 
nego ma być częściowo dostarczaną do bu- 
dowy w terminach wyznaczyć się mających 
przez c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania zwiększoną 
lub zmiejszoną o 30 pre., przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększonej dostawy nie mo- 
że żądać wyższej ceny za dostarczone mate- 
ryały w większej ilości, ani też rościć so- 
bie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy tudzież warunki e. k. 
dyrekcyi kolei państwowych, pod jakimi ka- 
mien na otwartej przestrzeni załadowany 
względnie wyładowany być może, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Kierownictwie, gdzie także do 
12 godziny w południe oznaczonego na roz- 
prawę ofertową dnia mają być wnoszone 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa 
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor. i w wadyum w kwocie 1000 
kor. w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, obliezonych według kursu z 
dnia poprzedniego. 


Z C. i k. Intendantury 1 Korpusu. 


W ofercie sporządzonej wadług poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cens 1 m? 
kamienia łamanego wraz z ułożeniem go w 
stosy na placach składowych tudzież cena 
za 1 m? kamienia bez układania w stosy. 

Oferty wniesione po 12 godzinie w 
południe oznaczonego dnia nie będą przy- 
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lnb w wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 

Lwów, dnia 2 września 1910. 


Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


(Wzór oferty). 


Znaczek 
stemplowy 
na 1 kor. 


Oferta. 


obowiązuję (emy) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez 
c. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy w 
Kałuszu w ilosei i pod warunkami podany- 
mi w obwieszczeniu, kamień łamany do bu- 
dowli regulacyjnych na Łomnicy pod Wi- 
stową-Babinem na plac składowy przy mo- 
ścia w Wistowej i żądam (y) za 1 m3 ka- 
mienia wraz z ułożeniem go w stosy po. 
"== 4. |. = . (cyframi i słowami) a 
za 1 m? kamienia na tym samym placu lecz 
bez ułożenia go w stosy po . rar 
(cyframi i słowami). 

Do budowli na Łomnicy pod Dołhem- 
Wistową na placu składowym w Chocimiu 
żądam (y) za 1 m? kamienia wraz z ułoże- 
niem.łeoiewakstosy pos A SĄ. 
(cyframi słowami) a za 1 m? kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
stosy [po . . . (cyframi i sto- 
wami), w końcu na placu składowym w Ka- 
łuszu żądam (y) za 1 m? kamienia wraz z 
ułożeniem go w stosy [po 
(cyframi i słowami) a za 1 m? kamienia na 
tym samym placu lecz bez ułożenia go w 
stosy po i a 7 . (eyfra- 
mi i słowami). 

Warunki lieytacyi są mi (nam) znane 
dokładnie i poddaję (jemy) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam 6) 

W Kałuszu dnia . . 1910. 

Podpis i miejsce zamieszkania. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 211 z dnia 17 września 1910. 


(10255 3—3) | 

Zobowiązany Mojżesz Mond w Korzeńcu. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego i 
gospodarczego w Birczy zestąpioneżo przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 5 października 
1310 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licyta- 
cya przymusowa 3/4 części lwh. 143 kg. Ko- 
rzeniec, składającej się z domu, zabudowań 
gospodarczych i gruntu ornega, nadto real- 
ności Iwh, 142 kg. Korzeniec, składającej się 
2 8 parcel gruntowych. 

5/4 części nieruchomcsei lwb. 143 wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 8060 
kor., zaś realność lwh. 142 jest oceniona na 
1000 kor. 

Najniższa cena 3/4 części realności lwh. 
143 wyuosi 5373 kor. 34 hal., zaś realności 
lwh. 142 kwotę 666 kor. 67 bal, poniżej tej 
ceny sprzedsź nie przyjdzie do skutku. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bireza, dnia 25 sierpnia 1910. 


D IX. b) 897 (1) 1910 (10341 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w stryjskim okręgu budowniezym w latach 
1911—1913 odbędzie się dnia 7 paździer- 
nika 1910 w c. k. Starostwie w Stryju licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynosza za 1630 m? 
7911 kor. 45 bal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa przegląd dostawić się mająvego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan: 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
2 cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo- 
zu materyału dostarczonego koleją 2 poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych po grścińcu i 
placach składowych, szlichtowania i wzele- 
dnie tłuczenia wnoszone być mogą na ka- 
żdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka 
imieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde- 
go kamieniclomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych kamie- 
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, Ze 
należy je wnosić dla każdej stacyi kolejowej 
osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytaeye zwrócone, zaś 
po terminie lieytecyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 9 września 1910. 


L. cz. E. 331/10 (7) 
Edykt licytacyjoy. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowega 
w Radziecbhovie, zesłąpionego przez gene- 
ralnego pełnomocnika adw. dr. Ciska odbę- 
dzie się dnia 6 października 1910 o godz. 
10 przed południem w. sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. w Radziechowie 
lieytaeya:) 

*) połowy realności objętej Ich. 463 
ks gr. gm. Ohladów, składającej się 2 pare. 
bud. 88 i stojącego na miej domu drewnia- 
nego, chlewka i spichlerza, z pare. bud. 91 
i 93 i stojącej na niej stodely, chlewka i 
szopy i z parcel gruntowych; 

b) połowy realności objętej lwh. 889 
ka. gr. gm. Ohladöw, Iwana Podleśnego sy- 
na Wasyla i Dmvtra Podleśnego własnej, 
skłzdającej się jedynie z pare. gr. 206/2, 
łąka, wraz z przynależnościami ad a) skła- 
dającemi się 2 (grodzenia częścia sztache- 
tami, częścią płotem z pałów i żerdzi. 

Nieruchomości wystawione na lieytarye 
są ocenione a to ad a) na 1634 kor., ad b) 
na 500 kor, przynaletucsei zaś ad a) na 
2 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1090 kor. 
66 bal., ad b) 333 kor. 32 hal, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i k. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


(10388) 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m 
terminie licylacyjnym, inaczej reszezenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby bjć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
więtary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posteno- 
wania lueztacyjnego powstaną, zawiadamien 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stepowanis jedynie przez przyhieie na tablicy 
sgdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pelnomsenika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Radziechów, dnia 28 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


L. cz. E. 1437/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Radziechowie zastapionego przez general- 
nego pełnomocnika adw. dr. Ciska odbędzie 
się dnia 6 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II w Radziechowie lieytacya 
realności objętej lwh. 188 ks. gr. gm. Ra- 
dzieenów składającej się 2 parc. bud. 227/2 
i stojącego na niej domu mieszkalnego, par- 
terowego, murowanego, gontami krytego i 
parcel gruntowych likat. 458/2, 460, 2224/2, 
2224/4, 2225/2, 1841 i 2711, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanı o 
dębowych sztachetach. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacye, jest oceniona na 7800 kor., przy- 
należności zaś na 126 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę warto- 
Sei szacunkowej t. j. kwotę 3963 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokóły ocenio- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie ts- 
go rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, badź w toku posteno- 
wania lieylaeyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radziechów, dnia 26 sierpnia 1910. 


(10387) 


L: cz. E. 1054/10 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 11 października 1910 o godzinie 
8 rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya realności lwh. 254 ks. gr. 
Tuezapy składającej się z gruntów obszaru 
1 wrg. 1170 s. wraz z budynkami gospe- 
darskimi wartości szacunkowej 3585 kor. 

Najniższa cena wynosi 2890 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta moż” 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalng, należy zata- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go redzsju co do samej nieruchomości uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa Inh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego posten«- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83 
dowi pełnowcenika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 5 września 1910. 


(10375) 


L. ez. E. 1138/10 (5) (10308) 

Dnia 12 października 1910 godzina 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie biure 
Nr. 12 lieytacya realności lwh. 197 kg. gk. 
Srednia wieś. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2954 
kor 

Najnisza cena wynosi 1969 kor. 83 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumerta 
można przejrzeć w tut sądzie, biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 7 września 1910. 


L. X. a. 996 (10340 1—2) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót budowlanych przy budowie 
gmachu na pomieszczenie Instytutu geologii, 
paleontologii, geografii i astronomii e. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, rozpisuje się pu- 
bliczną licytacyę ofertową, w której mogą 
wziąć udział przedsiębiorcy uprawnieni do 
wykonywania przemysłu budowniczego. 

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
okrągło 162.000 kor. 

Należysie ostemplowane oferty wnieść 
należy do dnia 3 października 1910, do go- 
dziny 12 w południe w Departamencie te- 
chnicznym c. k. Namiestnietwa dla budowli 
architektonieznych (III. piętro), do których 
ma być dołączone poświadczenie Dyrekcyi 
urzędów pomocniczych c. k. Namiestnietwa, 
stwierdzające złożenie wadyum w wysokości 
5 (pięć) odsetek sumy oferowanej. 

Oferty później wniesione będą 
uwzględnione. 

Otwarcie ofert naątąpi dnia 4 paździer- 
nika 1910 o godzinie 11 przed południem, 
przyczem oforenci mogą być obecni. 

Potrzebne do wniesienia ofert formu- 
larze ofertowe i sumaryczne zestawienia ro- 
bót otrzymać można w biurze wymienionego 
Departamentu w godzinach urzędowych, gdzie 
też są do przeglądnięcia i podpisania warun- 
ki ogólne i szczegółowe, oraz plany budowy. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 12 września 1910. 


nie 


L. cz. E. 3067/9 (8) (10381) 

Dnia 12 października 1910 godzina 9 
rano, odbędzie się licytacya 1/3 części real- 
ności lwh. 103 i 16 części realności lwh. 
104 kg. gk. Myczkowce w tut. sądzie biuro 
Nr. 12. 

Nieruchomości te są ocenione a to 1/8 
część lwh. 103 na 591 kor. 65 hal. i 1/6 
część lwh. 104 na 16 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 1/8 ezęści lwh. 
103, 394 kor. 43 hal., zaś 1/6 część lwh. 
104 kwotę 11 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, dnia 7 września 1910. 


L. cz. E. 941/10 (5) 
Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie im. Skarbu Państwa odbędzie 
się dnia 19 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie, niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 
220 ks. gr. gm. Touste, stanowiącej parte- 
rowy domek. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 660 kor. 

Najniższa oferta wynosi 330 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 


(10374) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1044/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 września 1910 o godzinie 8˙30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
na warunkach przedłożonych niniejszem usta- 
lonych lieytacya realności lwh. 164, 165 i 
95 gm. kat. Leszezków z których pierwsza 
składa się z parceli budowlanej} obszaru 193s? 
wraz z chatą, stodołą i chlewami, druga zaś 
z dwu parcel gruntowych łącznego obszaru 
1675 s?, zaś trzecia z 11 pareel gruntowych 
łącznego obszaru 3 morgi 42 s?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to lwh. 164 na 1693 kor., 
lwh. 165 na 837 kor., lwh. 95 na 2673 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 164, 
1262 kor., lwh. 165, 558 kor., lwh. 95, 
1782 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnosne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Ta nsohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytscyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
daiszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie un tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionege i nie wskażą temuż sądowi peł- 


(10362) 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
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sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 256/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Schimla odbędzie 
się dnia 28 września 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Założeach lieytacya realno- 
ści stanowiącej ciało hipot. objęte lwh. 21 
gm. Styberówka wraz z przynaleznościami, 
składającemi się z chaty i zabudowań go- 
spodarczych. 

Nieruchomości z przynależnościami wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 2200 
kor. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, Jla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wżnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydzizeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załoźce, 10 sierpnia 1910. 


(10398) 


L. ez. E. 716/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Szymona Reitz- 
felda w Żółkwi przeciw Antoniemu Bojee i 
małolet. Pilipowi, Kaśce i Wasylowi Boj- 
kom do rąk matki Maruni Bojko w Turynce 
o zaiesienie współwłasności real. lwh. 2204 
gm. Turynka odbędzie się dnia 9 listopada 
1910 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real- 
ności lwh. 2204 ks. gr. Turynka należącej 
do Szymona Reitzfelda w 3/5 ez. do Anto- 
niego Bojki w 1/5 cz. i do Pyłypa Kaski i 
Wasyla Bojków po 1/15 cz. 

Nieruchomość tę wystawioną na licyta- 
eye oceniono na 1372 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1372 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Wierzycielom na tej realności ubez- 
pieezonym zastrzega się ich prawa hipoteki 
bez względu na cenę kupna. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 3 września 1910. 


(10335) 


L. cz. 2949/10 (10383) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 28 września 1910 o godzinie 12 
w południe sprzedanem będzie na publicznej 
licytacyi w Zakopanem urządzenie teatru 
elektrycznego „Illuzion“, jakoto wóz z urzą- 
dzeniem elektrycznem, filmami, wóz salono- 
wy, wóz ciężarowy, lokomobila, automobil 
ciężarowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. 177/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszezędności w Fel- 
sztynie zastąpionej przez Pawła Ryglińskie- 
go w Posadzie felsztyńskiej odbędzie się dnia 
30 września 1910 o godzinie 8 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 w Starejsoli licytacya 1/50 części 
realności objętej lwh. 455 ks. gr. gm. Fel- 
sztyn. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 336 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 169 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyjmując za podstawę dalszego postę- 
powania i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 


(10457) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Starasól, dnia 26 sierpnia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 11/9 (202) (10386 1—3) 
Kdykt. 

W sprawie masy konkursowej Naftale- 
go i Reizli Lipschiitzów wyznaczam audyen- 
cyę na dzień 20 września 1910 o godzinie 
10 rano w e. k. Sądzie powiatowym w Ra- 
domyslu wielkim sala Nr. 2, celem ustalenia 
przez ogół wierzycieli sposobu sprzedaży 
z wolnej ręki nieruchomości należących do 
masy konkursowej. 

Radomyśl wielki, 3 sierpnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 13.713/pr. (10337 2—3) 
Konkurs. 

W leśnej służbie politycznej adminini- 
stracyi galicyjskiego c. k. Namiestnietwa ob- 
sadzone będą dwie posady c. k. techników 
Inspekcyi leśnej. 

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w $ 6 al. 1 rozporządzenia ministeryalnego 
z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr, 165, jako- 
też ni nagannem zachowaniem się, znajomo- 
ścią języka. niemieckiego, oraz obu języków 
krajowych w słowie i piśmie. 

Udokumentowane należycie podania mają 
petenci w służbie rządowej wnieść za pośre- 
dnictwem swej przełożonej władzy, inni zaś 
na ręce c. k. Starostwa, w obrębie którego 
stale przebywają do Prezydyum c. k. Na- 
miestnietwa najpóźniej do czterech tygodni 
od dnia ogłoszenia konkursu. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9 wrześnie 1910. 


L. 117.631/II. 
Konkurs 

na posady ekspedyentów przy e. k. 
Urzędach pocztowych: 

1. w Kasperowcach, z poborami II. 
klasy, 1 stopnia, ryczałtem 339 kor. rocznie 
na służącego ; 

2 w Uściu ruskiem, z poborami III. 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
dodatkowo ustalić się mającym, oraz ewen- 
tualnem wynagrodzeniem 1200 kor. rocznie 
za codzienną jazdę posłańczą między Uściem 
ruskiem a Kopą. 

Podania nałeży wnosić najpóźniej do 24 
września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
łegrafów we Lwowie. 

C. k. Galicyjska Dyrekcya Poczt 

i Telegrafów. 

Lwów, dnia 8 września 1910. 


(10276 2—3) 


L. 1572 pr. ex 1910 
Konkurs 

Celem obsadzenia przy e. k. galie. Dy- 
rekeyi lasów i dóbr państwowych we Lwo- 
wie prowizorycznej posady e. k. koneypisty 
administracyjnego w X. klasie rangi z ro- 
czną płacą 2.200 kor. i ustawowym doda- 
tkiem aktywalnym, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić, że złożyli wszystkie teoretyczne 
egzamina państwowe 2 prawniezo - polity- 
cznych studyów z dobrym postępem, dalej 
wykazać wiek, znajomość języków krajowych 
i niemieckiego w słowie i w piśmie, wre- 
szeie wykazać się, że odbyli praktykę kon- 
ceptową przy e. k. władzach, a względnie 
urzędach administracyjnych lub sądowych. 

Do uzyskania w drodze awansu posady 
e. k. adjunkta administracyjnego w IX. kla- 
sie rangi wymagane jest złożenie egzaminu 
przepisanego rozporządzeniem e. k. Minister- 
stwa rolmictwa z dnia 18 listopada 1895, 
Dz. pr. p. Nr. 175, lub też dostarczenie do- 
wodu, że dotyczący kandydat złożył już z do- 
brym postępem jeden z praktycznych egza- 
minów przepisanych dla urzędu sędziowskie- 
go, adwokatury, lub Prokuratoryi skarbu, 
notaryatu, politycznej administracyi, lub też 
służby przy kierujących władzach skarbo- 
wych. 


(10336 1—3) 


Podania wnieść należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum e. k. galic. Dyrekeyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie do 
dnia 2 października b. r. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent e. k. Dyrekeyi lasów i dóbr 
państwowych: 
Dr. Bobrzyński. 


L. 5718,10 (10343) 
Konkurs 
celem obsadzenia opröznionej posady pierw- 
szego prokuratora Państwa w VI. klasie 
rangi w Samborze, ewentualnie innej posady 
prokuratora Państwa w VI. lub VII. klasie 
rangi Galicyi wschodniej. 
Ubiegający się o powyższą posadę maja 
wnieść podania należycie udokumentowane 
w drodze służbowej do dnia 30 września 
1910 do Nadprokuratoryi Państwa. 
C. k. Nadprokuratorya Państwa. 


Lwów, dnia 13 września 1910. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 203 (9992) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Bozen hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Auguſt 
1910, Pr. 10/10, die Weiterverbreitung einer 
Photographie und einer Reproduktion derſelben 
in Form einer Anſichtskarte, beide mit Nr. 
2798, der Ortsbezeichnung „Moos im Sexten⸗ 
tale“ und der Firmabezeichnung „Verlag Sten⸗ 
gel & Co., Dresden, darſtellend das Werk Hai⸗ 
deck der Sperre Sexten nach Artikel IX. des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkeuntniſſe vom 1 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 401,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Zeitſchrift: „Cesky Bratr“ 
vom 1 September 1910 wegen der Stellen von 
„Lec pani missionari nechteji“ bis „slunce 
sviti“ und von „Osvitilt nas Tvurce* bis „Je- 
zovituv ruzencem“ des Artikels: „Misionari 
pa doby“ nach $ 302 und 303 St. ©. ver- 
oten. 


Dag k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag bat mit dem Grfenntnijje vom 1 Septem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 400/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 35 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 1 
September 1910 wegen der Stellen von „Slu- 
zebnicı nabozenstvi hlasaſi“ bis „o pouhe 
byti“ (Seite 2); des Artikels: „Naslednik tru- 
nu u Potsilda“; von „' etl jste“ bis „na sve- 
te!“ des Artikels: „Poplach u krestanskych 
socialu* und des Artikels: „Francouzsti anar- 
chiste na biskupskych st leich“ nach § t4, 
122 a und 302 St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Septem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 404/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der Zeitſchrift: „Cesky Vyste- 
hov»lec“ vom 3 September 1910 wegen der 
Stellen von „Vime tez“ bis „ustanoveni“ 
und von „Nemame“ bis „vystehovaleu“ bes 
Artikels: „Komu platit dane“ nach § 302 
St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkentniſſe vom 2 Septem⸗ 
ber 1910, Pr. I. 403/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der Zeitſchriſt: „Ceskoslovan- 
sky Drevopracoynik“ vom 31 Auguft 19 0 
wegen der Stellen von „Nikdo jiny“ bis 
„east“ und von „Takovato“ big „nove dluhy* 
des Artikels: „Statni socialism“ nad) $ 300 
St. © und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. A 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 402/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 1 der Zeitſchrift: „Pomocny Del- 
nik“ vom 1 September 1910 wegen des Mrt- 
kels: „Nasim mladym, kteri narukuji* nach 
$ 300 St G. und Artikel IV. des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Au⸗ 
guſt 1910, Pr. 59/10, die Weiterverbreitung der 
am 30 Anguſt 1910 von Anton Jonousek in 
Budweis herausgegebenen und bei J Pribyl 
in Budweis gedruckten nichtperiodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Pro zabavu a pouceni. Priloha N. 
Jıheceskeho Delnika v C. Budejovicich k e. 
35“ wegen der Stellen von „Vim ze vyslovu- 
jete“ bis „ve vezeni* und von „Vy vsiehni“ 
bis „stastny zivot“ des Artikels: „Mladevi“ 
nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Bub- 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 
tember 1910, Pr. 58/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 69 der Zeitſchrift: „Budivoj“ vom 
30 Auguſt 1910 wegen der Stelle von „Jinak 
nesou“ bis „v nejlepsim poradku“ des Arti⸗ 
kels: „Nemecky cisar Vilem II.“ nach $ 491 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 24/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 39 der Zeitſchrift: „Samostatne 
Smery“ vom 27 Auguft 1910 wegen des Arti- 
kels: „Opocy e. k. vlady“ in der Stelle von 
„Zde se“ bis „koza!“ nach $ 300 St. G. ver⸗ 
boten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ehrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 23 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 39 der Zeitſchrift; „Samostatne 
Smery“ vom 27 Auguft 1910 wegen des Arti⸗ 
kels: „Opory c. k. vlady“ in der Stelle von 
„Udrzeti pana Wolfa* bis „Veru cista spo- 
leenost!“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 56 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 70 der Zeitſchrift: „Leitmeritzer 
Wochenblatt“ vom 31 Auguſt 1910 wegen der 
Stellen von „Keinen Heller deutſchen Geldes“ 
bis „Pranger geſtellt werden“ und von „des⸗ 
halb wendet“ bis „die Taſchen zu“ des Arti⸗ 
kels: „Czechiſche Eroberungspolitik“; von „Nur 
ein Mittel“ bis „Loſungswort auch ſein“ des 
Artikels: „Volksgenoſſen, Achtung!“ und von 
„Wir haben“ bis „czechijche Firma wenden“ der 
pa „Dſteinkauf“ nach § 302 St. ©. ver⸗ 

oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 25/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 103 der Zeitſchrift: „Nova doba“ 
vom 29 Auguſt 1910 wegen der Stellen von 
„Po reeich“ bis „volati slava“ und „Foto- 
grafie budou“ bis „choutky“ des Artikels: 
„Ze Skodovyeh zavodu v Plani“; von „Kde 
misto“ bis „nadrizenych* und von „kde usly- 
si“ bis „ba protismyslne* und bon „aniz by- 
ste“ bis „vychovavani“ des Artikels: „Rekru- 
tyrka“ nach $ 63 und 390 St. G. und Artikel 
IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 26 10, die Beſchlagnahme der 
neuen Auflage (Po konfiskaei nove vydani) 
der Nummer 103 der Zeitſchrift: „Nova doba“ 
vom 29 Auguſt 1910 wegen der Stelle von 
„Fot grafie budou“ bis „choutky“ des Artikels: 
„Ze Skodovych zavodu“ nach § 24 Pr. G. 
beftätigt. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Septem⸗ 
ber 1910, Pr 16/10, die Weiternerbreitung der 
Nummer 53 der Zeitſchrift: „Nase Obrana“ 
vom 30 Auguſt 1910 wegen der Stellen von 
„Co zlocinu* bis „z ciziho* des Artikels: „Po 
liticky prehled“; von „ze jeho“ bis „dresth 
noughtu“ des Artikels: „Co tyden“; von „jako 
mistni“ bis „a dedku“ des Artikels: „Justus“; 
von „Tedy uz“ bis „israelita Hahu“ des Ar⸗ 
tikels: „Zprava ze schuze cbeeniho zastupi- 
telstva* nach § 64 und 302 St. G. verboten 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in 
Znaim hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. 27/10, die Weiterverbreitung 
des in Mähriſch-Budwiß und Umgebung Ende 
Auguft 1910 verbreiteten Plakates: „Oestuji- 
eim jihlavskych firem neni vstup dovolen“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Au⸗ 
guſt 1910, Pr. 10,10, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 67 der Zeitſchrift: „Dubrovnik“ vom 
30 Auguft 1910 wegen des Artikels: „Borba 
ragja zivot“ nach $ 65 a St. G. verboten. 


Zl. 204 (10065) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. XXXV. 241/10, auf An- 
trag der k k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß 
der Inhalt der Numme 103, Jahrgang III., 
der periodiſchen Druckſchrift: „Der Blitz“ vom 
3 September 1910 I in dem Artikel: „Ver⸗ 
gani, Pöſchl und Benedikt“ (Seite 2), und zwar 
in der Stelle von „die faulen Geſchafte“ bis 
„den Himmel gelobt“; II. in dem Artikel: 
„Not!“ Seite 5, und zwar in den Stellen a. 
von „Was ſich dieſe Regierung“ bis „wohl alle 
Grenzen“, b. von „Umſonſt all das Murren“ 
bis zum Schluſſe (Oſterreich) ad I. das nach 
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Artikel V. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
G. Bl. Nr. 6 ex 1863, von Amts wegen 
verfolgbare Vergehen nach $ 491 und 493 St. 
G., ad II. das Vergehen nach 300 St. © be- 
gründe und es wird nach § 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St. P. O. beſtätigt und § 37 Pr. G. die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 3 September 1910. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniffe vom 3 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. XXXV. 238/103, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt des Druckwerkes: „Aphorismen von 
Jean, Geſchlechtliches Allzugeſchlechtliches, Pri⸗ 
vatdruck“, 7 ungeheftete Druckbogen (103 Gei- 
ten) das Vergehen nach 8 516 St. G. begründe 
und es wird nach $ 493 St. P. O. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. 
P. O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 3 September 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Gep- 
tember 1910, Pr V. 36 10, bie Weiterverbrei⸗ 
tung der im Verlage des Vereines der Altka⸗ 
tholiken erſchienenen Deuckſchrift: „Joſef Ignaz 
Ortner: Wie ich altkatholiſch wurde“ (Flug⸗ 
blutt) nach $ 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Crfenntuijje vom 1 September 
1910, Pr. IX. 113 10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 202 der Zeitſchrift: „L' Iindipen- 
dente“ vom 29 Auguſt 1910 wegen des Arti⸗ 
kels: „Per l’ ordine pubblico“ nach § 302 und 
305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Brür 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 September 
1910, Pr. 42/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 36 der Zeitſchrift: „Hornicke Listy“ 
vom 2 September 1910 wegen der Stellen von 
„V poslednim roce“ bis „krestansko socialni 
za vzor“ und bon „K tomuto rozhodnuti“ big 
„sshneme ke skutkum* des Artikels: „K po- 
slednim udalostem na severu* ; von „Vezmete 
si cloveka“ bis „stati se vlastencem* des Ar- 
kikels: „Patrioticke vychovani v rodine“ nach 
$ 302 und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 
September 1910, Pr. 24 10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 33 der Zeitſchrift: „Kutno- 
horske Listy* vom 2 September 1910 wegen 
der Stelle von „Ukazme dvere“ bis „pene- 
znich ustavu“ des Artikels: „Svuj k svemu“ 
nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit⸗ 
meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Septem⸗ 
ber 1910, Pr. 58/10, die Weiterverbreitung des 
bei H. Berra in Thereſienſtadt gedruckten und 
bei Wenzel Zeman, Galanteriewarenhandler in 
Loboſitz, erſchienenen Plakates: „Lovosieke de- 
monstrace* wegen der Stelle von „Kazdy do- 
bry“ bis „u Cecha“ nach § 302 St. G. ver- 
boten. e 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Oiſik hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Septem⸗ 
ber 1910, Pr. 17/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der Zeitſchrifſt: „Pisecky Kraj“ 
vom 3 September 1910 wegen des Artikels: 
„Nadeje“ in der Stelle von „My jsine obca- 
ne“ bis „1866 taky“ nach $ 63 St. G. und 
Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863 ($ 300 
St. G.), verboten. 


Zl. 205 (10094) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Sep⸗ 
tember 1910, Pr. XXXV. 240/10/3, auf An⸗ 
trag der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß 
der Inhalt der Nummer 103, Jahrgang III., 
der periodiſchen Druckſchrift: „Der Blitz“ vom 
3 Seplember 1910 in den Stellen: I. Seite 2, 
Spalte 3 von „Die faulen Geſchäfte“ bis „Him⸗ 
mel gelobt“; II. Seite 5, Spalte 3 von „Was 
ſich diefe” bis „wohl alle Grenzen“; III Seite 
5, Spalte 3 von „Umſonſt all das“ bis Seite 
6 „Armes Oſterreich“ ad I. das nach Artikel 
V. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R 
G. Bl. Nr. 6 ex 1863, von Amts wegen zu 
verfolgende Vergehen nach $ 491 und 493 St 
St, ad II. und III. das Vergehen nach § 300 
St. G. und ad I., II und III überdies das 
Vergehen nach $ 24 des Geſetzes vom 17 Dee 
zember 1862, R. G Bl. Nr. 6 ex 1863, be⸗ 
gründe, und es wird nach § 493 St P O 


das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 

ſchrift ausgeſprochen, die von der k k. Staats⸗ 

anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 

St. P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. G auf 

die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 5 September 1910. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Septem⸗ 
ber 1910, Pr VII 51/10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 263 (Abendausgabe) der 
Zeitſchrift: „Slovenski Narod“ vom 2 Septem⸗ 
ber 1910 wegen des Artikels: „Castiti sc me- 
secanje“ in den Stellen von „Vlada, ki : bso- 
lutistieno“ bis „obeinskegs sveta“ und bon 
„Vsa znamenji kazejo“ bis „s terorizmom“ 
nach $ 300 St ©. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erfenutniffe vom 3 September 
1910, Pr. I. 405/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Zadruha“ vom 3 
September 1910 wegen der Stelle von „Toto 
kavalirsivi“ bis „prosteho vyvoje“ des Arti⸗ 
kels: „Rotschild a dreadnoughty“ nach $ 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 September 
1910, Pr. I. 406,10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 241 der Zeitſchrift: „Cas“ vom 2 
September 1910 wegen der Stelle von „Buu 
svetlo“ bis „Dejz to Buh!“ des Artikels: 
„Muj zalar a me vyhnanstvi. (Z pameti Be- 
dricha Vilema Kosuta). Zaver“ nach $ 302 
und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Septem⸗ 
ber 1910 Pr. I. 407/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Zeitſchrift: „Neodvislost“ 
vom 3 September 1910 wegen der Stelle von 
„Jinymi slovy receno“ bis „z pochopitelnych 
duvodu“ des Artikels: „Naslednik trunu Fran- 
tisek Ferdinand“ nach $ 64 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Böhm -Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 
September 1910, Pr. 19/10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 70 der Zeitſchrift: „Deutſch⸗ 
böhmiſcher Volksanzeiger“ vom 3 September 
1910 wegen des Artikels: „Die Erſchaffung von 
Welt“ ſeinem ganzen Inhalte nach § 303 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Iglau hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Sep⸗ 
tember 1910, Pr III. 18/10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 36 der Zeitſchrift: „Jihoza- 
padni Morava“ vom 2 September 1910 wegen 
der Artikel: „Feuilleton“ in den Stellen von 
„Ja vam jen ukazu na vejroeny“ bis „ua Ne 
upomynaji* und „V Trebici* von „Jednim z 
takovychto individui“ bis „nemeckeho tisku“ 
und von „Coz nedostaci vsem“ bis zum 
Schluſſe nah $ 302 St. G und Artikel VIIL 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Iglau hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 Sep⸗ 
tember 1910 Pr. III. 19/10, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 36 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Wacht“ vom 3 September 1910 wegen der Ar⸗ 
tikel: „Was biſt Du Deinen Kindern ſchuldig?“ 
in den Stellen von „Wer alſo ſeine“ bis „en⸗ 
triſſen werden können“ und „Czechiſcher Patrio⸗ 
tismus“ von „Die Verehrung“ bis „Franz Jo⸗ 
ſef“ nach $ 62, 302 und 303 St. G verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ne. II. an (1 (10133 1—3) 
$ 


W stanie biernym realności lwh. 13 
ks. gr. gm. Stanşczya zaintabulowane jest: 

1. Na podstawie skryptu z 31 stycznia 
1818 prawo zastawu dla kwot 300 fi. M. C. 
na rzecz starozakonnego Leiba Wolfeka (prez. 
17/7 1813 J. 144). ć 

2. Na podstawie uchwały apelacyjnej 
z 20 lipea 1822 Nr. 299 i rezolucyi z 30 
sierpnia 1822 prawo zastawu dla sumy 100 
fl. V. V. zpn. na rzecz Lejzera Szranka 
(prez. 68 1822 Nr. 340). 

3. Na podstawie zeznania sądowego 4 
grudnia 1858 1. 996 prawo zastawu dla kwo- 
ty 3 f. 10 m. C. M. na rzecz funduszu 
oczyszczenia gruntów (Gruntentlastungsfond) 
(prez. 12/5 1858 1. 996). 

4. Na podstawie uchwały c. k. sądu 
powiatowego z 28 grudnia z 1858 l. 2724 
prawo zastawu dla kwoty 175 zł. 36 kr. na 
rzecz małoletniej Maryi Viertel. 

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat 
upłynęło, a uprawnieni ani ich prawonaby- 
wcy nie są znani, wzywa się wszystkich 
którzyby do owych wierzytelności mieli ja- 
kie roszczenia, żeby je w sądzie tuiejszym 


najdalej do 1 września 1911 r. zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie na żądanie wła- 
ścicieli realności obciążonej wierzytelności 
te będą uznane za umorzone i będą z księgi 
grt. wykreślone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębiea, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. I. 388/10 (1) (10365) 
Edykt 
Przeciw Maryanowi Jaruszewskiemu, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bołszoweach przez Spółkę oszczędności i po- 
życzek w Słobodzie konk. pozew o 350 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 5 września 1910 
o godz. 8 rano, biuro Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
mawia się pana dr. Füllenbauma adw. w 
Bołszowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bołszowce, dnia 26 sierpnia 1910. 


L cz. Cw. 1315/10 (1) (10293) 
Edykt. 

Przeciw Jakimowi Skoć synowi Wa- 
syla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Towarzystwo kredytowe 
i zaliczkowe w Podwołoczyskach pozew o 
220 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 10 müja 19101 cz. Ow. 1315/10 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakima Skocia syna Wa- 
syla ustanawia się pana adw. dr. Langera 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczorej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 10 maja 1910. 


L. cz. C. II. 126/10 (1) (10437 1—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Dmytra Semczyszyna wniesiony został 
do C. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Iwana Semczyszyna z Połonicznej pozew 0 
300 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 12 sier- 
pnia 1910 C. II, 126/10 (1) wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1910 godz. 
9 rano w biurze nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższej ma- 
sy ustanawia się p. dr. Auerbacha adwokata 
w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie sięnie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk. dnia 27 sierpnia 1910. 


L. ez. C. IV. 584/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Mindli Kaminer wniesiony został przez Abra- 
hama Salomona 2 im. Frankla i spól. po- 
zew o uznanie wierzytelności 525 kor. na 
karcie C. real 396 gm. Tarnów zaintabulo- 
wanej za zgasłą i t. d. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 20 
września 1910 o godzinie 9 rano biuro Nr. 
14 w podpisanym sądzie. 

Dla pozwanej ustanawia sie kuratorem 
adwokata dr. Zmigroda z Tarnowa. 

Tenże zastępywać będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Tarnów, 23 sierpnia 1910. 


(10432) 


L. ez. C. I. 72/10 (6) (10321) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Klżbiecie 2 im. 
Schrom zam. Schneider, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Medenicach przez Zofię 
Schronkweiter zam. Schütz i Wilhelma 
Schütza z Horucka pozew o wykreślenie słu- 
żebności dożywocia z lwh. 351 i 353 gm 
Horueko. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 25 
SEP 1910 o godzinie 9 rano w sali 

r 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Wasyla Kadmycza wójta w 
Horueku, kuratorem. 


Tenże, kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądze się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 12 sierpnia 1910. 


— 


L. cz. C. IV. 313/10 (1) (10324) 
E d y kt. pe 
Przeciwko niewiadomemu 2 miejsca 


pobytu Ludwikowi Kłosowi wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Jana Kłosa ze Swietoniowy pozew o 
800 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
using rozprawę na dzień 23 września 1910 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Kłosa 
ustanawia się pana dr. Karpfa adw. w Prze- 
worsku. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Kłosa w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 12 września 1910. 


L. cz. C. I. 383/10 (J) (10364) 
Kdykt. 

Przeciw Maryanowi Jaruszewskiemu, 
Kornelowi Kruszelnickiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznaue, wniesiony został do e. 
k. sądu tut. przez Spółkę oszczędności i po- 
życzek w Słobodzie konk. pozew o zapłatę 
400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy na dzień 1 
września 1910 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Füllenbauma adwokata 
w Bołszowcach, kuratorem. 

Tenż+ kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzęćzonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Rołszewce, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. C. I. 43810 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi IJwaniöw, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. Sądu powiatowego w Gródku 
Jagiellońskim przez Annę z Grodziekich Wej- 
tnehów 2 Artyszczowa pozew o uznanie pra 
wa własności i zezwolenie na intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyzncyę na dzień 11 października 1910 
godzinę 8 rano, Sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw nieznanego Pio 
tra Iwaniów, ustanawia się pana adw. dr. 
Leona Zausmera w Gródku Jagiellońskim, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępyw»ć będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jagielloński, 13 września 1910. 


(10314) 


L. cz. C. II. 417,10 (2) (10318) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
pozu anym, a to: Jöz-fowi Ziębie i Wiktoryi 
z Urbanów Ziębinie w Jagodniku wniósł Mi- 
chal Urban rulnik w Jagodniku Nd. 37 skar- 
ge o zniesienie współwłasności realności lwh. 
63 gminy Jagodnik przez podział fizyczny 
itd. z pn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 4 paździer- 
nika 1910, o godzinie 9 przed południem w 
tutejszym sądzie Nr. biura 13. 

Celem strz żenie praw pozwanych Jó- 
zefa i Wiktoryi Ziębów, ustanawia się knra- 
torem Wojciecha Urbana ojea pozwanych w 
Jagodniku i poleca mu, by praw swych hu- 
randów sumiennie strz”gł i bronił, dopokąd 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie ustanowią. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 12 września 1910. 


L. ez ©. II. 416/10 (J) 
E dy k t. 

Przeciw Freidzie Löw albo Freidzie 
Löw ur. Klein i Majerowi Klein, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do c. k. sądu powiatowego w Podhsj- 
cach przez Markusa Kleina pozew o zapła- 
cenie kwot 382 kor. 30 bel i 109 kor. 
26 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
września 1910 o godz. 8 rano, sala rozpraw 
Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw Freidy Lów 
albo Freidy Löw nor. Klein i Majera Kleina 
ustanawia się pana dr. Adoffa Finkla adw. 
w Podhajeach, kuratorem. 


(10384) 
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Tenże kurator zastępywać będzie Frei- 
de Löw albo Freidę Löw ur. Klein i Maje- 
ra Kleina w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłosza, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. ez. Og. I. 171/10 (1) (10344) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Józefowi 2 im. Si- 
kora przedtem w Gorlicach zamieszkałemu 
a obecnie niewiadomemu z miejsca pokytu, 
wniesiony został przez Jana Sikore z Gorlie 
pozew o zapłatę 272 dol. 26 etms. = 1361 
kor. 80 hal. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 21 
września 1910 o godzinie 9 rano Nr. biura 
37 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Teodora Józefa 
2 im. Sikory ustanawia się kuratorem p. dr. 
Steinhausa adwokata w Jaśle, który zastę- 
pywać będzie Teodora Józefa 2 im. Sikorę 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Jasło, dnia 8 września 1910. 


U. em C. XII. 210 (3) 
E A I E 5. 

IIporus Mnxańna Ornena a60 C 
BA, koTporo Miene ToÖyTy He e BIJĘOME ne- 
cao TOoBap CEO B3aiMHOTO wperuny „HI 
crep“ B JIbBoBi B U. k. moBiroBiu cyżi C. 
I. y JI5BoBi noahHe 0 BunaHe Hakasy ga- 
warm kBoru 716 kop. 74 cor. 

Ha Hirevasi Toro BHecky BHAAHO Ha- 
Has Zaha 3 zaa 26 AHA 1910. 

Lan crepewena upas Muxańma Cru- 
can 460 UrucAoro YCTAHOB.IAEe CA MAHA Ap- 
Ppazrimka SIciupekoro aus. Y JIbBOBI, Ry- 
pawopow. 

Tońske kyparop Gyn e uiaBaHoro B 
B BTAMAFIH cmpaBi Ha ero Heóegneukienk i 
KOMTa Tak j|OBPO Baer AW BIK 360 B 
cyAi 8POMOCAHTŁ CA A60 BUMIHATE MOBHO 
BAACTIIA. 

II. x. Cy wosirosnä, C. I., Biggi XII. 

JIBBIB, gaa 1 Bepecha 1910. 


a 
Spadki. 
L. ez. A. IX. 5338 (21) (10026 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu O. 
IX. ogłasza, Że dnia 28 września 1908 w 
Ostrowie zmarła Jaryna z Góraleznków Ka- 
czkowska pozostawiając rozporządzemie o- 
slstniej woli, w którem ustanow:ła dziedzi- 
cake Annę Jaskölke. 

Ponieważ sądowi miejsce pobylu usta- 
wowych spadkobierców a to Igrincego, Wa- 
syla, Hrynka i Józefa Czorniaków nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią- 
gu jedaego roku liczące od dnia niżej poda- 
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi i z kuratorem Józefem Jakimiszynem u- 
stanowionym dia nieobecnych, (który się o- 
świadczy, czy przyjmuje spadek z uwzglę- 
dnieniem lub bez uwzględnienia kodycyla) 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 27 maja 1910. 


(10402 1—2) 


l. cz. A. XVIII. 266/10 4/7 (10061 3—3) 
kt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 16 maja 1910 
we Lwowie zmarła Ludmiła z Obniskich 
Wiśniewska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego p. dr. Teofil Więcław, 
adw. krajowy we Lwowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
itym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 

C. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 28 lipea 1910. 


L. ez. A. XI. 454/8 (5) (10021 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 


niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 27 czerwca 1908 w Pobe- 
reżu zmarła Anastazya Kaban, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanowiła dziedzicami Piotra i Ołeksę Kaba- 
nów s. Iwana. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zglaszajaeymi się dziedzi - 
cami i z kuratorem Józefem Wiszniewskim 
ustanowiony dla nieobeenych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 2 kwietnia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 67/10 (3) (10108 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludw:ki Wachówej wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacyi nastepu- 
jących rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionych książeczek wkładkowych: 

1. książeczki wkładkowej kasy Oszczę- 
dncsei miasta Krakowa Nr. 258009 na 872 
kor. 66 hal. opiewającej, na nazwisko Julii 
Wochówny wystawionej; 

2. książeczki wkładkowej powiat. kasy 
Oszczędności w Krakowie Nr. 35.563 na 644 
kor. 59 hal. opiewającej, na nezwisko Lu- 
dwiki Wochowej wystawionej; 

8 książeczki wkładkowej powiat kasy 
Oszezędności w Krakowie Nr. 65.601 na 
3488 kor. 79 hal. opiewającej, na nazwisko 
Ludwiki Wochowej wystawionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kuwych wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo 
staną. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 lipca 1910. 


L. cz. T U. 8/10 (1) (10190 3—5) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Klominka w Pradze 
celem umorzenis zaginionych mu 2 weksli, 
a to weksel z daty Sniatyn 5 września 1895 
wystawionego i żyrowanego przez podającego, 
a zaakceptowanego przez dr. Władysława 
Zurowskiego i opiewającego na kwotę 130 
złr. 81 et, oraz weksla z daty Trzcinica 5 
grudnia 1894 przez podającego Żżyrowanego 
i wystawionego a zaakeeptowanego przez 
Władysława Zurowskiego i na kwotę 125 
złr. 98 et. opiewającego, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne. 

Dzierżyciela owych dwóch weksli wzv- 
wa się, aby w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniege ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* licząc, zgłosił się i swe prawa z 
powyższych weksli wykazał, gdyż po bezo- 
woenym upływie zakreślonego terminu po- 
wyższe weksle za umorzone i skutków pra- 
wnych pozbawione uznane zostaną. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1910. 


L cz. T. 69/10 (1) (10109 3--3) 
Wdrożenie. postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaaka Hocbwälda wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wnioskodawcęzagubio- 
nego weksla na 1800 kor. opiewającego, zao- 
patrzenego podpisami Beili vel Betti Engel- 
stein jako akerptantki i wnioskodawcy Izaka 
Hochwałda jako wystawcy i żyranta bez da- 
ty płatności i wystawienia. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. j 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 lipca 1910. 


L. ez. T. IV. 14/10 (3) (10123 3—3) 
Wdrożenie postepowania celem udowodnienia 
śmierci Sianisława Augustyna. 

Stanisław Augustyn, syn Józefa i Agnie- 
szki z Wolaków, urodzony 28 grudnia 1878 
w Rzędzianowicach, wyemigrował w roku 
1903 do Ameryki i tu w Nowym Yorku miał 
umrzeć w dniu 15 stycznia 1905, a fakt 
śmierci stwierdzają Świadkowie Józef Suro 
wiec, Michał Surowiec i Bronisława Adam 
czykowa. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Stanisław Augusiya zmarł, 
przeto na prośbę jego matki Agnieszki 10 
Augustynowej; 20 Błaszkowej wdraża się 
postępowania celem udowodnienia zaszlej 
śmierci zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora pana 
adw. dr. Alojzego Malawskiego aż do dnia 
1 marca 1911 r. o zaginionym. 

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 13 sierpnia 1910. 


L. cz. Ne. IV. 246/10 (4) (10125 3—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mikołaja Hamajdy, pod- 
urzędnika pocztowego w Samborze wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastepu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego kwitu depozytowego wydanego przez 
Towarzystwo imienia Gizeli we Wiedniu od 
policy "sekuracyjnej Nr. 110 090. 
Posiadacza powyższego. kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, ażeby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresn za nieistniejący uznany 
zostanie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 60/10 (2) (10107 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Gabryel» Że- 
lenskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch kwitów 
zastawniczych c. k. uprzyw Banku hip. filia 
w Krakowie Nr. 16.288 i 16.289 a miano- 
wicie : 

I. Nr. 16288 na kwotę 850 kor. opie- 
wający, którym potwierdzono zastaw 2 lo- 
sów z r. 1864 (Ser. 1867/81 na 100 fl. i 
Serya 1292,82 na 50 fi.) oraz 7 sztuk losów 
tureckich (Nr. 454 844, 569 149, 578.575, 
582.200, 587.085, 553.052, 550 855) i 

IL Nr. 16.289 na kwotę 600 kor. o- 
piewajary, którym potwierdzono zastaw 1 
losu ausir. kredyt. Nr. 3520/27 i 1 losu 
wiedeńsk. kom. Nr. 2852/36 będące własno- 
ścią Stanisława Gabryela Zelenskiego w Kra- 
kowie. 

Posiadacza powyższych kwitów zasta- 
wniczych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 lipca 1910. 


L. ez. Ne. X. 622/10 (1) (10226 3—3) 
Amórtyzacya. 

Na wniosek Józefa Balickiego w Kra 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej kartki zastawniczej e. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego filii w 
Krakowie Nr. 8479 na zastawione za 80 kor. 
złoty pierścionek z rubinem, złoty zegarek 
damski, złoty łańcuszek i złety pierścionek 
2 szinaragdem. 

Posiadacza p. wyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział X. 

Kraków, dnia 13 sierpnia 1910. 


. ćm T. BOJE, (10103 3—3) 
BrexeHe nocrynohahn aMOprU3ANUKHOTO. 

Ha BHecok m. Okcagu 3 llykponcknx 
MacakoBOI EO CA NOCTYIOBAHE B Mian 
aMOprzaanui aaryÖJeHoi MHM BNA, 
KHUKOIKH Magnuso „Hapozaoi Topror.ni* 
y JIbsoni, roBapucTBa sapeecrpoBaHe 8 06- 
MexKEHolo Mopykom Nr. 3242 ma 1749 Kop. 
48 cor. i Ha HaaBucko IL. OkeaHu 3 Hyp- 
KOBCKHX MacakoBOI sBygauy. 

Ilocixuga roBuemoi KAMKOTKA BEJAN- 
KOBOi BaHRaeH IIPowe, MOŐH sr, CA 
3 CBOÏMM npaBamu IpPOTArOM 6 wiegriB Big 
AHA HOCJIAHOTO oO qeep B AHCBHUKY 
„Gazeta Lwowska“ 103a4R B UpovuBHiM c- 
YAW IIO YILIMBI HasHaTEHOTO BUCLE dach) BA 
HeICTHyWyy slcraHe y3HaHa. 

II. k. Cy kpaesuń naBiasanń, B. VII. 

Jesis, 18 maa 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 99/10 (10179 8—3) 
E dy kt. 
, Za marnotrawnego uznano Andrija Ju- 
rowicza z Włodzimierzec. 
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Hyszpila z Włodzimierzec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żurawno, dnia 29 czerwca 1910, 


L. ez. P. 69/10 (10180 3—3) 
Za marnotrawezynie uznano Chrystynę 
Kopijka z Pobereża. 
Kuratorem jej ustanowione Semka Ko- 
pijkę z Pobereża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 10 maja 1910. 


L. ez. L, 6/10 (4) (10171 3—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano 
Hirschtritt w Młynowie ad Smarzów. 
Kuratorem jej ustanowiono Jaköba 
Hirschtritta gorzelnika w Młynowie ad Sma- 
rzów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 29 lipca 1910. 


Fannę 


L. cz. P. VI. 138/10 (9) (10248 3—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Kornela 
Komornickiego we Lwowie. 
Kuratorem jego ustanowiono adw. dr. 
Stanisława Zagórskiego we Lwowie. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. ez. P. VI. 151/6 (60) (10249 3—3) 
Edykt. , 
Ustanowiona nad p. Maryą Krasnolip- 
ską kuratela została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział VI. 


Lwów, dnia 13 listopada 1909. 


Firmy. 
L. ez. Ficm. 223 Stow. II. 1302 Ej 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Noekowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Nockowej, stowerzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 20 marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

1. udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle 1 han- 
dlu, 

2. oprocentowanie wkładek, 

3. popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Piotr Zmuda, kierownik 
szkoły w Nockowej, przełożony zarzgdu, Jó- 
zef Grobelny, rolnik w Nockowej, zastęnca 
przełożonego zarządu, Antoni Toś z Nocko- 
wej. Walenty Mik z Wierean, Ferdynand 
Ignas z Iwierzyc, Walenty Pasko z Wiercan 
j Józef Filipek z Iwierzye, rolnicy, ezlonko- 
wie zarządu. , 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zal zadu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenie: umieszcza się nu tablicy 
przed lokalem spółki, ogłoszenie walnego 
zgromadzenia przez rozesłanie cyrkularza do 
członków, wrazie potrzeby publiczne ogło- 
szenie umieszcza się w „Czasopismie dla 
spółek rolniezych“, wydawanem przez krajo- 
wy Patronat. 

Udziały członków : po 10 kor. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 3 czerwca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8 czerwca 1910. 


G. Z. Firm. 183/10 Rg. A. I. 112 
Eintragung eines Kinzelfirma. 
Eingetragen wurde in das Register 


(9929) 


g. A. 
Sitz der Firma: Kałusz. 
Firmawortlaut: Moses Spindel, Nafta 
Grosshandel in Kałusz. 

Betriebsgegensta!.d : Nafta Grosshandel. 

Inhaber: Moses Spindel, Kaufmann in 
Kałusz zweichnet seine Firma mit dem gan- 
zen Vor- und Zunsmen. 

Datum der Eintragung: 13 Juni 1910. 

K. k Kreis als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Stanislau, am 18 Juni 1910. 


L. cz. Firm. 240/10 Stow. III. 2613 (9936) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Koropiec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszezę- 
dności i kredytowe w Koropeu, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniezoną poręką, po 
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niemiecku: Spar- und Credit-Verein in Ko- 
piee, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung. 

Data statutu: 5 czerwca 1910. 

Przedraiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim gotowych pieniędzy, po- 
trzebnych im do okreiu w gospodarstwie, 
prze myśle i handlu zapomeaą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Dyrskcya składa się z czterech dyre- 
ktorów, których wybiera cgólne zgromadze- 
nie z pośród członków stowarzyszenia abso- 
lutną większością głosów na przecjąg lat 6. 
Członkami pierwszej dyrekcyi zostali wybra- 
ni: dr. Edward Pelzner, Zalel Kleiner, Hen- 
ryk Kleiner, Dawid Schulman z Koropea. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje pod 
firmą stowarzyszenia przez dwóch członków 
dyrekcyi. 

Ogłoszenia umieszezane będą w czaso- 
piśmie „Samopomoe* w Stanisławowie. 

Udział ezlonköw ustanawia się na 25 
kor. Jeden członek może deklarować i wpła- 
cić więcej udziałów. 

('dpowiedzialność ezłonków rozeigga się 
do 5-krotnej wysokości deklsrowsnego u- 
dłiału. 

Data wpisu: 24 lipea 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Stanisławów, dnia 14 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 295/10 Stow. II. 124 (10010) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stara wieś. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Starej wsi koło Kęt. 

Data statutu: Stara wieś, dnia 3 lipca 
1910. 

Przedmiot przedsiębierstwa: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie przemyśle i 
handlu, 

k) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy. 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya: Jan Ozader, Lupiee w Starej 
wsi, przełożony, Józef Markiel w Starej wsi, 
zastępca przełozosego, Antoni Markiel, Anto- 
ni Myusrski i Winesuty Slosarezyk, rolnicy 
w Starej wsi, członkowie zarządu. 

Podpis firmy: (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilig) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden 2 
członków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spólki, w razie potrzeby w „Ozas: piśmie dla 
spółek rolniczych“. 

Udziały członków: Udział wynosi 10 
kor. Jeden czdznek ne mcże mieć więcej niż 
5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 9 sierpnia 1910. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział U. 
Wadowice, dnia 9 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1378 Stow IV. 123 (10187) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarebkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bar. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Barze, stowarzyszenie zareje- 
strowane 2 nieograniczoną poręką. 

Data statutu : 26 ezerwea 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem spół- 
ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez : 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i bandlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych ezton- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezedzonych a marnie 
leżących, w tem sposób, iż spółka przyjmuje 
i eprocentowuje wkładki oszczędności, 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospcdarezych w 
okręgu spółki. 

Dyrekcyę tworzy zarząd składający się 
z przełożonego, jego zastępcy i 5 członków 
wybieranych przez walne zgromadzenie z po- 
śród członków na 4 lata. Wybrani zostali: 
ks. Paweł Szarek, proboszez obrz. łac. prze- 
łożonym, Józef Durkacz, rolnik, jego zastę- 
peg, Jan Romanowicz, Józef Wołoszyn, Jó- 
żef Romanowicz, rolnicy, wszyscy w Barze, 
oraz Jan Milian i Józef Kwiatkowski, rolni- 
cy w Milatynie, ezłonkami zarządu. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis przełożonego zarządu lub jego zastępcy 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 211 z dnia 17 września 1910, 


łącznie z podpisem jeszeze jednego członka | 


zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy ogłoszeń przed 
lokalem spółki a wrazie potrzeby w „Czaso- 
piśmie dla spółek rolniczych* wydawsnem 
przez krajowy patronat. 

Udział członka wynosi 10 kor. 

Odppowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 18 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm 284/10 Stow. I. 100 (10095) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 

Brzmienie firmy: Katolickie Towarzy- 
stwo rolniezo zaliczkowe w Wadowicach. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: To- 
masz Wadolny, zastępca dyrektora. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: adwo- 
kat dr. Konrad Krókowski i Kazimierz Hom- 
me. właściciel drogueryi w Wadowieach, za- 
stępcami dyrektorów. 

Data wpisu: 26 sierpria 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wados ice, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 292/10 Rg. A. 115 (10012) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych weiagnie- 
to eo nastepuje: 

Siedziba firmy: Sułkowice ad Andry- 
chów. 

Brzmienie firmy: A. Chrapkiewicz i 
Spółka. Tartak parowy i przedsiębiorstwo 
budowy domów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie tartaku, budowy domów i wyrobu da- 
chówki cementowej. 

Forma spółki: jawna spółka zawiazsna 
na podstawie kontraktu z daty Andrychów 
21 lipca 1910, 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Anto- 
ni Chrapkiewiez, Jan Chrapkiewicz, Jan Gaj- 
czak, gospedsrze w Sułkowieach, Józef Bor- 
gosz, gospodarz Targanicach. 

Uprawnieni do zastępstwa: 
Chrapkiewicz i Józef Borgosz. 

F:rreę podpisywać będą albo Antoni 
Chrapkiewicz. albo Józef Borgosz każdy 2 o- 
sobna, lub też obai razem. 

Dzień wpisu: 26 sierpnia 1910. 

O. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 18 sierpnia 1910. 


Antoni 


L. ez. Firm. 303/10 Stow. I. 635 (10016) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Gelogöry. 
Brzmienie firmy: Tos arzystwo zaliczko- 
we „Wzajemność* w Gełogórach, stowarzy- 
Szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dnia 
17 maja 1910 uchwalono zmianę 88 4 i 76 
statutu z 10 stycznia 1910 dotyczących skła- 
du dyrekeyi i rezdzielu zysków. 
Data wpisu: 20 sierpnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1841 Stow. 1V. 81 (3999) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
. Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Bóbrce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką. 
Członkami dyrekcyi zostali wybrani: 
Mechel Matises, Lipa Hemerling i Ozyasz 
Schwarz, wszyscy właściciele realności w 
Bóbrce. 
D:ta wpisu: 18 sierpnia 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 95/9 Stow. III. 2259 (9931) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo wytworczo-spożywcze dla wyro- 
bu cukru, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 20 lutego 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostareza- 
nie członkom taniego cukru i w tym celu 


zakładanie własnych fabryk cukru i zużytko- 
wanie odpadków fabrykacyjnych na hodowlę 
bydła. 

Zakład filialny: Tarnów. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd stowarzyszenia sprawvje dy- 
rekcya składająca się z dwóch dyrektorów 
wybrać się mających przez Radę nadzorczą 
na przeciąg lat trzech. 

Firmę stowarzyszenia podpisują obaj 
dyrektorowie pod wyciśniętem przez stampi- 
lie brzmieniem firmowem stowarzyszenia. 

Udział pojedynczy wynosi 20 koron. 
Ilość udziałów nieograniczona. 

Odpowiedzialność: ograniczona do po- 
dwójnej wysokości deklarowanych przez 
członka udziałów. 

Ogłoszenia umieszczone będą w „Gaze- 
cie Lwowskiej“ i w jednym z dzienników 
krajowych. 

Data wpisu: 15 maja 1909. 

(. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stanisławów, dnia 8 kwietnia 1910. 


J. en. Pipm. 1157 10 Cro. III. 36 (10352) 
Bane $ipuu croBapnineHa 8Ap0ÓROBOFO 
i rOCHoXapuoro. 

Broncano 40 peecrpy croRapnmlenb sa- 
POÖKOBHX i TOCHOAAPCRMX. 

Veixos erogapmıeHa : Kaenepieni (Cya 
IOBIT. BATIINAKA). 

Bucaise dipma: Cniaka rocnoxapcko- 
TOproeBeJEHi „EiHietb*, GTOBAPHUIEHE sape- 
eerpoBare 3 0ÖMeskeHom nmopyko 3 Kacie- 
PIBIAX, 


ara craryry: 26 uepsHa 1910. 

Ilpeamer miampmemerBa:  CIEOJIY HI 
TOCHOAAPCRI CHAM CROX UJEFIE AAA IX o- 
ópoónmry. 

Jo mepeBejreHa chOeI miam Ge tro 
BapHINeHE : 


a) kymoBaru, ApeRMyBATH i HAMMATI 
rpygrm i 6yXMBERM B min BERERA CMAD- 
HOTO TOCHOAAPCTBA CIWIDHHMH CHJIAMA CBOIX 
gJIeHiE E IX xoceH, 

6) óyryBaru i HaóyBuru 0Mm Mem- 
KAJIBEI AMIE Aa CBOIX dein i ame B ix 
XOCEH, A TARO NUpoXaBaTH a60 MABATH B 
BAEM MOME MEIUKAABEI, BTAATHO MOOAUHOKI 
MeINKAHA AMIE CBOIM UJIEHaM i Aue B IX 
xocen, 

6) YM Y aT Cann (MarasuHn) 
shapaaig TOCHONAPCKUX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
eiHH i HHmHx 3EMIENNOXIE Amue IH CBOIX 
4YJeHiB Ta Amme E IX XOCEH, 

B) HpoBa Anh Anme JIA CBOIX WIeHIB 
i AH B ix xOceH TOPTOBAM CpERCTEANM 
HOSKHBH, AXBROTOMIYNANA i HEAABKOTONIA- 
HMH HAIIOAMH TA MperMeTaMA NOTPIÓBUMH 
MAA OC OSHO THX norpeó a TRROR AJIA No- 
MALIHOTO i piAbHMYOTO TOCHOAAPCTBAa TA IA 
pemecaa i upomaery anme CBOIX YJEAIB, 

r] 3aKMATH CA NepeTEODOBAHEM IIPO- 
AykriB ToeNojrapckux ne CBOiX YJEHIE i 
POM N HO IPoAyRTie ra MIOxIBE TOCHOA1AP- 
ekax (361 a, xyjroóm I T. x.) amme CBOIX 
UJIeBIB i Annie B ix XOCEH, 

A) HaóyBarm i yAepkyBarm 3Hapaın 
roero;rapcki i BiąęxaBaru IX 40 NR B 
FOoCHOAHApCTBI „IAMIe CBOIX WAcHIB I JAME 
B IX X0ceH Yepes Haen, 

e) Y pA ᷓBaTH Jane „IA CROIN 4e- 
NiB i Ame B ix XOCEH ann AU MEIEHA 
aia CBOIX YACHİB, 

skl BUPaoAATU CHJAMA CBOIX YAeHİB 
3HApA E, sHaąoóM i BciLAKI Hpenuern no- 
rpiómi rak AJA OCOÖHCTOrO ynTKy AK i 
AMA A0MaNIHOrO i pLIŁHAYOPO TocHoraperea 
a Takoww Ja peMecna i mpowrieny „anie 
CBOIX Y.leHiB i Anme B IX XOCEH, 

8) upuiimaru kanirarm no 060pory 3a 
YCAOBACHAM OIPOIECHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
Y.IEHIE, 

i) yaara „mie CBOfu ureHaM MEWE- 
BHX i HpHCTYMBHX NOSMYOK Ha ninnhecene 
TociroraperBa aó0 mpoMacy. 

Hac €cHOBaHA He0ÓMeKEHNH. 

Zlapernna : 

1. Akis Boryqnkuń enn ÜUrebana, ro- 
€lojfap B Kacnepignax, AKO eNpaBHHK, 

2. Mmxait1o Jłasmiesny, rociorap B 
Kacuepieuax, AKO KACHEP, 

3. Muzañao AHnpeliuyr, roeroxup B 
FKacncpiBnaAx, AKO KHHAPOBOJEHB. 

Ilune pipma (F. Z.): Pipmy croga- 
pumesa nianneye CA B wok emoció, 140 mA 
HeyaTKom bIPMM KJaje Hiaunne BOX UJIEHIB 
aapa ty. 

OroaxonieEa CTOBApMIICHA GAE yMi- 
MyBaHi Ha Tabanım Nepe AIbOKAJEM CIE 
aóo B oqHik 3 JIBBIBERMXx YACONMCHÏ ARY 
o3Hayuts Hax3uparoga Paza. 3 

Vxian sdeHie: Ogaa Yi BHBOCHTE 
10 kop., kowanii den Mowe mara Öinsine 
yamie. Jil MOwHA BATATA a60 Big paay 
aóo makiiskiitme MO po RBAPTAJLENAMH 
parami njo Hafluxenme Iro 1 kop. 

BixqzidanbEierŁ oömeweHa 10 5 paso- 
BOI BHCOTH BAABJIEHOTO Vl. y. 

ara enney: 2 Bepecaa 1910. 

II. k. Cyx orpykBol AKO ToproreabHmii 
Bięrin II. 
Teprouag, qxaa 30 anuna 1910. 


L. cz. Firm. 368/10 Stow. II. 70 (10118) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowyeh i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Samber. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Samborze, stowarzyszenie zare- 
jestrowsne z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: ks. Jan 
Holowinski, zastępca przełożonego zarządu 
skutkiem przeniesienia go, zrezygnowsł. 

Członkowie dyrekcyi wybrsni: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
13 marca 1910 wybrano w miejsce ks. Jana 
Hołowińskiego, zastępcą przełożonego zarzą 
du ks. Boleslawa Tesnisrza, wikarego w Sam 
borze. 

Dzień wpisu: 17 lipca 1910. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 16 lipca 1910. 


HU. en. ipm. 948 Oros. IV. 108 (10189) 
Bunc $ipma sapoökoBoro i rociroxapekoro 
GTOBAPHIIEHA. 

Buncano g0 peecrpy 3apoókoBux i ro- 
CIIOTAPCEUX CTOBAPHINEHR. 

Oeinoh erosapamıena: YrHis. 

©jpwa sByuntp: „Hapoysuń „liu* B 
VraoBi, croBapunieHe 3apeecrpoBaie 3 06- 
MEIKCHOP MOPYyKOIO. 

Jara crarypy: 
1910. 

IIpenmer riznpueMcrBa : CIoJydcHE 
TOCHOJAPCKAX CHA CROIX UJeHIB MAH IX A- 
6poómry. 

B Tol nian óyąe croBapumene: 

a) kyltoBarm, apearyBarh i HańMaTn 
Ipysru i GAR B uam BERCHA CHIIBHO- 
ro roenoqaperza, CIIIBHHMH CHNAMH AAME 
CBOÏX Y.IEHIB 1 AHHe B 1X XOCEH, 

6) 6ynyBarm i HaóyBaru JOMA MCN- 
KUIBHI JAWE ZA CBOIX UJIEKIB i AMME B ix 
XOCEM, a TAKO OB a260 MaBATU B 
HaeM HOMA MEMKAABHI, BADIAJHO HOOAEHO- 
KA MEMKAHA JAMIE CBOIM uJeHaM i Anme 
B iX XOCH, 

B) ypaękyBara ckıanu (Marsh) 
SHAPAAIB rOCHOAAPCRAX, HaBOBIB, 3ÓlKka, Ha- 
CÜBA i HHUMX 3EMIEILIONIB JIA CBOIX YC- 
HİB Ta B ix XOCEM, 

r) oposanurnm Ae JAA CBOIX U.IEHIB 
i amime B ix xocen ToproBuio cpeqcrBaMn 
HOSKHBH, AABKOTOJIYHAMA | HeadpRO PO. lia 
HAMA HANOAMU Ta NnpedMeraMu IHOTPIÓRANA 
ada OCLÖHCTUX norpeó a Tako JIS - 
MAIHOTO i PIABHUAOTO VOCHOMAPCTBA TA TA 
pemecaa i rpomaciy anme CROIS WIeHiB, 

r) salmarı ea neperzopioRaHeM MPO- 
AyKTiB roenozapetnx „me CBOIX ueMiB i 
Upozakułb UpOLyKWIB Ta Hao iB po. 
ex (36 Xygoőm i r. A.) Amme eBoix 
qaqeHiB i AMME B ix XOCEH, 

x) AaóyBura i ypAepacyBavA smapaım 
roenojrapeki i Baabe f ix 40 ykMrky B 


Vrnis 25 nbBIrHA 


12 


Dos Lweo W æ 
Na dworzee główny : 


2 Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


idorosinezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomathu, 
Ozudina, Serethu i Snezawy. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy. Szezueins, Urłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mieira, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rzo- 
szów), Rozwadowa. | 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrouławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi Opawy), Oswięeimia. Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasz, Krosna, Iwonicza, RY- 
manowa, Maroka. Chyrowa (p. Przerayśl). 


SR 


SNS 


z 


Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


Krakowa, (Berlins, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
RT 1 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący 2 dniem 1 maja 1910 r. według czasu Srednio-europejskiego. 


Pociąg 


do 


do 


do 


do 


do 
do 
do 


— 


ME L. W O M u 


Z dworen głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Koewyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
kówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka 
łusza, Zaieszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodinz, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, OChabówki, Jasła, Mielea (p. Dabiee), Orłowa. 
Wieliczki, Oßwieeima, Koenyrzowa. 

Podhajee. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

lekan, (Jans, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Ur/owa, 


N. geza (p. Tarzów). 


Kalusza, Nörösmezö, Uzortkowa, Brediny, Putny, Suczawy, 


z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borystawia, Kałusza. 
7 Samberz, Uhyrowa. Sanoka. i 

n lekam, Dorny W . Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z JW rA. 
z Krakowa, (Berlins, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa goka, Uhyrowa. 

Brakowa (Berlins, Wrocjawie, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Fakopanego (p. Podgórze Płaszów), Seno- 
ka, Ohyrows (p. Przemyśl). 


z Kołemyi, Gydaczowa, Potutor, Kórósmsną. 

u Sianas., Sambora, 

% Podhajec. 

z dawocznego. Katueza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 
wiry, 

s Podwornesgah, Kapvezaniee, Czortkowa, Husigtyna, tutor, 
Eharaäe. 

z Sokala, Ramy ruskiej, Lmbaczowa. 

z Tarnowa, N. Sue, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Uynowa. 


Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 
Krakowa i Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadn, Pragi), 


Uhgrowa, Batopansro, N. Sącza, TParmobsacgu, Rymanowa, 
Iwoaiza, Bznoka. Ühyrowa, (7. Frzemysć z. 


Sambora, Siansl, Łał 25 

Rymanowa, Baroka, Ubyrowa. 

+, Russe, Amleszuzyk, Wyżniey, Kocmanla, 
bi Berhemeibu, Ser 


nia, Karisbadu, Pragi, 
wa, Wi ‚ Szezu- 
Jięhiez), Uhęrowa (p. 


D 


Ly 
Gw), 


sk śOdesuy, Kijowa, Brodów, Zbaraża, Potutor, 
iacyna, twania pustego, Skats, Konyarynlon, 


= 


LENES, 
z lekam, Źydaczowa, Ksiusza, Zeiasueryk, Nowssieliey, Sarethu, 
Berhomethu, Crudina, Radowiee, Brodiny, Patay. 


z Dzarniowisć lekam, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
aiaiicy. 

ze Stryja. 

z Erasoa (Derlin, Wrseławia, Wiednia, Kurisbadu, Pragi, 
Op] Y), K. owa, N. Sącza (p. Tarnówj, Szesneius, Ja- 
sa, Dypows baczewa, Sanoka, Rymanewa, Iwoniera, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. 

2 Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Bącza, Jasia, Musa, IW Ryma- 

nowa, Hamoka, Ührrews, Sianck, Csap. 

lekan (Bukaresatu, Jass, Butuszau, Jaaa), Potutor, Zyda- 

, Gzortkowa. Kórósmówć, Nowosiełiwy, Ratowiee, Doray 


2 


Dorna Watry. 


10:05 


. Wrocławia, Wiednia, Warner y), Oświę- 


Dynowa, Jaaa, Jasin, 


ehoa, Wie 


Tarnobrzegu 


roeroxaperBi „mame cBoix WIeRiB i Anme 
B ix xoceH uepe3 HaeM, 

e) ypapmysaın Ae AA CBOIX Te- 
HIB i AHne B IX xoceH Mann MO Mee 
aólska CBOIX YJIeHiB, 

w) BApaÓJATA CHJIAMH CBOIX WICHIB 
sHapanun, 3Haqoóm i BcinAku Upenmern Ho- 
zpiömi Tak A O0CoÖmeroro yxuTky Ak i 
ALA ToMauHO TO i pLIEHKIOTO rochogaperBa 
u Tako Ma, peMecaa i IIpommcay „mnie 
cBOfx uJeHiB i Ame B ix XoceH, 

3) upańwaru kanira.Iu 710 o60pory 3a 
yCJIOBJIEHAM onponenroBahen B XOCEH CBOIX 
Aueh, 

i) yAinara „runie CBOIM uJleHaM Aeine- 
BAX i IPHCTYHHHX NO3H40K Ha HianeceHe Ïx 
rociroraperBa a60 npoMac.ty. 

z) yalıaım sImiue CBOM UJIefaM Ae- 
LIeBHX i IPHCTYUHNX IOBH10R AA MAHE- 
cee ix rocnołapcrBa aó0 upouacjiy. 

“ac rpeBara: He0ÓMeR:CHHA. 

JlapekunA ck.laqae en 3 Tpox ie- 
HiB i ABOX BACTYNNHKIB Wenig BHÖHPa- 
HHX depes Hazsusamuy Pamy Ha mpo- 
mar 3 mw. Ha nepme wpox aire BHGpaHi 
sicramm: Iran Jlopomwnnsekii, Bacre 
manna, IT puropniń Öumumesug, Tccuogap B 
VrHosi, 0. FOpii sfvyk, napox B Bepóirmu, 
ako uenn i Bikrop CKpuiyyk, DocHojrp, 
Muxaitro Py6umosuy, rocnozap B VTHOBI, 
AEO SACTyIHHEH. 

IIianne $ipua: nią bipworo eroBapa- 
mena yMimemi Óy1yTŁ Hiamen AOX Ye- 
HİB Auperum. 

Öronomena Öyayıb TomlmyB.Hi Ha 
npmaHageriń ma ce rasannm Ha ÖyAuHRy 
eroBapumena a60 B Onhift AbBIBCKUX Ya- 
counenn, aky osmayurs Hansupamya Pama. 

Y mia s1eHiB: Oe y BUHOCHTE 20 
KOPOH. 

BixpiuarBHic1 : daten OTBIYAIOTE CBOIM 
ALA OM, a kpomi Toro KBoroło piBBaIo40lo 
CA A0TUPOEPALHMM BMCOPI Yılay. 

Jara Bnney: 3 cepuna 1910. 

U. k. Cyg kpaeBnit Ako roproBeJsHuńi 
BiazxlA IV. 


Apkin, ana 17 anona 1910. 


a 
a 


9:58 
10:19 


1620 


11:02 


M , 

Tecnica, Rymanowe, Sanoxa, Uhyrowa (p. Promy). 

z Podhajae. 

ze Stryja (od 19 eserwea do wigeznie 11 września tylko w nic- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwałoczyzk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Bkały, lmania pustego, Husiatyna, Zbarała, drzy- 
matowa. 

z Ławocznego (Perziuj, Kaunas, Boryaławia, Drokotzcza, Ko- 
ahaminy, 


620 | do Połwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
| siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

7:30 | do Zawoeznego, (Pesztu), Kalusza, Drohobycza, Borysławia. 

a, do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

825 | — | de Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chprowa, „Jasta (p. Przemyśl), Eozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 

Z 6-26 | do Jaworowa. 

= 8-40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Qrłowa Hzezucinu, Wieliczki, Oswięcimia. 

a 9:05 | do Sambora, Bianex, Ohyrowa, Samoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sącza. 

916 | — do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 

za 9-35 | do Iekam, Dsiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina 
Fsdowia, Suezawy. i 

— 11015] do Stryja. 

— 110 40 | do a ek, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

216 — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa. Załsszezyk, Haustatyna, Skały, Imania pustego, Rrzy- 
matowa. i 

223 - do Unarniowiee, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 
Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyiciey, Kecmania. ! 

= 145 | do Ławocznogo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 2:30 | do Sokala. 

= 2-52 | do StemigławawA, Potutor. Żydaczowa, 

i 945 — sakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
arisbadu) Chyrows, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

zwidowa, Dynowa, Jawa, Chnböwki, Zakopanego (p. Rze- 

azów), N. Szeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 

| „Oświęcimia, l i 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

— | 3:55 | do Rzadaowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

— 3:40 | do Sambora, Sisnek, Uhyrowa, Sanoka. 

KENNER 

— 541] do Mszany. 

— | 5598 do Koinmyi, Żydaczowi, Kałusza. 

— 616 do Podbajec. 

— 6 30 do Jaworowa. 

— | 6508 do Zawocznego, (Pesztu), Drokobysza, Burysławia, Kalusza, 

655! — do Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Qsłows, Koszys (p. Tarnów). | 

— do Rawy ruskiej, Bokala. 

— 1:45 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karigoadu), (hyrowa 
(p. Frzemys!). i j j 

— 8108 do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— 1036 do Ichan, Usoxtkowa, Körösmezö, Ratuszz, Zalsazczyk, Wyful- 
wy, Nowozieliey, Berhomethu, Oredyua, Sererhu, Brodiny 
Putny, Dormy Watry, Suvzawy. = 

— |1040g do Sambera, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, isonicza, Jasła, 

! Nowago Sącza, Ortows, Zakopanego. 

— [11:32 de Fodwołeczysk, Poturox, Kopyetyniac Skały, Iwaaia pustego, 
Hufiatyna, Taleszezyr, Grzymałowa. 

— 105 do Podwołoczysk. 


701 
1140 


Na dworze „Lwów-Podzamcze” : 


Podwołoczyck. (Odessy, Kone), Brodów. 


4:35 | 


T dworen „ILwów-Podzamczeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyczyniec, Hxata 


tyna, Özortkowa, Grzymatowa. 


Podwołeczysk, Ropyursalee, Huslatyna, Czortkowa Potutor, Aba- 
ra 

Podhajee. 

Podwołaczysk, Oden, 


10:54 


Kijowa) Brodów, Przyunadows, Husiatę- 
i Duartkow 


kowa, © 
news, Abarai 


6-12 5 Podhajee 

1100 f Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzyraałowa, Zbaraża. 

130 | Winnik. s 

Pod Du., (Kijowa, Odaszy), Brodów, Potutor, Kopwoxy- 
nies, Zaleszezyk. llnniatyna, Skały, IwWania pustego, Ursy- 
małowa, Urortko ra. 


a". Podhajee. 
Winaik. Dod wagen t (Udasav, Kijowa), Brodów. 
Winuik. Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Podhajee. Podwożcezywk, Kopyezynise, Skały, lwania purtego, Potutor, 
Pod wołoczysk. (Odessy, Bi Husiatyna, Tals Ak, Urzymałowa Zbaraża. 
kowa, doleszowzk, iwani 
Oray mH 
Winnik tylko w środę i sobotę. 
ry” 
Na dworzat „Labe-Eyenakow': 4 dworca „Lwów-Lycznków*: 
— 708 | z Winnik. do Podhajee. 
— 10 36 J z Podhajec. do Wiunik. 
klem rn gg 
= 6 gy z Winnik. do Podhajec. 
— 9874 z Podhajre. 8 j do Winnik, tylko w środę i sohotę. 
— 1138] z Winnik, tylko w środę i sobotę. 
ELENA FW 
Bociągi lokal. 


Na dworzec główny: 


E Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 8 23 i %35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rana; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 938 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-538 po połudaln, 

4 Jznowa zadziemnie: od l maja do 30 września L10 po południu, 926 
wieczór; w niedziela i święta rzymsko-katoliekie: od | maja do 11 
wrzesnia 10 07 wiaczór. 

Z Letienia œ miedziele i swieta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
Aria 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, | od czerw- 
ca do 30 września %55 i 434 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i Awieta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

De Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 przed południem, 
335 po polndniu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 


do 11 września 135 po południu. 
De Lubienia w aiedyiei» | maięta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia %15 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k, kolei 
1 cyjne e. k. kolei państwowych, 
3 godziny 8 rano do 12 w południe. 


1 4 70 w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye za8 w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biaro informs- 
ul. Krasiekich l. 5, drzwi or. 67 w dnie powszednie od go 


ziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


13 


Poszukuje sie kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ałe w dobrym stanie. 


Herbaty 
znakomite w smaku i arcmatyezna wonią her- 
bata Congo K. 8:20, Senchong K. 4.—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. S'—- sa 
pál kler poleca bandel herbaty i Kawy 


kdmunda Riedla, Lwów. 


a m EIA 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


— 


I. 10 0%. ex 1910 (1) (10400) 


Ogłoszenie dostawy. 


—— — — 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje dostawę elektrycznego won 
do oświetlenia, składającego się z pedwozis, motoru popędowego (benzyna lub ropa) 
o sile 20 koni rzecz, prądnicy elektrycznej o sile 13 KW, 115 Voltów, wraz z rozdziel- 
nicą i dodatkowemi urządzeniami. 

Dostawa urządzenia ma być uskntecznicna ma podstawie ogólnych i szczególnych 
warunków dostawy, jakoteż opisania ofertowego, które otrzymsć można u podpisanej 
e. k. Dyrekeyi (biuro dla spraw warsztatowych i pociągowych) bezpośrednie, lub za na- 
desłaniem porta za przesyłkę. 

Oferty na wyż wym enioną dostawe 
na wozoówi stacyę elektryczną", należy wniesć do e k. Dyrekeyi kolei państwowych we 
Lwowie najdalej do dnia 10 październ ka 1910 godzina 12 w południe. 

Otwarcie ofrrl nsstąpi tegn samego dnia o godzinie I po południu w e.k Dyrekeyi 


k lei państwowych we Lwowie. Każdemn z oferentów wolno być przy tem cbecnym. 
Oferta ma zawierać ;” 
|. Koszta całkowit-j dostawy wyrażona cyframi i słowami w walucie koronowej 
wraz z koszlami dodatkowymi, opłatnie w takiej stacyi, z której dalsza posyłka na szla 


kach e. k. kolei państwowych nastąrić by mogła. 

„ Ilosć i cena jednostkowa oferowanych przedmiotów. 
. Termin dostawy. 

Stacy dostawy. 

Miejsce wyrobu. 

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów d stawy w odpowiedniej 
podziałee i dckładny opis. 

W ofercie należy wrszesegółnić, że cferujący warunki dostawy zna i je w zupełne sei 
przyjmuje. (Oferty i załączniki maja być opatrzone stemplem po I koronie od arkusza; 
rysunki, których formt jest większy od arkusza 21/34 cm. trzeba zaopstrzyć stemplem 
na 2 korapy). 

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wząć udział alb» osobiście, albe 
przez zastępców, którzy wykazać się mają piremnem uwierzytelnieniem 

Ofrrenei mają pozostać w słowie aż de i0zstrzygnięcia sprawy przez c. k, ldyrekcyę 
kolciową we Lwowie. 

O k Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że przyjęcie danej oferty 
nia obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. 

Oferty n'e odpowiadające określonym waronkom, albo przedłożone 2a późno, nie 
będą uwzględnione. 

We Lwowie, we wrześniu 1910 


„. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


SU = "WYD 


opieczę! owane, ZAGPALTZONE nap sem: SA nEn lx NIBY. 


„Usobliwości Świata widzialnego 1 niewidzialnego. 


napisał profesor uniwersytein dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobn. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim: szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyer. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiezne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraea życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewezat. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
wnierajacego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy spiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajenine oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska n umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. 2 pamie- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyja samym zapachem. It. d., i t. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Kasa oszczednosci miasta Stanislawowa. 


Ogłoszenie konkursu. 


Kasa oszczędności król. miasta Stanisławowa ogłasza niniejszem konkurs 
na posady dwóch praktykantów z płacą roczną 1200 kor., dodatkiem 
aktywalnym 500 kor i 5-coma czteroleciami po 200 kor. jakoteż z prawem 
do emerytury, prowizorycznie na rok jeden, poczem może nastąpić stabili- 
zacya. 

Ubiegający sia o tę posadę winni swe należycie udokumentowane poda- 
nia wnieść do Dyrekcyi tejże Kasy najdalej do 15 października b. r. i wy- 
kazać: 

1. nieprzekraczalny 30) rok życia, 

2. ukończenie wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły realnej i aka- 
demii handlowej, 

ə dokładną znajomość języków krajowych w słowie i piśmie, 

4. dowód odbytej służby wojskowej lub uwolnienie od tejże, 
5. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia. 


Kompelenci zajęci już w jednej z insiytucyi finansowej krajowej będą 
mieli pierwszeństwo. 


Stanisławów, dnia 14 września 1910. 


Reprodukeya — 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ce 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


— 2 


Dyrekeya Kasy oszczędności m. Stanisławowa, 


> 


PRZED 


wydało Towarzystwo 
reprodukcyę kolorową 


wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 


Za obraz (l metr, © ctm. na 45 ctm.) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40’ —., 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicye i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


= Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


— ——— ͤ mœetP2ð2ð—ð en TA WC mama er re 


— aara WRZE 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawily lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 
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Biuro Niemczynowskiej Lwów, pl. Aka- 
demicki 3 poleca wszelkie siły nauczyciel- 
skie, bony Polki, cudzoziemki, oficyalistów gospo- 
darczych, slnżbe wszelka. 


— IA ÓW m 


— — uͤ—•——— 


| Maszyny na raty 


Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


F, MERSTALLINGER, Chodorów. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiłerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


C. K. sprzedaż prochu strzelniczego, 


kul, śrutu i patronów ściśle wedle przepisanych een 
rządowych, oruz wszelkie przybory myśliwskie po 
najprzystępniejszych cenach sprzeduje 


B. JANKOWSKI Magazyn broni i pracownia ru- 
sznikarska Lwów, ul. Czarnieckiego 2. 


FRANCISZEK NIEWCZYE 
Lwöw, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa 
fahryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkawych I dę- 
tych połeca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skalą zato- 
Żony fabryczny skład 


Wszelki in 
Instrumentów własnego wyrobu. lustr. cenniki franco. 


Cenniki gr I 


J.IWANIGKIEGO w 
LWÓW, 
Hotel George'a, 
„Ek W Krakowie : Hotel Pollera, 


æ Ameryki 
Kanaly 


— — — 
|= = wa — = 
przeprawia 9 0 
LENIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okretem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Wryeście: 


Ultonia: II października 1910. 
Pannonia: 27 września 1910. 


2 Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowee świata): 


Lusitauia: 
grudnia 1910. 

Mauretania: 1i29 października, 19 listo- 
pada, 10 grudnia 1910. 


8 października, 5 listopada, 17 


Konipleiy 


„Bluszecezu“ 
z I. kwartalu 1910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedveyi Lwów, Pasaż 
Hausmars 9. 


POWSZECHNEJ WYSTAŃ 


Ae | e a AB, 


ö 


„ię EEE 4 — oł jadł — >2 z aa th dom 34— SŁ "SEZ Sen 


Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy 
sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromnym 
wyborze a to: 
poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- 
ry, draperye, dywany. chodniki. narzuty. plaidy. kapy. ser- 
weiy. materye, otomany, sofy. fotele, markizy, krzesła. — 
Kompletue sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura. sto- 
liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne. meble giete. 
meble żelazne i t. p. 


Józef Schuster Lwów, Trzeciego zeciego Maja 5. 


Kołdry, materace, 


—— — oÜL4— W MNE PRZECI —2äP a 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 17 i niedziela 18 września 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 
Wspaniały program pierwszorzędaych aktualnych nowości z dobo- 
vowa muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 
R NO GRA M: 


1. Athalia, tragedya Racina, inseenizowana przez p. Care, grana przez 
artystów Comédie francaise, z czasów starożytnej Judei, zdjęcie pysznie koloro- 
watie. 

2. Jak Myryc zostaje przyjęty do teatru, humoreska. 

3. Zycie mikrobów w wodzie, wspaniały film naukowy, zdjęcia kinematogra- 


| liczne z 40.000 powiększenia mikroskopem. Rozwój mikroorganizmów, kultury 


bakeyli, doniosłość filtrowania, martwe kolonie bakteryi, woda utleniona. 
4. Kara Samuraja, japoński dramat mimiczny, grany przez p. 
i Gucvamure z cesarskiego teatru w Tokio. 
5. Dziennik Pathé, najnowsze zdarzenia z całego świata. 
6. Zumiana kapeluszy, farsa. 
7. Wesele Makaradży z Tagoran, Indye. 
8. Wyrocznia miłości, humoreska. Gontram pragnie wiedzieć, eo myśli o Bim 


Utawaga 


jego ukochana i udaje się do wyroczni — zabawne przygody — epilog. 


9. Cudowne kółka, farsa. 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii od 1 września. 
Loże kor. 3:—, 450, 6—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1 50, w parterze kor. 1’—» 


na II. piętrze kor. 1. —, na III. piętrze 60 hal. Młodzież szkolna i dzieci do lat 10 korzy- 
stają ze zniżki tylko w soboty i płacą po 50 halerzy. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro- 
cie całych biletów (nie rozdartych). 

Kasa ośtwaria w dmie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Cm A © p ECA 


SEC CE 3 4— > en 


LOTERYA 


IY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagsnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Losów 150.000. 


Wygranych 400 war 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartośc 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych 1 trańkach w calym Kraji. 


Cena losu 1 kor. 


ości 35.000 kor. 


i 
| 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


